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Przedpłata wynosi:
w Krakowie

^ sięczn ie  1 zlr. 35  cn t, kw aila ln ie  4  zlr., 
pólrorznie 8  złr.. rocznie 16 zlr. 

a odroszenie do domu dolicza się 15 cnt. 
miesięcznie.

*** Prowincji I w całej monarchji Austro-Węg.:
Miesięcznie 1 zlr. 70  cnt., kw artaln ie 5 zlr. 

półrocznie 10  zlr., rocznie 30 zlr.
^nier pojedyńczy 6  cnt. na prow-neji 10  cntNi

K U R J E R
wyańodzi codziennie o godzinie 8 rano.

Cena ogłoszeń:
Za w iersz petitowy, lub jego m iejsce, za 
pi. rw szy raz 10 cnt., za następne po 5  cnt. 
D robne ogłoszenia zwykłym d ruk 'em  po 2  cnt. 
od w yrazu , tłustym  drukiem  po 5 cnt. od 
wyrazu. M inimum ceny drobnych  ogłoszeń 
25  cnt. „N adesłane^  20 cnt. od wiersza.

Adres dla telegramów:

J(U^ER POLSKI" — KRAKÓW
Rękopisów Redakcja nic zwraca.
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NAUKA GOSPODARSTWA
^ BŁtołaoh. wiejakiołi.

Pod powylazym tytułem umieszczony jest 
artykuł w cieszyńskim  M iesięczniku Pcdago- 
Ifrcznyni, zawierający bardzo trafne uwag. co  
do liurucku, w jak m postępować powinno 
kształcenie indu wiejskiego. Autor słuszaie 
*jda, aby programem nauki w szkołach wiej- 
*kich objąć gospodarstwo re wszystkiemi jego  
kPjęziami, które w katoym  razie stanie się 
**jęciem zawodowem większości uczęszczają- 
0y°h do tych szkól, a wykonywane rącyondl- 
®*®i da im w przyszłości pewniejazą podsta­
wę do uzyskania dohrodziejstw, połączonego 
* i-o o i.n - .u ie m  i większą ochotą do dalsze - 
8° kszt.łoen is się.

ii Najważniejszy powód —  mów. autor — 
nauk* gospodarstwa jest zaniedbaną lub 

Miale nieupraw.auą, stanowi brak uależytej 
Praktyki u kandydatów nauczycielskich. Sam  

przyznaję, żfc po dwuletniej nauce w se-  
•ktnarjun nauczyoielskiem nie umiałem za 
"tempie drzewka. LJozyhśmy się teo r ji; o 
P iktyce, dającej wpraw^, nie było mowy, 
d o cią ż  spędzaliśm y całe godziny w ogrodzie 
^tkolnym deminarjnm powiuno przyszłe po- 
•nlen.j nauczycielskie kształcić w każdym  
Przedmiocie przez fachowcówu.

Jest to zdanie wypowiedziane przez świa­
tłego nanosy uiela, który odczuł potrzeby lu­
du, poznał biedny kieruueK nauk w szkołach  
miejskich, w których położony jest większy 
®*cisk na gramatykę, aniżeli na zawodowe 
tBztałesni® m łodzieży.

Co nam pomogą uchwai one świeżo w Sej­
f i e  ustawy c licencjonowaniu buhajów i o 
Popierauia mleczarstwa, jeżeli włościanie nie 
będą umieli produkować paszy dla bydła?  
W j| f  aż nadto dobrze, n; jak niskim sto-  

to. v ogóle całe ich gospodarstwo, nie 
^łynofejtąoe am trzeciej części tego docnodu, 
Jakiby uneć mogli. W pierwszym w ięc rzę- 
d*ie potrzeba im odjiowieduiej wiedzy rolm - 
f  r-... któr< ; od oztereuh m stiuktorów wędro 
Wnyub i w czterech muszych szkołach rolni­
czych nie nnoędą ani w przeciągu stu lat.

Najwłaściwszą tn drogą byłoby niewątpli­
wie pouczanie i porada, udzielana przez nau­
czycieli szkół wiejskich, którzyby nabywali tej 
Wiedzy w sem inaijich w sposób właściwy., o 
party tak na wykładaniu teorji, udzielanej 

przez światłych i doświadczonych już w 
rolnictwie profesorów, jak oraz na dw icie- 
u ach praktycznych w założonych w tym celu 
kilkomorgowych gospodarstwach wzorowycb, 
obejmujących uprawę wszelki oh roślin zwy 
czarnych lub na upow uechm euie zasługują­
cych.

M yśl ta przewodniczyła znanemu u nas 
z ofiarności sw ei, panu Ignacemu Ż ółtow skie­
mu, w chęć, uposażenia seminarjnm krakow­
skiego gospodarstwem wzorowem tak poc 
Wagłędem uprawy rośkn, jak oraz mleczar­
stwa 1 rzeczywistej rentowośc. Na cel ten 
przesuacaył on 2000 zlr., żądając tylko, by 
przy bndująoej się szkole wiejskiej w Dąbiu, 
Crządsic wzorowe gospodarstwo na użytek 
młodzieży obojga płci, ksstałcącej się w se- 
rainarjacń krakowskich Nadarzała s:ę wła- 
‘ u ,- sposobność zadzierżawienia 6 /2 morgów  
dobrego grunta od tejże gm m y na lat 12.

Po dług-ch traktu war, iach z krajuwą Radą 
szkolną odpowiedziano, że wystarczyłby na 
to 1 m )irg zakupiony na własność, na co je-  
duak p Żółtowski żadną miarą zgodzić się 
nie m ógł, gdyż cel jego byłby zupełnie chy­
biony.

N ie doczekawszy się odpowiedzi Da po­
wtórne przedstawienie swoje, oparte już na 
planie całego urządzenia i kosztorysie nie po­
ciągającym funduszu krajowego do wydatków  
na owe gospodarstwo, zadzierżawił nareszcie 
te 6 ‘/ 2 morgów gruntu na własne im ię i po­
stanowił użyć ofiarowane przez siebie 2000  
z ir  na płacenie rat i sprawienie inwentarzy, 
żądając jedynie zapewnienia, że jeżeli po 2 
lub 3 latach Kada szkolna krajowa przekona 
się o rentowości tego gosp od arsk a , obejmie 
je wreszcie dla siebie, a przy budowie szkoły  
uwzględni potrzebę rozszerzenia siajenki i sto- 
dółki, oraz odpowiedniego urządzenia piwnicy 
na mleczarnię.

Na tę ostatnią propozycję nie zgodziło się 
M inisterstw o; atoli spodziewać się należy, że 
W ysoka Rada szkolna krajowa, której prze­
wodniczy znauy z energii i gorliwi)ści oby­
watelskiej JE . namiestnik hr. Badeni, jak 
niemniej z potrzebami zkolnictwa ludowego 
dobrze obznajomiony wiceprezydent Dobrzyń­
ski, weźmie tę sprawę nieco goręcej do serca 
i wyjedna właściwem rzeczy przedstawieniem  
przychylną decyzję u M inisterstwa. W szak  
fundusz szkolny nie będzie tu narażony ns 
żadne straty, trzeba tylko rzecz całą zbadać 
nieco dokładniej, by nie dać upaść ofiarności 
tak ważnej i użytecznej dla szkolnictwa w iej­
skiego Chodzi tu jedynie o nadanie temu 
g.ispodarstwii wzorowemu formy oficjalnej, 
ażeby kandydaci i kandydatki rauczycielskie 
zwiedzali ]e nie jako dyletanci, ale byii obo 
wiąram do tego wraz z nauczycielem i mo­
gli dotknąć się każdego płodu i jąć się oso­
biście każdej czynności, co jest podstawą 
nauki praktycznej. Byłby już wysok. czas, 
byśmy poznali najwłaściwsze drogi, któremi 
zdążyć możemy do pożądanego przez wszy­
stkie!) celu.

Sftuatja polityczna w Serbii.
B iałogród  18 sierpnia.

(iez.) W  ostatniej korespondencji pisałem  
o upadku moralnym radykałów serbskich, o 
zatargach ludności v agentami rosyjskim, w 
w ększych serbskich miabtaeh i o niezado­
woleniu, jakie w kra,u panuje z obecnego 
rządu, przekupionego przez M oskwę. Dym isja  
gabinetu serbskiego jest następstwem  bezpo- 
średmem stanu rzeczy panującego, ;o też u. 
leży przypisywać jej znaczenie większe, ani­
żeli przypisuje jej niedokładnie poinformowa 
na prasa zagraniczna.

Obecna kryzys min.sterjalna poc.ągnąć m o­
że za sobą następstwa dla kraju bardzo smu 
tne, może też przyjść do zajść, które się od­
biją głośnem echem w całej Europie.

W mi< ście kiążyły różne pogłoski o przy­
byciu sekretnem eksaróla Milana do kraju, 
o różnych niespodziankach przygotowanych  
przez Pasu za i środkach energicznych, które 
żarn erzał przedsięwziąć Ristica, posiadający 
bądźcobądź największą obi cnie w kraju pu- 
wagę

W ieści te, od kilku tygodni niepokojące 
miasto, nabierały tern większego prawdopo­
dobieństwa że ambasador rosyjski Porsiani 
opuścił nagle R ałogród, udając się za kró­
lem Aleksandrem do E m s, gdzie młody m o­
narcha bawił u ojca. Perniani usprawiedliwił 
wyjazd nrgłą potrzebą kuracji. W  ślad za 
ambasadorem rosyjskim opuścił Białogród 
poseł ausłrjacki barou Thiimme), udając się 
również ze względów zdrowia do Em s.

Tak więc młody król serbski, znalazł się 
nagie zagranicą wśród starych znajomych i 
przyjaciół.

Owe nsgłe zapotrrzebowenie wód emskich 
ze strony dyplomatów tłumaczą tutaj solne 
rozmaicie.

Powszechnie atoli | rzypuszezają, iż stoją 
one w związku z projektowanym, zamachami 
stanu Pasicza. Padoz projektował coś w ro­
dzaju c irp s  (F ita t namówiwszy V e! mirowi.iza 
dla zawezwania królowej Natalii do powrotu 
do kraju.

(Id  zamiaru tegu odstąpiono jednakowoż 
w chwili ostatniej.

Dowiedziano się bowiem , iż plan od p o ­
czątku znany był Risticzowi, oraz źe Risticz 
ns naradę zwołał w sprawie tej wszystkich  
znakomitszych wojskowych serbskich. Jene­
rałowie serbscy oświadczyli się przeciw po 
wrotowi Natalji, przyrzekając Riatiezowi w da­
nym razie pomoc wojskową.

Wersja ta jest zupełnie prawdopodobna, 
gdyż w wojsku serbskiem, zwłaszcza wśród 
wyższych stopniom oficerów, panuje przychyl­
ne dla ekskróli Miiana usposobienie a naj­
wyższe niezadowolenie wywołane zostało te n ,  
iż obecny rząd, jak gdzieindziej tuk w woj- 
stfu, począł protegować oficerów mniej zdol­
nych, m łodszych, wychowańców w rosyjskich 
szkołach wojskowych, usuwając na bok ludzi 
zasłużonych.

Rzeczy dziś mają się ta k , że radykali ni­
gdzie nie mogą spodziewać się poparcia aoi 
od ludu ani od armu

Jest już faktem, że rząd rosyjski, widząc 
to rozrprężenie w ich obozie, poczyna kokie­
tować ze stronnictwem h be rai nom.

Stronictwo liberalne, sądząc z usposobię 
nia ludności, uig iy jednak większości mieć 
nie będzie i i  edług wszelkiego prawdopoih: 
bieńst.wa, sympatje Serbów wrócą się do tych 
radykałów, co na pierwszym planie postawili 
in te ie i narodowy. Część radykatów dziś już 
innego nabrała przekonania o Rosji, wufząc 
demoralizującą gospodarkę jej ajentów w 
kraju.

Kłopoty gabinetu Gladstenea.
L o n d y n ,  IB sierpnia 

Zajmujący widok przedstawiał parlament 
podczas ostatniej debaty, której wynikiem  
ostatecznym było ustąpienie Salbbury’ego 5 
przyjście do władzy G ladstone’a

Nowi deputow ani, należący do obecnej 
w iększości, dokumentują w sposób zewnętrz 
ny odmienne zapatrywania, różniące ich od 
torysów.

Członkowie stronnictwa b nnserwaty wnego 
pizybyli na posiedzenie w ubraniach salono­
w ych , prawie wszyscy z kwiatami w buto­
nierkach Nowi przyjaciela Glad9tone,a w b lu­

zach robotniczych, czapkach fryg jSkiełr, w 
kapeluszach F en iau i, a w koszulach czerwo­
nych.

Szczególną niechęć gentlemanów wzbudził 
ku sobie deputowany irlacdzki Keir Hardic, 
przerywając głośnymi wykrzyksm- i uwagami 
niezbyt grzecznemi mówcom konserwaty­
wnym.

Lord Balfour przybył na posiedzenie z bia­
łą różą w boionierce, Gladstone z czerwonym  
gwoździkiem Mowa Balfourc, ostro kryty­
kującego całą działalność dotychczasową Giad 
Stonesa szczególną niechęć zwróciła na siebie 
większości Izby. N iechęci tej dano wyraz 
ku końcowi posiedzenia, krzycząc: „precz
z BalfouFem".

Na Gladstonie niepodobna było dopatrzeć 
się śladu radości z odniesionego zwy .ięztwa 

W yraz twarzy zdradza raczej przygnębie­
nie. Konserwatyści tłomaczą to sobie, i i  Glad­
stone świadom jest trudnego położenia, w ja­
kiem się znajduje, oraz zadauia sklecenia 
z tak niesfornych żywiołów większości

Prawdopodobniejszem est przypuszczenie, 
że ostatnie wiadomości oadeszłe z A zyi o 
postępie wojsk rosyjskich w Pamirzp, zanie­
pokoiły Gladstone’a.

To samo można powiedzieć o wyg.ądzie 
innych przywódców liberalnych.

John M orley, minister Irlandji ma wygląd 
człow ieka, który zupełnie stracił nadzieję — 
down casl — jak Anglicy mówią.

W  obozie liberalnym panuje też w rzeczy­
wistości świadomość frudnej sytuacji. W ie­
dzą wszyscy, że chwila obecna, to nowa kar­
ta historji politycznej Anglji —  „a new page 
iu enghłh political historyu, co zaznacza słu­
sznie P a ll M ail G azełte.

D zi-iejsze dzienniki londyńskie przynoszą 
telegraficzne sprawozdanie z przob.egu wiecu 
irlandzk-e&o w Dublinie.

W iec zw.Jali parnelici. W zgromadzeniu 
wzięło udział 6 tysięcy osób. Zebraniu prze­
wodniczył M ohoney; przemawiali Harryscu  
i Redmond. M ówcy oświadczyli niezadowole­
nie z odpowiedzi Gladstonea, ja ta  dał w spra­
wie amnestji przestępców politycznych w Ir  
laudji, Redmond uazwat odpowiedź Gladato- 
ne’a wymi ającą

Telegraficzne pozdrowień,e przesłali w ieco- 
wnikom posłowie Kalley i dr. F itzgersld. 
Zgromadzenie uchwaliło rezolucję, żądającą 
zupełnej amnestji dla uwięzionych patrjotów  
irlaudzkich. lg h .

LISTY 0  WYCHOWANIU.
W o j c i e c h a  h r .  D z i e ć L u s z y c k i e g o .  

J^w ów  18 9 2 .

iC iąg dalszy)

Zakreśliwszy tak szeroki plan reform w do- 
tych -zasowem wychowaniu, autor przystępuje 
d i  wytysania wad w wykładzie przedmio­
tów szkolnych od nauki czytau.n i pi-tama, 
aż do estetyki 1 filozofii W e wszyetkioh zaś 
uwagach w tej mierze przodoje autorowi je ­
dna m y ś ł: aby książki i wykład szkolny nie 
zwracał się tylko do drobnych i luźnych

szczegółów, których żadna pam ęe ludzka 
Hłigo zatrzymać n-e może, ale aby pamięta­
no o eałośe.i, treści, o idei rzeczy.

Dogląd na całość świata zwierzęc-go. po­
gląd na pi iw a przyrody, choćby pobieżny i 
ogóluikowy, da uczniowi większą wiedzę, niż 
książki, które długo rozpisują się o tem, ja*i 
je9t kierunek włojów na łapie jeiozw ierza, 
czem się różni przewód pyszczkowy mszycy 
mrówczej od przetebUoek cbraoąszoza etc. 
Myśl ta jest tak barwnie a gruntownie oma 
winną, że warto iść za nią trop w trop za 
autorem.

Rozpocz) nająć tedy od nenki czytania, żą­
da on, aby w.ęfeszą niż dotychczas zwracano 
przy niej uwagę na czytanie wyrazisto, czyli 
deklamację które bywa znakiem zrozumienia 
rzeczy

„N ie chodzi tu o deklamację •eatramą, 
tylko o właściwą intonację, w pizeciw len­

is tw ie  do czysto mechanicznego czytania, 
„której się można nauczyć tyłko przez przy­
k ła d  dobrze czytających. Nadto swobodne 
„opowiadanie treści przeczytanego, żądane 
,od uczniów doprowadza do tego, że czyta­
jąc, nważają i przeto rozumieją

„A teraz następuje pytanie, co ma czytać 
„dorastająca m łodzież? Otóż najpierw siknla  
„sama winna dawać przedmiot do czytaniu 
„Przy każdej nauce należy odróżnić dwie 
„rzeczy: pewnych nazw, dat i formułek, 
„trzeba się nauczyć aa pamięć i to tak, aby 
„się ich nie zapomniało.

„N ie zapomni się zaś ich, jeżeli tego wszy- 
„stkiego będzie nie wiele i jeśli wyobraźnia 
„ucznia daty, cytry i formułki połączy w 
„obraz zajmującej treści. Dla tego obok kró 
„ciucbnej książeczki, której się ma uczeń 
„nauczyć na pamięć, powinna istnieć c z y -  
„ t a n k a ,  w której będą zajmnjące o p o n a d a -  
„nia o tych samych przedmiotach".

Co do czytania pozaszkolnego autor jest 
dalekim od wszelkiego przesadnego puryta- 
n zniu Oprócz opisów podróży 1 przygód, 
kióre zazwyczaj do lat 14 tak żywb zajmują 
umysł młodociany, pozwala starszym dzie 
cioui dować do rąk powieści hiatoryczue i 
^by^zajowe.

N ie szkodzi to mc, że dziecko dowie się  
z nich o istnienin m iłości, że czternastoletni 
pcdrosteL lub podlotek czytając powieści bę­
dzie gorąco pragnął, aby kocnaukowie na 
końcu książki mimo pm *zkód się pobrali 
Obawa taka jest wprost niedorzeczną; każdy 
chłopiec i każda dziewczyna wie o miłości 
konkurach, koszach i o innych rzeczą, tb zgoła 
uie budujących.

Dobrze w ię c , że ich ideałem będzie m ał­
żeństwo, rozsądne, z woli rodziców zawarte 
a wierme dotrzymane. Ruznmie s i ę , że au­
tor nie ma tu zgoła na m yśli powieści nie­
moralnych, które widokiem ohydy, cucą ołia 
bć obowiązującą etykę, podrażnić nerwy, 
przed-ttaw.ó cnotę jako nazbyt trndną, pła­
czliwą i wpoić w młodzież to przekonanie, 
że człowioli cnotliwy jest zawsze nieszczę­
śliwy

(Ciąg d a liz y  na :up ).
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ZYfcMITWM KACZKOWSKIEGO

(Ciąg daltzy).

Gzy ci m a ją  s łu szność ,  co u t rz y m u ją ,  ze 
chfześcijaniz in  je s t  re lig iją ,  k tó ra  m a  sw oią  

m o r a ln ą ,  czy ci d rudzy , co s ą d z ą ,  
je s t  tyiko r._ uka m o ra  na ,  k io ra  się s ta ła  

^ ‘O ją ,  o to  się sp rzeczać  n ie będę .  Z ro- 
wszakże u w a g ę ,  że m usi to być n a u k a  

r  ?.rą ln a  n iezw ysłe j  m iary , jeżeli s ię  s ta ła  
w  *$iją _  a  za razem  p u n k te m  wyjścia i głó- 
dzi^ P o d s ta w ą  cywilizacyi, k tó ra  od  d w u  
n a ?  tu w ieków  w ciąż się rozw ija  i góru je  
reli 'Ve2ystkiemi innenu  Z chrześcijańskiej 
syg^1' Wywinęło się m n o s tw o  filozoficznych 
stwr ni^w » ale ż a d en  «ystem filozoficzny me 
coś żadne j  religii. Musi to  być zatem
SZuJ M ę cej, niżeli w y tw ór  d u c h a  ludzkości, 

prawrd wiecznych. 1 jeżeli ehrze  
się dzisiaj ju ż  obejść bez 

cić ni|V̂ c*1 w y w o d ó w  a m oże także  odrzu -  
rykę ,  t (yFZność> cud o w n o ść  i tę  całą re to -  
g iw ał h ?  w ś r e ^ u ‘e^  w e t a c h  się pos łu -
pieczony0 ,ieg0 by t Jl?ż bez Łeg0 ’esŁ zabez_ 
leży ! a wieki wieków, to  w  tem także
dzkości t te m u  w ytw orow i d u c h a  lu 

w arzy sz y ła  ja k a ś  wyższa op ieka

a  w  każ d y m  raz ie ,  że ludzkość  m ia ła  w s o ­
bie  sam ej je g o  wszystkie zarody. Jakoż po 
m im o najw iększych  wysileń j e m u  p rz e c i ­
w nych  ro z u m ó w  ludzkich, k ry tyka  po tra f i ła  
tylko p o d k o p a ć  jego  legendy, ale żad en  sy­
stem  filozoficzny nie zd o ła ł  obalić jego t r e ­
ści i o d tą d ,  m im o częs tokroć przeciw nych  
pozorów , ż a d n a  m oc ludzka  jej nie obali.  
F ilozofowie,  n a  p rzyrodniczych  n a u k a c h  
opa»ci, b ęd ą  zawsze o d  czasu do czasu  wy­
s taw iać  przeciw  mej sw oje  w łasn e  teorye ,  
m niej a lbo  więcej uksz ta łcone,  części ogółu  
będą  te teorye przy jm ow ać, m ogą przyjść 
takie epoki, gdzie ca łe  m assy  ludzkości p o ­
p a d n ą  w a te izm  i m a te rya l izm : ale ja k  p r ó ­
żnię o b aczą  p rz e d  s o b ą ,  ja k  za jrzą  w głąb  
tej czarnej o tch łan i ,  n a  k tórej dnie siedzi 
p rze raża jąca  nicość a  k tó rą  p rzed  nimi 
o tworzy o b r a n a  z d u c h a  m a te ry a .  to się 
p rzes traszą  i szukać  b ę d ą ,  gdzieby oparli 
sw e głowy, k tóre  ich p o n a d  m a te ry ę  wvno 
szą ,  gdzieby opar l i  sw e serca, w  których  
ludzkie się tw orzą  uczucia, i gdzieby  oparli  
sw e ręce,  k tóre  s ą  ni etylko n a  to  s tw o r z o ­
ne, ażeby zarab ia ły  n a  ch leb  codzienny.. .  
A w ledy  w rócą  do ewanielii.  I  w y jm ą  z niej 
jej treść, jej d u ch a ,  je j  z łote ziarno, które 
się zaw iera  w tych s ło w a c h :  „K ochaj t w e ­
go bliźniego, ja k  siebie sam ego  I n a  tvch 
s łow ach  o p ra  wszystkie sw e myśli i w s z y ­
stkie swre czyny — i n a  ich p o ds law ie  ro z ­
w iążą wszystkie sw e spory  socyalne...

T u  m yśla ł przez  chwilę a pu te m  m ó w i ł  
dalej, jak  gdyby ze snu  się zbudził:

Ja  w to w ierzę ,  ja k  w  p r a w d ę  n ie­
zb i ta .  I azaliż ty nie widzisz, P ra n d o to ,  że

ten  s t rac h  p rzed  w ieczną nicością  już dziś 
zde jm u je  w ie lu  ludzi m yślących i że między 
sam ym i m aterya l is ta in i  są rozum y  sk ą d innąd  
wcale n iezwykłe , k ló re  zaczynają  p o p a d a ć  
w  mistycyzm? O w oż m is tycyzm  był zawsze 
p rzedsionk iem  do w iary  w ja k ą ś  siłę  n ad  • 
p r z y ro d z o n ą :  j e s t  on  w świecie ducha  ja k  
gdyby  j a k ą ś  m g łą  p rz e d s tw o rz e n n ą ,  w  któ 
rej p rędze j  lub później głos jak iś  z a w o ła :  
S tań  się! Ażalisz ty oprócz tego  nie w i­
dzisz, że ś ró d  zgiełku m ass  zm ate rya l izow a-  
nych  i goniących tysko za codz iennym  k a ­
w ałk iem  ch leba ,  ciągnie się wciąż się sze 
rzej rozw ija  św ie t la n a  nić dob roczynnośc i  
d ia  tych, co c ie rp ią?  T a  nić sn u je  się ci­
cho. bez  rozg łosu ,  bez sa m ochw a ls tw a ,  bez 
w rz a w y ;  t a  nić, jest często tylko konw ency- 
o n a ln ą  i służy je d n y m  tylko za rozryw kę 
a  in n y m  za pok ryw kę  ich zwykłych, częs to­
kroć n iebardzo  zacnych uczynków; ta  nić, 
w iem  o te m  dobrze ,  j e s t  tylko skąpą  j a ł ­
m u ż n ą ,  d a w a n ą  najw ięcej cierpiącym, a  nie 
w ym ia rem  spraw ied liw ośc i  d la  w szystkich  
cierp iących: ale m im o to wszystko je s t  ona 
ju ż  dziś bardzo  w sp an ia łą  rzeką ,  po której 
płynie łódź C h ry s tu s o w a ,  a n a  tej łodzi 
w jeżdża  znów  między ludzkość m iłość bli 
źniego. T y lko  ludzie  krótkow idzący  p o d d a ją  
się rospaczy d la tego , że wndzą około s iebie 
brzydkie  ob jaw y  tej a lbo  owej now ej idei; 
ale ci, co um ie ją  się podn ie ść  n ad  t e ra ź n ie j ­
szość i s ięgnąć w zrokiem  cokolwiek dalej,  
d la tego nie b ęd ą  rospaczać,  bo w idzą ,  że 
to są ob jaw y  p rzem ija jące  a  ludzkość :dzie  
p ro s tą  d ro g ą  do sw oich  d ilszyeh ce ló .v ,  
k tóre  są  dobro.

T o ,  co siedziało n a  g runcie  serca Zakl ki, 
jego  rom antyczny  optym izm , zaczęło się t e ­
raz, im więcej się uspaka ja ł ,  coraz  ja w n ie j  
zeń w ydobyw ać. N a  dn iu  15 k w ie tn ia  s p i ­
sa ł 1’r a n d ó ta  z jego  rozm ow y  n a s tę p u ją c ą  
no ta tk ę :

— P rz esz łeg o  la ta  pow iedz ia łem  raz  B a l­
cerowi, — m ów ił d n ia  te g o  Zaklika, -  że 
socyalizm  je s t  tylko z a s to so w a n iem  dem o 
kratycznej zasady  do kwestji  codziennego  
ch leba  — i n a  te m  p rze s ta łem ,  bo  m ając  
p rzed  sobą  zaś lep ionego  fana tyka  tej idei, 
tylko z tego ciasnego p u n k tu  w idzen ia  m o ­
głem go pobić!  A le j a  o socyalizmie c a c ­
k iem  inne  m a m  rozum ien ie .  Socyalizm  ty l­
ko dziś i tylko n a  po zó r  walczy o ch leb  
codzienny , ale on  w  swojej rd ze n n e j  istocie 
d u ch o w e j  m a  cele, k tó re  sięgają da leko  d a ­
lej. Nie m ów ię  tu  o tej n iedorzeczne j  for 
m u łc e  tw o rze n ia  cz w ar teg o  s ta n u ,  k tó rą  j a ­
kiś człowiek p ły tko  mydlący w ynalaz ł  a mas- 
sa  bezm yślna  za n im  p o w ta r z a :  j a k  m o ż n a  
chcieć tw orzyć  czw arty  s ta n  tam , gdzie ta m  
te  trzy już  nie i s tn ie ją?  Jego  cele są je  

szcze dalsze. My ich dz iś  je szc ze  w  ca ło śc i  
nie znamy, bo  n a m  je  zas łan ia ją  jego  t e ­
raźniejsze, często w cale p o tw o r n e  o b ja w y ,  
ale o n e  są  i człowiek g łęn ie j  myślący d o ­
brze je  widzi. Każdy zre sz tą  może je ł a t w o  
obaczyć, tylko nie pow in ien  się tem  b a ł  a 
mucić, co jego  oczy dziś w idzą Już  n a s z  
M ochnacki pow iedz ia ł ,  że n a jw s p a n ia l s z y m  
fe n o m e n em  w  życiu ludzkości j e s t  ro d ze n ie  
się now ej idei — i ta k  jest w  sam ej i s t o ­
cie: tylko t rze b a  d o d ać  d o  tego, że k a i d e ­
m u  ta k iem u  p o ro d o w i ,  jeżeli  go w je g o  ma-

terya lne j  postaci  w eźm iem y n a  oko, t o w a ­
rzyszą zazwyczaj b rzydkie  a  często wcale 
w s tr ę tn e  ob jaw y T a k ie  je s t  p ra w o  na tu ry -  
Człowiek, n a jp iękn ie jsze  s tw orzen ie  Boże, 
także  w  tak ich  sam ych  w aru n k a c h  się r o ­
dzi: n o w o -n a ro d z o n e  dziecko, ła d n ie  um yte  
i z łożone  w  kołysce, j e s t  śliczne ąle od m a ­
tki leżącej w  po łogu ,  k tokolw iek m a  serco  
i es te tyczne uczucie, o d w ra c a  oczy 1 uszy. 
P ierw szy  krzyk now o  n aro d z o n eg o  dziec ię­
cia, sp ra w ia  n a  nas  podn ios łe  i tak  b u d u ­
ją c e  w rażen ie ,  ja k  gdyby się s ta ł  w naszych 
o czach  cud  Boży: ale n a  krzyk matkr le żą ­
cej w  p o ło g u  trzęsą  się n a m  sam ym  w n ę ­
trzności i włosy n a m  w s ta ją  n a  g łow ie .  Na 
w et  sam o zap łodn ien ie ,  m ianow icie  w  św ie ­
cie zw ierzęcym , chociaż sam o  w sobie t a k ­
że j e s t  ta jem n icą  na tu ry ,  naszej s łabej  w ie ­
dzy im p o n u ją c ą ,  nie ms w  sobie nic e s te ­
tycznie p ięknego :  ale miłość, k tó ra  j e  po  
przedziła ,  j e s t  p ię k n ą  W e wszystkiem , co 
sic od b y w a  w ed łu g  p r a w  n a tu ry ,  są  ana lo-  
gije, bo duch  tych  p i a w  je s t  w szędzie  ten 
sam  P ierw sze  pom ysły  socyalizm u były p o ­
etycznie p iękne  a  n a w e t  odzyw ały  się w  nich  
ew aniel iczne idee.  T e r a z  od b y w a  się z a ­
p ło d n ie n ie :  n am ię tn e  poryw y, k tó re  j e  w y­
p e łn ia ją ,  nie m a ją  w  sobie nic p ięknego, 
często są w s tr ę tn e  a  n a w e t  oburza jące .

{(Jtąg d a h zy  naxtąpi!



K U R  J E R  P  0 ’ L ^ K  I.

Przez jedne chwilę.
,K :

W łodzimierza Ęjagórskleao.

U dadiem pod cleniem rozłożystej lipy  i ma­
rz ę__

Nademną sklepi się koronkowy baldachim 
z z ie le n i; sierpniowe słońce dzierzga ten n a ­
m iot złotym haftem , zapala tu i owdzie szma­
ragdow e b la ik i i spada płowym deszezem 
św ia tłr na m nraw ę.

U stóp mych rozścielił się m iękki kobierzec 
łąk i, u tkany  w fantastyczne wzory. Kaczeńce 
i wole oczka rozsiały tam  swoje bursztyny , 
szafirem m rugoją o rtróżk i i polne dzwonki, 
krwawym  rubinem  isk rzą  się g w o ź d z ik i . . .  
Rnde k ity  szczawiu i białe pióropusze k rw a ­
wników, chwieją się w podmuchach lekkiego 
w iatru , k tó ry  płynąc po traw ach i ziołach, 
sanie się zw olna po łąee, przypada do mnie 
i przynosi mi w mrących tchnieniach nieokre. 
śloną woń polnego kwiecia, ziemi i św ie­
żości . . .

Co tu  ż y c ia ! I le  tu  ruchu dokoła 1
Ponad kw iatonam i kielicham i ig ra ią  bar­

wne m oty le; w pow ietrzu szybują zwinne j a ­
skółki i p iją słodycz z miodowych ziół, wj 
dzw aniają muszki swą tajem niczą piosnkę. 
W gęstw inie świeg->cą wróble i gw izdanie
wilgi odzywa się gdzieś d a le k o . . .

Gdyby nie te  głosy, m ilczenie byłoby zn- 
p e łn e m ! .. .

Ale ncho moje i nmysł p rzyzw yczaiły  się 
jnż  do nich 1 brzęczenie muszek, szelest liści, 
którem i w iatr porusza, 'szczebiot jaskółek ,
św iegot wróbli i gw izdanie w ilgi, nie psują
mi w rażem a ciszy, w ja k ą  się k o ły szę . . .

—  K ief! kief 1 ..  *)
T eraz dopiero pujmnję całą rozkosz tego 

dachowego lenistw a, którem u się poddaje T a ­
rek nad Bosforem, kiedy w b łęk it nieba i w 
b łęk it fal zapatrzony, otacza się kłębami dy- 
mn wonnej uarg ili 1

Lekkie białe chm urki żeglują po niebie, to 
w siąkając, to w ynurzając się z pogodnego la ­
zuru, a ja  śledzę ich g rę  tern samem okiem, 
jakiem  na nią patrzeć m nsiał Bnddha, 
gdy był jeszcze Sakya Abounim i przeczą wał 
dopiero słodką rozkosz swej n i r w a n y ! . . .

K ief! k i e f ! . . .  Jak że  ciekawym  dla psy­
chologa, badającego każdą myśl swą i rozbie 
rającego każde swe w rażen.e, jest stan  nmy- 
słn w jakim  się znajduję.

Z pogodnego błękitu  spływ a na mnie jakaś 
senność błoga, k tó ra  mnie nawskróś przenika. 
Pod wpływem jej mierzchną wspomnienia bó­
lów minionych i poczucie trosk i obecnej i te 
myśli, k tóre mnie traw ić  zw ykły i to wszy­
stko, co moją osobę, moją istotę ezłowieczą 
stanow i. Świadomość moja n leg ła zaw ieszenia 
lab raczej rozprysła się i rozstrzeliła , będąc 
cała w zmysłach, którem i zew nętrzne chwy­
tam  wrażenia. Niema jej więcej we mnie, niż 
w tem lu ste rk a  wody, k óre się pogodnym 
nieba odśmiocha lazurom  niż w tern powie­
trz a , k tóre woń kw iatów  nawskroś przenika, 
niż w tej fali e teru , k tóra drży , potrącona 
szeptem liści i ptasim świegotem.

K ie f!  k i e f ! . . .  P iję wszystkiem i porami
słońce, b łękit, spokój i ciszę, rozpływ ając się 
w błogie m akiemć znicestw ienin.

A jednak, kiedy niekiedy z tego snn, k tó ­
ry  mnie pęta, w ynurzają s ię , jak  gdyby z 
m gły jakiejś znajome tw arze i w idziane ob ra­
zy, nie wywoływane przezem m e m yślą i ża­
dnym węzłem nie zw iązane z tem, co mnie 
otacza. Jaw ią  się w swem uderw am n i zni 
kają znown, podobne do tych lekkich chm nrek, 
w ynurzających się, to znów tonących, w b‘ę 
kicie, w m iarę tego czy na gorąoe lab na z i­
mne prądy natrafi opar w ilgotny, k tó ry  się 
w górne w arstw y pow ietrza unosi.

Prawdopodobnie wy* ołała te  widzenia woń 
jakaś, barw a, k sz ta łt, dźwięk lub też inne. 
zm ysłami odczute zjawisko. Lecz wrażenie, 
jak ie  odniosłem, było tak  bezw ieanem , iż na- 
próżnobyn. szukał przyczyny, k tóraby  mi w y- 
tlóm aczyła, zkąd J ę wzięły i przez jak ie  sko 
ja rzen ia  myślne pojawiły się nagle w mej 
p am ięc i.. .

Między temi tw arzam i, k tóre się tak  p rze ­
suw ają przed duszy m ij oczyma, jest w sz e la - 
koż jedna, k tó ra  oparcie powraca. W ;dze dwo 
je  wielkich, tęsknych, czarnych oczn, w patru ­
jących się we mnie z litośnem współczn 
ciem. Łagodna ich pieszczota bndzi ze snn 
m jś l moją i pociąga ją  ku sobie. Z toni wspo­
mnień w ynnrza się pamięć wrażenia, jakiego 
doznałem pod tem  spojrzeniem i powoli, po­
woli zarysow uje się obraz cały w moim u- 
myśle.

Było to w przededniu bitw y. Niebo było po­
godne, a dzień tak , jak  dziś, słoneczny; w 
pow ietrzu czuć już było zapach krw i, a  w n- 
m yiłach gorączkę ju trzejszej w alki. K orpus 
nasz otrzym ał rozkaz wkroczenia w Im ię bo­
jow ą i zajęcia odległej o mil sześć pozycji. 
Szliśmy więc od rannego brzaskn, podążając 
bitym , a pełnym knrzn  gościńcem, pod skw a­
rem czerwcowego słońca, umęczeni, ch m ar1 i i 
m ilczący, p rzeklinając w dnchn ten marsz 
piekielny, dla żołnierza stokroć bardziej od 
w alki samej nieznośny i uciążliwy.

—  B atalion, s tó j ! —  zagrzm iała nagle ko­
menda.

Czoło naszej kolumny wchodziło właśnie 
w ciasne ni>ce matego miasteczka, i wozy co­
fającego się b.boru zatrzym ały  je  były w po-

*) Tak zow ią T urcy ową drzem kę na ja -  
w e, w k tó tą , wobec w idoku przyrody, popa­
dać zw ykli, poddając się wrodzonej um ysło­
wej gnu '*iuóci.

ehodzie. Stanęliśm y obok jakiejś w illi, w k tó ­
rej dziedzińca s ta ł furgon pakunkow y i wy 
godna podróżna kare ta , w parę koni raso­
wych zaprzężona. Służba wynosiła z domu pa­
kunki i układała je na furgonie. W jdoczntm  
było, iż mieszkańcy te j w illi opuszczają w y­
godne swe gniazdko uchodząc przed grezą 
zbliżającej się w alki

K ilkn galopenów przeleciało cwałem wzdłuż 
naszej kolumny, k tó rą  po ehwill w strząsnął 
6w ruch przypływ ow y, jak i s>ę zw ykł obja­
wiać w każdym  rddziale, gdy w czasie flanko­
wego m arszn nagle zatrzym any, s ta ra  się od­
zyskać zw artość sw ą, nużącym rozluźnioną 
pochodem. Postępując naprzód, by nie c trac ić  
zw iązkn z poprzedzającymi szeregam i, m iną­
łem w illę i znalazłem  się w pobliżu ogrodzo­
nego żelaznemi sztachetam i ogrodu , na k tó ry  
wychodziła w eranda, drelichow ą ocisuicna m ar­
kizą.

K orzystając z chwilowego wypoczynku, do­
byłem ehnstkę z kieszeni i obtarłem ezoło. 
Potem , odetchnąwszy głęboko bil&ąmicznem 
powietrzem , k tó re  przesycała woń sóż i rez e ­
dy, zalatu jąca z ogrodn, zwróciłem spojrzenie 
na werandę i ujrzałem  dweje wielkich czar 
nych oczu, w patrujących się we mnie eieka- 
wie, z wyrazem życzliwego zajęcia.

Młoda, dw udziestoletnia może kobieta sta ła  
tam  na werandzie, w tow arzystw ie starszego 
jegomości. Oboje byli w podróżnych strojach, 
M ężczyzna przypatryw ał się niespokojnem i 
jakby  niechętnem okiem, k rzą tan in ie  adjutan- 
tów i galopenów, cwałujących wzdłuż naszej 
kolnm ny. N iew ątpliw ie n iecierpliw iła go mi­
tręg a , przystankiem  naszym spowodowana, a 
stająca w poprzek zamiarom jego podróży.

Kobieta udawała się nie podzielać zgryźli 
w ej niecierpliwości swego tow arzysza. R zek ło ­
by aię, iź nie czuje tej gorąezki, traw iącej 
w szystkich dokoła, że nie widzi zgiełkn i nie 
słyszy gw aru , k tó ry  ją  otacza Była czarnjąco 
piękną w tym  ciemuym jedwabnym stro jn , 
k tó ry  uw ydatniał wdzięezne jej k sz ta łty  i ma 
tow ą cerę je j lica. K lasyczne je j rysy , w 
ram ki czarnej koronkowej miejscowym oby­
czajem na głowę zarzuconej chnsteczki ujęte, 
oprom ieniała owa słodycz pogodna, k tóra sa ­
ma jnż  p izez się przedziw nym  je s t u ro ­
kiem.

W yniosła jej postać rysow ała się na tle 
osłonecznionego m ara z m arm urow ą powagą.

R ęką, w obcisłą szw edzką rękaw iczkę nję 
tą , opierała się o bronzową b .ln s tra d ę  w eran­
d y ; d rngą trzym ała  nad głową japoński wa- 
ch larzyk, zasłaniając się przed gorąceml pro­
m ieniami połndniowego słońca. T ak  s ta ła  tam, 
wielkiem i czarncm i oczyma, w oezy me wpa­
trzona i jakgdyby w miłej zadnmie tonąca.

Ozem się to stało, iż zwróciła życzliw ą uwa 
g ę  na muie, służącego ped wrogim j e j  naro 
dowi sz tandarem ? Czem się to stało , =ż mn e 
w yróżniła w pośród tego tłnm n — muie, o- 
kry tego  g rubą w arstw ą kurzn i schowanego 
w szeregu okiem nieprzejrzanej kolumny ? 
Czem się to stało , że zwróciła o zy właśnie 
na mnie, podczas gdy przed niemi harcował 
tłum  k ip iących  od złota galopenów i sztabo­
wców z zielonemi pióropuszami ?

Może jej przypom niała uwarz moja inne zna 
jome a miłe ob licze; może zanw ażyła, z jaką 
rozkoszą odetchnąłem balsamicznem tchnie­
niem róż i rezed y ; może sposlrzeg ła , z j3ką 
tęuknnią poglądałem na to zaciszne gniazdko, 
nęcące strnd-onego  apnkojem sv rim , dosta­
tkiem  i w y g o d ą; a może na tw arzy  mej w y­
czytała zachw yt ów, w jak i mnie widok jej 
w praw ił u roczy? Cokolwiekbądź, upewniały 
mnie o tem jej życzliw ie we mnie utkwione 
źronice, że mnie zauw ażyła i że mój widok miłe 
jej sp raw ił wrażenie.

Nie mogłem oczn oderwać od tej wdzię­
cznej postaci.

Stałem  pod jej spojrzeniem  milczący i nie­
my. całą duszą w oczy jej w patrzony. Lekko 
mi było, bługo. a tak  dz-wnie jasno, tak  sło­
necznie w myśli.

Nie czołem wcale zmęczeniu, k tóre mnie 
niedawno temu jeszcze tak  nieznośuem gniotło 
brzemieniem. Świadomość chwili obecnej, groza 
nadchodzącej walki i ów ponury niepokój, 
k tó ry  zw ykł najmężniejszych naw et opanowy­
wać w przededniu bitw y, zm ierzchły i znikły 
mi w pamięci.

Nie widziałem nic, krom  tych dwejgc, o zn, 
poglądających na mnie życzliw ie i zdawało 
mi się, że mnie ich przyjazne spojrzenie na­
wskroś przenika, że mnie porywa i ponad tą 
lndzi zaw ie rn ch ą , ponad dzikim  zgiełkiem  
wrogich nam iętności, unosi gdzieś w dal, w 
jak ąś  nieskońezoność dobra, piękna, pog dy, 
harmouji i k ehania.

Musiała odczuć to, co się w duszy mej 
działo, bo uśmiech uroczy rozjaśnił ust^k jej 
korale. Potem , jak  gdyby przestraszona uczn 
ciem tak  żywem i zakłopotana, zarum ieniła się 
i spuściła oczy

Chwilę jak ąś sia ła  tak  zapłoniona i jak  gdy­
by w miłej zadnmie tonąca, »ż wreszcie tak , 
jak  ten, co się ze snu budzi, spojrzała na mnie 
tem badawczem okiem kobiety, k tó ra  niespo 
dziewanie up.agnione usłyszawf y vyznam a, 
stoi arżąca, w wywołaną tem zwierzeniem 
wjzyą wpatrzona, w własnego serca zasłucha­
na bicie

Być może, iż to, co n te raz  widział, było 
ty lko halucynacją, prostem  jeno złudzeniem.

Ucfążliw y marsz wśród dnsznej czerwcowej 
spieki s te ra ł był moje s i ł y ; n rrw y  rozluźniał 
niepokój, k tó ry  traw iąc umysły mbgo otocze­
nia i mnie się udzielił. P ragn ien ie  spuczynku, 
ukojenia, tkliwazych ucznć wym iany, napełniło 
serce ma tęsknotą i nupoiabiało umyst mój 
do marzeń.

Być więc może, iź w tym  naatrojn, u jrz a ­
łem to właśnie, czegom pragnął gorące. Co­
kolw iekbądź, w tej jednej chwili przeżyłem 
więcej, niż wielu innych w la tach  wielu, bo 
to, co w tych czarnych, we mnie w patrzo­
nych oczach, wyczytałem , nie było ty lko lito 
■nem współczuciem dla znużonego i na k rw a­

wy bój idącego żołnierzu, lecz gorącem  wy- 
zuaniem mituści Serdecznej, jedynej —  tej m i­
łości, o k tórej się m arzy za młodu, a k tórej 
na różno się nieraz szuka przez całe życie!

— B atalion, m a rsz ! — zaorzm iuła znowu 
komenda.

Z ag ia ły  trąb k i, w arknęły tarabany , b id .ą c  
mnie ze słodkiego np jenia Z łoty  sen mój o 
szczęścia, o kochania, za trząsł się i runął, 
pogrążając duszę mą w żałobie. N iepewniść 
ju tra , trn d  nieznośny m arszu, przym us mego 
położenia, autom atyzm  żołnierza, który z m y­
ślącej is to ty  robi rzecz bezmyślną i oocej wo­
li posłuszną —  słowem, cała ta  nędza w ojny, 
zapomniana i tak  odemnie przed chwilą dale­
ka, zw aliła się te raz  znown na mnie, p rzy ­
gniatając mnie ciężkiem brzemieniem.

Złomany, rGzpaczą ogłupiały, uszedłem k il­
ka kroków naprzód tym bezmyślnym ruchem 
m aszyny, k tóra się pod naciskiem sprężyn po- 
rnsza. Potem, w ystąpiw szy z szoregn, za trzy ­
małem się na chwilę p o i pozorom zobaczenia, 
czy wszystko w porządku w mnim plutonie 
i zwróciłem o<-zy w stronę werandy.

Doczekawszy się wreszcie naszego odejścia, 
oddalił się był mężczyzna

Prawdopodobnie odszedł, by służbę, ładu ją­
cą wozy do podróży, znaglić do pośpiechn. 
Ponad brcozową balustradą przechylona, sta ła 
nieznajoma, przyciskając rękę do piersi pa 
trząc  przed siebie w niemem osłupienia. I wy­
dało mi s ię , iż w oczach jej szeroko rozw ar­
tych widzę tkliw ość bezmierną i trw ogę i roz 
paez beiraduą i teu sam żal za nrunionem 
szczęściem , k tó ry  serce moje ściskał w tej 
chwili Bezwiednie wyciągnąłem  rękę ku niej, 
aby sen mój zło ty  pożegnać, a w tedy — nie 
to juz nie było złudzeniem , to widziałem, te ­
go jestem  pewien! —  i ona wyciągnęła kn 
mnie swe dłonie, jak  gdyby tym  rozpaczliwym 
ruchem chciała mnie zatrzym ać.

Jednakże kolnmna płynęła dalej i dalej, po­
suw ając się rączo w ta k t werbla grzmiących 
tarabanów . Podążyłem  skw apliw ie za moim 
plntonem i przyśpieszywszy krokn, wstąpiłem  
znów a do szeregu.

Uszedłszy, k ilkadziesią t kroków, obejrzałem 
się raz jeszcze, a widząc, iż moja nieznajoma 
stoi ciągłe na werandzie, skinąłem  znown r ę ­
ką w jej stronę.

I  widziałem to znown, iż ruch mój spe 
s trzeg ła , bo w yciągnąw szy dlnń, wiewała w a­
chlarzem , żegnając mię zdaleka, podczas gdym 
z sercem ściśuiątem  kroczył dalej i dalej, za ­
suw ając się w ulicę m iasteczka, w której za­
łomach znikła mi wreszcie z przed oczu willa 
mej nieznajomej.

(Dokończenie nastąpi)

C H O L E R A .
— T elegrafu ją z K onstantynopola, że por­

ta  s ta ra  się o pozyskanie lekarzy, któr/.yby 
mogli udać iię  na g ian icę  P ersji. W ielką li­
czbę, tak  zwanych domków celcych wzdłuż 
perskiej granicy, zaopatrzono w środki desin 
fekeyjne, aby meżna było desiofekcjonować 
przybyw ających podróżnych, jak  niemniej p rze­
wożone po tej drodze towary. W skutek wy­
bucha cholery, pannje w P ersji anarch ia , wła 
dze bowiem rozbiegły się na w szystkie stro ­
ny. Nam iestnik w E n d j n n d ,  także ratow ał 
się ucieczką w nocy, gay  pięć żon jego pad to 
ofiarą ctaolery.

— W  P aryżu  zw iększa się śm iertelność 
z powoda nadzw ycsajuych upałów

— W Baka zm arł konsul francusk i, Ham- 
b e r t ,  na cholerę.

—  Nam iestnictwo w Hośnii i H ercegow inie 
pragnie zaangażow ać na czas możliwego wy­
buchu cholery, lekarzy , którym  ofiaruje zw rot 
kosztów podróży i dzienne honorarium  po 30 
złr. na osobę.

— Czytamy w rosyjskich gaz.etach o no­
wych rozruchach z powodu rh-dery. W mie 
ście S tarobielska lad zburzył nowu-zbudowany 
szpital choleryczny i zniew ażył lekarzy  p rzy ­
słanych przez rząd dla czuw ania nad ludno­
ścią pod względem san itarnym . W  miejscowo­
ści G o ł o  d a j e  w o, równie wystąpiono gro 
źnie przeciwko doktorem  ta k ,  że jenera ł Pe- 
trow , gnbernator charkow sk i, zmnszony był 
użyć wojska dla położenia tam y dalszym n ie­
porządkom.

—  Russka ja  Ż iź ń  zamieszcza we w stęp­
nym arty k u le  szczegóły rozporządzenia co do 
środków san ita rn y ch , jak ie  m ają być prze­
prowadzone w S yb irze, w raz ie  wybuch o 
cholery.

Kronika zamiejscowa.
KURJER WARSZAWSKI.

* W ybuch kwasu siarczanego miał miejsce 
w d. 11 sierpnia r . b. na komorze w Souno 
wicach przy  rew izji towarów nadesłanych z 
P rus . Kmdy bowiem przystąpiono do otw orze­
nia cysterny z kwasem  siarczanym  i kiedy 
wyrobnik nazw is-iein Łuczyn odkręcił gwin- 
tjw any  kr^u, i u buął kwab wielk-m strum ie­
niem. Robotnik okropnie został poparzony, u- 
rzędnicy obecni przy rew izji ponieśli m niej­
szą szkodę, bo ty lko  mają przepalone w wielu 
miejscach m nndnry. Łnczyna odstawiono do 
s-p ita la , lekarze słabą mają nadzieję u trzym a­
nia go przy  życiu

KURIER WIEDEKSKI.
* W  W iedniu pa u j e  prawdziwa kanikuła, 

zdaje się jednak, że najdalej do dnia 33 s ie r­
pnia npały przesilą się. Obecnie dochodzą one 
do nalzw ycząjnej wysokości, wczoraj w cieniu 
było 28° P  Nocy nie dają najmniejszego chło­
du, bruk rozpalony nie ochładza się. W sku­
tek tak iej spiekoty ruch w ulicach bardzo sła

by, praw ie senny, kto nie potrzebuje wycho 
dzić na miasto za interesam i, zam yka się 
szczelnie w domu.

Z ROŻNYCH STRON
* Nieskończony szereg  pięknych wynalazków, 

jakiem i sławi się dzisiejszy nasz wiek, akoro 
nowaio tak zwane „ m u z y k a l n e  c y g a r , ' .  
W ynalazca ow egi płonącego instrum entu , n a­
dał mn obok prozy zw ykłej i poezją m n z jk i. 
Palacz zapalając uk ry ty  bardzo m isternie liść 
tytuniow y, słyszy nagle słodki, miły dźwięk 
wydobywający się ze środka. C ygara tego ro 
dzajn mają głosy różnej skali silniejsze i sła 
bsze, a am atorowie palenia rozkoszują się dy 
mem i npajają się harmonią.

* U pały. We F rancji npaiy dochodzą do 
43° Celsjusza w cieniu. Szc;ogólniej na połu­
dniu, w mieście B ordeam , w B ia rritz  szalone 
panują gorąca. Nawet w P aryżu  niepodobna 
pokazać się na nlicy. Term om etr wskazuje co 
najmniej 35° Celsjusza w cienin. W ydarzają  
się też nieustannie wypadki porażenia słone­
cznego, zanważono nawet powiększenie oię che 
rób w ewnętrznych. W L avillet zginęło z po­
rażenia słonecznego 100 sztuk bydta i 300 
n '81' gaCi/ny. O ilew arn ie dział w Bourges ? 
powodn upałów zamknięto.
• * Em igracja  żydow ska  Depesze z Saloniki 
i Smyrny zapowiadają przybycie bardzo wielu 
rodzin żydowskich z Rosji, którym  rząd tu ­
recki Salonikę, Jaffę i Sm yrnę przeznaczył na 
mieszkanie. Dotychczas przybyło jnż około 
2000 żydów, chcieli zamieszkać w K onstan­
tynopolu, ale ich policja natychm iast usunę'a. 
Co gorsza obawiają się zanreszek  i rozruchów 
ludności miejscowej, która strwoż&oa je s t wie 
ścią, jakoby wślad za nimi posuwała się cho­
lera.

* Koleje, elektryczne. Pierw szy raz w roku 
1888 w m. Richmond, w stanie V irgin ji, w 
północnej Ameryce, wprowadzone zostały wa 
gony, poruszane przyrządem  elektrycznym  
systemu p. S p r a g n e ,  przeważnie do tuk 
zwanych tram wajów. Nadzwyczajne korzyści 
jakie daje przyrząd ten nad tram wajam i pa 
rowemi i knnnemi spowodował natychm iastową 
bud iwę kolei w rozm aitych miastach Ameryki. 
W  r. 1889 stanowczo postanowiono we wszy­
stkich drogach przystąp ić do zmiany zwykłych 
tram wai na elek tryczce. Obecnie m. Boston 
posiada już 60 mil kolei miejskich i 312 wa­
gonów z przyrządam i p ruszor.emi elekiryczu-o- 
ścią W r. 1892 w 346 miastach Am eryki 
zbudowano 5000 mil elektrycznej żelaznej ko­
lei, po których pornsza się 45000 wozów.

* N asi żydkow ie  dla geszeftu wysadziliby 
z piekła naw et B°lzebuba, Nowy tego dowód 
mamy na konsulacie rosyjskim  w P aryżn , do 
którego w kręcił eię niejaki H enryk A d le r ; 
nazw aw szy s i ę : „Chaucelier dn consnlat rus- 
se“ , pełni obowiązki p imocuika p. K artzkew , 
Ekscellencji, radcy stanu i naczelnika konsu­
lom  rosyjskiego. A d F r właściwie nie jest n- 
rzęlow o uznany, a dwór cara ani przypuszcza, 
że jeden z owego w y br a u e gG  ludn przez Bo­
ga a namiętnie znienawidzonego przez Moskali, 
przyjm uje ndział w kierowaniu interesam i po­
tężnego północnego olbrzym a. Łaiwo nasz ży 
dek dobił się owej godności, dowiedziawszy 
się, że p. K artzkew  cierpi na oczy a głównie, 
że wiele chwil poświęca swego urzędowego 
czasu na m izdrzenie się do przedstaw icielek 
płci pięknej, których je s t nam iętnym adr.rato 
rem To też p. K artzkew  bawi się w flirtowanie, 
a p. A dler po swojemu urządza in teresa, nie 
zapominając o własnej kieszeni. W ielokrotnie 
już n p. posła rosyjskiego Mohrenhejma opo 
wiadano o sztnczkach finansowych mniemanego 
kanclerza, p. A dler wszakże śmiał się z tego 
pokryjomu, wiedząc, że je s t potrzebnym . Na 
wet p. Kotzebue, skoro skarżono aię na A dle­
ra , w yrzekł „Cóż robić, ten Adler haniebnie 
nas kom ptum ituje, ale bez niego K artzkew  
byłby zgubiony".

Adler przedstaw ił się jako  chrześcijanin, 
czemu wierzono na słowo, tem więcej, gdy 
doznał poparcia ze strony  hr. X  przyjaciela 
serdecznego siostry  „kanclerza", domoiselle 
d'Adler. P an  Adler, b ra t, skorzystał z tego, 
zyskał protekcję i rozpierając się w powozie 
hr. X ., zajeżdża teraz codziennie dn biura kon­
sulatu

* D żum a, jak  to stw ierdza depesza d r H a- 
zaia z K nt, wysłana do generalnego konsnla 
w K onstantynopolu, zlokalizow ała się w P er 
sji w okolicy po obu brzegach rzeki Szat-el- 
Szraf, między Hajem i K alaat S inkar. Plem io­
na tu  zam ieszkałe wynoszą ogótem 3750 dasz 
Okolica ta  oddalona je s t o 65 godzin jazdy 
<d Bassony a 55 od Bagdadu Epidemja w y­
buchła w miBuiącn Ram azau, pośród plemion 
Haram , od strony W azita G rasow ali ona 
także pomiędzy plemieniem Mebach. Cały zaś 
rejon za kordonem Gai, dotąd niedotknięty 
żadną epidemią. D r Haza dodaje w swym ra ­
porcie, że dżnma pojawiła się najprzód w paź­
dzierniku 1891 r. w jednem arabskiem  ple­
mieniu w 100 namiot&ch, rozłożonych wokoło 
Sulejm anii. T rw ała dwa miesiące i um arło na 
nią 40  osób.

KRONIKA LITERACKO-ARTYSTYCZNA.

A  I b s e n  pracuje nad nowem dziełem, 
mianowicie nisze sa tyryczną kom edję, w k tó ­
rej przedstaw i w ydatnych urzędników  i poli­
tyków C hristiau ii, jak  niemniej znakomitsze 
osoby społeczeństwa. O stry , g ryzący dowcip 
i iron ia , mają przew ażać w tym u tw orze, któ 
ry je s t nowym zwrotem  w nsposcbien.u zna­
komitego komed jo-pisarzą.

A  D resdner W ochenblatter om awiają po­
chlebnie prace m alarzy polskich na w ystaw ie 
s- tuk i w Monachium. W ym ieniają obrazy a r ­
tystów  Popowskiego (O świcie), S tanisław a 
R-idzieiciwskrgo (Sierota) i Józefa Chełmiń­
skiego, w szystkich z W arszawy.

KRONIKA EKONOMICZNA.

G n id a  k r  kmrska.

K lej a r : ,  19 sierpnia 1892.

Dużo było dowozn i d .syć kupuiąrycb, a 
mimo tego handlarze iw ierdzdf, że mdtą jest 
cała tendencja ta rg  iwa, bo wisząca od dość 
dawnego czasu nad taigow icą tu te jszą  g ro­
źba w ielkiej w renach redakcja zaczyna się 
spełniać. I  tak  dzisiaj kilku znauzniejszyrh 
obywateli ziemskich sprzedawało tn  celną 
przeutcę po 7 złr. 60 et W tym że samym 
stosunku cbniżyły się ta k ie  ceny innych z ie ­
miopłodów. W ęgierskiego zboża (ży ta i psze­
nicy) spora ilość dostawioną dziś była na ta r ­
gowicę kleparską i tak  sumo objawiła cię 
znaczna konknrencja z B arana i Michałowic, 
a zatem były i oferty z K rólestw a. Notujemy 
przytem , że tow ar dobry i tani doznaje o ży ­
wionego wywozu do Prus. Zbliża się n a re ­
szcie term in powszechnego wiecn zbożowego we 
Wiodnin d. 29 b. m. odbyć się mający, pu­
czem już zapewne cen z wszefk e usta lą  się 
stanowczo nu dtużs/.y przeciąg czasu.

Płacono za 100 k i lo g ra m ó w  uei.tu:
Pszenica (b ia ł.) ud 7 70 do 7‘8 J  : czerwo 

na 7 60 do 7-65; żółta 7 40 do 7 5 0 , żyto 
6 '—  do 6*30; jęczmień 5 -25 do 5 5 0 ; owies 
5 '50  do 6 ‘— ; rzepak 10-25 do 10*50; iagły 
9-70 do JO 8 0 ,  proso 7 65 do 7-— ; fasole 
8 '20  do 9 —; bób 6 '60  do 7 ’— ; w ysa 6 — 
do 6 '25  j ta ta rk a  8 ‘50 do 9 ‘5 0 , kukurydza 
6 4.5 do 6 —, ziemniaki 1‘50 do 2 ‘— ; siano 
1 8 0 ; słoma 1 60 ; masło (garniec) 3 ‘— ; jaja 
tkopa) L 30; kminek 2 0 -— do 22-— ; spiry 
tus (hek to litr) na 95%  Tralesa 8 2 '— : oko­
wita (hek to litr) na 80%  Tralesa 78 — .

O s ta tn ia  poc«,ta.
Rzę<ł w iededsk’, w w ykonaniu swego p ro - 

grerau gospodarczego, zam ierza przystąp ić 
niebawem do reform y podatków . M yśli o za­
prow adzeniu i rozw inięciu idealnego podatku  
dochodowego i o zniżenia, a w m iarę m oż­
ności, także o zupelnem zniesieniu podatku 
zarobkowego i gruntow ego. Zasadniczą dąŻDO- 
ścią reform y je s t zaprow adzenie większej sprc 
wiedliwości w system ie podatków  bezpośre­
dnich.

W iener Allgern, Z tg .  dow iaduje się, że dr. 
W ładysław  R ieger m a zostać pow ołany do 
Izbv panów .

W północnych M oraw ach czynią się s ta ra- 
u .a , celem założem a creskiej szkoły średniej. 
Zawiązał się już  odpow iedni kom itet.

F  a n k fn r te r  Z tg . odebrała z W iednia k o ­
respondencję , w edłng której na w ypadek, 
g lyby posada czeskiego ip ni^tra ro laka zo­
sta ła obsadzoną, w ybór padnie Da radcę dwo­
ru , profesora czeskiego un iw ersytetu  d ra  
R sndę.

N  F r. Presie ciągle jeszcze napada na 
burm istrza m iasta Linou, z pow odu, że ofi­
cjale] ie pow ituł wiec katolików . Zaznaczam y, 
że podobnie postąp ił sobie pro testancki bu r­
m istrz  m G dańska  kiedy tam  odbyw ał się 
wiec katolików  niem ieckich.

Z B udapesztu  d o n o szą , że w najbliższym  
czasie ozdobi P apież pu rp n rą  księcia prym asa 
w ęgierskiego i a rcyb iskupa z Erlan

H am burger K achrichten  w ystępuje gw ał­
tow nie przeciw  rząd iwemu projektow i u s ta ­
wy o św ięceń.u niedzieli

N ationa l Z tg. utrzym uje, że mylna je s t po­
głoska, jakoby  w Prneiech m iano w n a jb liż ­
szym czasie zaprow adzić dw uletnią służbę 

jjskową. W edług wym ienionego dzienn :ks,, 
cesarz ośw iadczył wobec g rona gcDerałów ■ 
wyższych ofioerów, że na podoDDą reform ę 
nigdy sią nie zgodzi, albowiem  woli m niejszą 
arm ję z dłużssym , niż większą z krótszym  
czasem służby. O  ile in f jrm acje N ational 
Ztg. są dokładne, dowiem y się dopiero  z,pro 
jektów ustaw odaw czych, k tóre rząd p rze d sta - 
w parlam entow i.

G m h is  donosi, że w T onkin ie przypolo- 
wuje się przeciw  F rancuzom  powszechne po­
wstanie, ds Którego zgniecenie, jeżeli wcze­
śnie nie zostaną poczynione odpow iednie k ro ­
ki, po trzeba będzie 50 000  żołnierzy

M oniteur de Home stw ierdza , że Da w scho­
dzie od czasu utw orzenia potrójnego p rzy ­
m ierza propaganda p ro testancka coraz w ię­
cej wypieka katolicyzm .

Sir C harles R ussel wygloe.il w Sw in- 
dom mowę w której wobec wielkiego zg ro ­
m adzenia liberałów  m iędzy im e m i ośw iadczył, 
źe pierw szym  obi.w ązkiem  nowego rządu 
będzie r o z w i ą z a n i e  k w e s t j j  i r l a n d u  
k i e j  Da zdrow ych, spraw iedliw ych zasadach. 
N aród  irlandzki m a praw o żądać autonon?" 
N adużyć ustaw odaw stw o irl. nie będzie aię m o- 
rło dopuszczać, albowiem i-arądczym przeciw  
nim środkiem  będzie veto korony, praw o p a rla ­
m entu wspólnego do znoszenia i zm ieniania 
ustaw  krajow ych, wreszcie natu ra lne prawo 
jarlr.m fntu  do uchw alania w m iarę potrzeby 
ustaw  dla Irlan d ji. Dalej zajmie się p a rla ­
m ent reform ą wyborów w A nglji. G dyby  
Izb a  wyższa zwalała lub kaleczyła nchwały 
parlam entu, w ypadłoby się zastanow ić, czy 
ciało nieodpowiedzialne i n iereprezentacy;ne 
może krępow ać działalność ciała reprezen ta­
cyjnego.

R ozprzężenie w ew nętrzne ru jnu je S erbię 
coraz więcej. O becne przesilenie m inisterjalne 
niełatwo się skończy. N ie może odo bowiem 
pozi stać  w całości na stanow isku z pow odu, 
że dzieli się Da dw a różne stronnictw a, z k tó ­
rych każde przez powołanie do  gab netu sw e­
go zwolennika pragnie uzyskać większość 
R ządow e stronnictw o radykalne rozbiło się 
na liczne grupy i zupełnie odpadło  od gab i­
netu Fasicza. W ierności dotraym ali mu tylko 
ludzie, k tórych z rządem  łączy jak ikolw iek  
interes.
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W iedeń 18 sierpn ia  1892.

Ze świata finansowego.
Zarządzenia Banku austr węgicr co do kupna złota 
w sztabach tudzież zagranicznych monet złotych. — 
Przypływ złota. — Przeliczenie zasobów bankowych 
w złocie Wedle nowej relacji. — Zysk z ażja i zwię- 
Kszenic Się funduszu rezerwowego o 13'/s milionów 
złr. — Sian Banku z 15 b. m. — Stanowisko po­
cztowej kasv oszczędności w obiegu pieniężnym. — 
Stan z końcem lip^a b. r. — Udział Galicji. Sy­
tuacja giełdowa. — Stagnacja na giełdzie zbożowej.

Kelćtoja waluty, w drożona  ustawam i z dnia 
2 s ie rpnia b. r. w k łada  n a  kron ikarza  re je ­
strującego wszystkie donioślejsze zajśc ia  fi­
nansowe, obowiązek ko n tro lo w an ia  odląd 
obrotu  środków pieniężnych i za rządzeń  tego 
obrotu  się tyczących w sposób o wiele do­
kładniejszy, aniżeli to dotąd  zdaw ało  się być 
potrzebne.

W  tym względzie zwrócić należy prze­
de wszystkiem uw agę n a  owe zarządzenia, 
które poczynił Bank austrjacko-węgierski,  
w celu w ykonan ia  us taw  w alu tow ych a 
w szczególności u s taw y  (Nr. 129) zaw ierają­
cy dodatek do ari.  87 s ta tu tu  Banku.

Zarządzenia  te tyczą się z jednej strony 
w arunków , pod jakiem i rsank aus tr jacko-w ę­
gierski w myśl powyższej ustawy złoto 
w sztabach  i zag iam czne  złote m onety  ku­
pow ać będzie — z drugiej strony zaś zasto­
sow an ia  nowej relacji do już istniejących 
zapasów  złota w skarbcu  bankow ym . Co do 
kupna  złota w sztabach i zagranicznych m o­
net złotych ustanowił Bank nas tępujące wa 
r u n k i :

I. Sztaby złota w ażyć m uszą p rzyna j­
mniej V u  kilograma, a  zaw ar to ść  czystego 
zło ta nie może wynosić mniej jak  900 /1000 ; 
gdyby w aga pojedynczych sztab była m niej­
szą , to będą w praw dzie przy jm ow ane do 
Banku, ale od takich sz tab  pobierać  się bę­
dzie należytość za  przetopienie w ilości po 
2 złr. z a  kilogram surowej wagi.

If. Cena po jakiej Bank złoto kupow ać 
bedzie wynosi 1638 złr. czyli 3276 koron za 
kilugiam czystego złota.

III. Od sz iab  z ło ta ,  m e zaopatrzonych 
w  certyfikat probierczy głównej mennic-y 
w W iedniu  lub król węg. ntennicy w R re-  
mnicy pobierać się będzie należytość p ro ­
biercza po l złr. od s z t a b y ; a ostateczny 
obrachunek  z sprzedaw cą, nas tąp i  dopiero 
po przeprowadzonej próbie.

IV. S przedaw ca sztab, które próbie nie 
odpowiedziały, jest obowiązany takowe do 
sześciu miesięcy odebrać  i zwrócić Bankowi 
cenę kupna  ; —  w m iarę jak wybijanie m o­
net w mennicach rychlej uskuteczniać  się 
będzie, —  może być ten  te rm in  skróconym 
az  do trzech miesięcy

V. Nadto kupow ać będzie B ank  aus tro -  
węg w swych zak ładach  głównych w W ie­
dniu i Budapeszt le, zag rań  cznt złote m onety  
według następujące j t a r y f y :

1° egipskie 100 piastrówki z roku 1885, 
za  kilogram wagi surową; po złr. 1433-0862 =  
Kor. 28ót> 1724.

2° Altonsosy ze stemplem od roku  1881 
począwszy, za  kdogram  wagi sur. po złr. 
1470 105 - =  kor. 2940 21.

3° argentyńskie złote pezosy za  kilogram 
wagi sur. po złr. 1473 381 =■ kor. 2946-762.

4° austrjackie dukaty za  klg wagi sur. 
po złr 1613 0205 =  kor. 3226 041.

5° Eaglesy za kilogram wagi sur. po złr. 
1474 2 =  kur. 2948‘4.

6° 20 (rankówki (także austrjackie, w ę ­
gierskie, monackie, rum uńsk ie  i s e rb sk ie ; 
greckie nie) za kilogram wagi sur. po złr. 
1473-381 =  kor. 2 946762 .

7° holenderskie 10 guldeny za k l r  wagi 
sur po złr. 1474 0362 =  kor. 29480724 .

8° Japońskie  Yeny za klg. wagi sur. po 
złr. 1474-0362 =  kor. 2948-0724.

9° szwedzkie i duńskie korony za  klg. 
wagi sur. po złr. 1473 381 =  kor, 2946-762.

10° tureckie liwry za  klg wagi sur. po 
złr. 1498-77 =  kor. 2997-54.

1 1 0 20 m arków ki niemieckie za  klg. wagi 
su r  po zh .  1473-381 —  kor. 2946-762.

12° rosyjskie imperiały  s ta re  za  klg. wagi 
sur. po złi 1501 227 =  kor. 3002 454.

13° rosyjskie imperjały now e za  klg. wagi 
sur. po złr.' 1473 8724 =  kor. 2047 7 4 4 8 .

14° Suwereny  za  klg. wagi sur. po złr. 
1501-227 =  kor. 3002 454.

Te za rządzen ia  Banku, lyczące się ku p n a  
złota, miały już puzytywny skutek, gdyż od 
11 s ie rpnia aż włącznie do 16 sierpnia wpły­
nęło do kas  Banku złota za  2 U/I0 milionów 
złr. czyli okrągło 1580 kilogramów czystego 
złota, do przekucia na  now e m onety  koro­
nowe.

Inne za rządzen ia  Banku tyczyły się p rze ­
liczenia tych zasobów złota, w posiadaniu 
Banku się znajdujących tudzież dewiz przez 
B ank  nabytych, — które dotąd liczone były 
bez uwzględnienia aż ja  według relacji 1 : 151/., 
(i, j. 40 05 ct. za  1 frank. 50 ct. za  1 m arkę  
10 złr. 21 y a ct. za 1 funt szterlingów i t p . —  
na n o w ą  relację koronow ą wedle której 1 
frank =  4 7 ’/a ct., 1 m a tk a  5S (!/ |0 ct. a  1 
funt szterlingów 12 złr. $V2 ct.

P rzy  tem przeliczeniu, dającem  Bankowi 
n a  k a ż d 'm  funcie szterlingów w zysku 1 złr. 
87 '2 ct. okazał się ogólny zysk z aż ja  złota 
w sumie 13»/, milionów złr. o k tó rą  po w ię ­
kszył się istotnie fundusz rezerw ow y Banku, 
wynoszący obecnie 3 2 1/2 tnilionuw złr. — 
W sku tek  tych zm ian  opóźniło się także  wy­
danie s ta tu tu  Bankowego z dn ia  15 b. m., 
który się pojawi dopiero 20  b m

Donosząc o ruchu pieniężnym, nie od rze­
czy będzie wspom nień tu o pocztowej 
kasie  oszczędności, k tó ra  potrafiła  w obrocie 
pieniężnym naszej połowy m onarch ji  za jać 
tak w ybitne  stanowisko, że jej sy tuacja fi­
nan so w a  i jej działalność zwłaszcza w dziale 
°b ro tu  wyrów nawczego  za  pośrednic tw em  
Czeku i clearingu m a ją  obecn e bardzo  zn a ­

czny wpływ n a  szybki obró t pieniężny. Od 
1 stycznia aż po koniec lipca b. r. wpłacono 
w obrocie czekowym pocztowej kasy 
oszczędności ogółem 627 milionów, a  wypła- 
couo lub przepisano 625 milionów złr. — 
Zwyżka wpłat nad  w ypłatam i wynosiła z a ­
tem w ciągu tych 7 miesięcy okrągłe 2 mi­
liony złr., przez co s tan  funduszów n ierucho­
mych w obrocie czekowym kasy oszczę­
dności wynoszący z końcem 1891 roku  3 7 ‘/2 
milionów, podniósł się z końcem  lipca n a  
3 9 ’/2 milionów złr.

Dodając do tej sumy saldo w kładek o- 
szczędnościowych, wynoszące z końcem  lipca
b. r. 27 milionów złr. i s tan  depozytów len -  
towych 1 3 ‘/2 milionów, dochodzi się do cyfry 
80 milionów funduszów, które poczto­
wa kasa  oszczędności m ia ła  wr ogóle do fru- 
ktyiikowania, względnie do sumy 6 6 ‘/2 m i­
lionów złr., k tóre z końcem lipca b. r. miała 
do odpowiadającej jej regulam inowi lokacji 
w publicznycłi pap ierach  wartościowych.

OczywisLa znaczna  część tej sum y była 
z końcem  lipca już  stale u lokowaną, lecz 
niewątpliwie 7s część tej sumy jeszcze jest 
up lacow ana w w alorach  z kró tk im  te rm i­
nem  obiegowym, a mianowicie w 3 %  i 2 ‘/2°/o 
certyfikatach salinarnych, to daje kasie po­
cztowej oszczędności m ożność w chwili, która 
jej lub kierownikowi autrjackicb  linansów 
za a  się odpowiedna, poczynić znaczne kupna  
ren ty  i przez nie wpływ ać na  podniesienie 
się ich kursu.

N a giełdzie k rąży ła  w osta tnich pogło- 
głoska, że od 1 b. m. w samej rzeczy czy­
niła pocz tow a kasa  oszczędności b a r ­
dzo znaczne kupna  inwestycyjne w ren ta ch  
Gdyby ta k  było, to fakt ten tłumaczyłby po 
części zjawisko, że renty  pańs tw ow e obecnie 
wbrew intencji m enerów  linansowych u trzy ­
m ują  się stale n a  najwyższych kursach. — 
W w ykazach pocztowej kasy oszczę­
dności Galicja n ie zajmuje najpośledniejszego 
m ie js c a ; w iipcu br. wpłacono bow iem  w G a­
licji do pocztowej ka»y oszczędności w obro ­
cie czekowym  3 40 milionów, a  w obrocie 
oszczędnościowym 0-17 milionów złr.; po­
djęto zaś w obrocie czekowym 0 80 milio­
nów, a  w obrocie oszczędnościowym 0 1 3  
milionów złr. —  Saldo przewyżki w pła t  nad  
wypłaty wynosi za tem  w hpcu  b. r - w o b ro ­
cie c iekow ym  2 6 0  milionów, a  w obrocie 
oszczędnościowym 0 04 milionów, —  razem  
2,637.043 złr.

Gdyby z tej cyfry wyciągnąć chciano sąd, 
że Galicja w hpcu nn ljona złr. oszczę­
dziła, sąd ten byłby zbyt optymistyczny, — 
gdyż większa część a  może naw e t  całość; tej 
sum y p rzeds taw ia  me oszczędności, ale r e ­
zerwy, mianow icie rezerw y św iata kupieckiego 
n a  kam pau ję  handlu  zbożowego. —  W k a ­
żdym  razie wszakże, fakt tak  znacznej prze- 
wyżki w płat nad  w ypłatam i jest objawom 
dodatnim, świadcząuyin o tem, że metylko 
ta przewyżka, ale i inne sumy, gdzie indziej 
trzym ane w pogotowiu przeznaczone są  na  
to, by zostały w k ra ju  i przyczyniły sie do 
jego rozw oju  i dobrobytu, i że s tan  hnansow y  
naszego k ra ju  nie jes t  tak  złym, ja k  opinja, 
laką w tym względzie nie tylko za  granicą, 
ale także w sam ym  kra ju  i między nam i 
panuje.

Sy tuac ja  giełdowa w os ta tn im  tygodniu 
w niczem się nie zmieniła.

Na giełdzie funduszowej ku rsa  wszystkich 
efektów objaw ia ją  stałość z tendencją  p rze­
trw an ia  obecnego czasu  stagnacji. — Kursa 
te są  obecnie w  znacznej części tylko nomi­
nalne, bo obró t rzeczywisty jest m in im alny  
i ogranicza się do tranzakcyj koniecznych, 
obrót staje się żywszy tylko wówczas, gdy 
niespodzianie zjawi się a jen t  szukający sp rze ­
daw ców  dla jednej lub  drugiej kalegurji efe­
któw — gdy interes zaw ar to  lub gdy dla 
b raku  sp rzedaw ców  kurs  nominalny pod­
wyższono, następuje znów cisza i giełda po­
pada dalej w stan  letargu.

W  czasach  tak ich  jak  obecny, już  kupno 
nieznacznej partii efektów, lub ruchliwe szu ­
kanie sp rzedaw ców  przy kursie lim itowanym 
spraw ia  podwyższenie się kursu  i tein się 
też tłomaczy, że giełda, k tó ra  w chwilach 
tak ich  baczniej jak  wr innych czasach  śledzić 
może rozwój poszczególnego kupna, w nie­
których zleceniach do ku p n a  dopatru je  z a ­
m ia r  s tatecznego podwyższania kursu  niektó 
rych efektów, a Zwłaszcza reut pańs tw ow ych  
i o te zlecenia posądza naprzem ian  pocz tow ą 
kasę oszczębności lub węgierskiego m in is tra  
skarbu.

Pieniądze n a  giełdzie funduszowej były 
w osta tn im  tygodniu tauie i ła tw e do uzy­
sk a n ia ;  to zjawisko tłomaczy się bardzo  po­
wolnym rozwojem tegorocznego handlu zbo­
żowego i b rakiem  tranzakcji  na  giełdzie t o ­
w arow ej i zbożowej.

Ceny płodów ziemiańskich u trzym ują  się 
ciągle n a  najniższym stanie, przy którym 
producenci nie chcą sprzedawać, zaś  kupcy 
nie chcą  kupow ać ; pierwsi liczą n a  po lepsze­
nie się cen z przyczyny konsum cyjnych po­
trzeb, drudzy zaś  n a  dalsze obniżenie się 
cen, w skutek wielkich sprzedaży spow odo­
wanych po trzebam i pieuiężuemi producentów.

Slefcio m ia ł  wicie pechu w swojem życiu
i znanym  był z tego wśród znajomych. Co- 
ko lw iik  mu się krndy przykrego wydarzyło, 
nie wywoływało zdziwienia, było zawsze 
tylko powodem do lakonicznej uw ag i:  Stef- 
cio m a  pecha.

N ajp ierw  — pod niezam ożnych rodziców 
dachem  przyszedł n a  świat, polem przyszedł 
n ań  z usposobieniem, z jak iem  się z końcem  
dziewiętnastego stu lecia rodzić nie powinno. 
Stefcio był bardzo dobrym chłopcem a do 
ostateczności k o n se k w e n tn y m ; kogo kochał,  
byłby m u  wszystko poświęcił, kogo bronił

to z na rażen iem  sie na  wszystko, —  k ł a m ­
stwo mu było w strę tem  a raz danego s łowa 
n ie  z ła m a ł  nigdy w życiu. Że z tak iem  u- 
sposobieuiem o pech n ie trudno  — to ła two 
zrozumieć, to też m ia ł  go Stefcio często.

Nie idąc za radą  ojca, który ho p rag n ą ł  
widzieć lekarzem , ani za wolą m atki,  która 
go księdzem mieć chc ia ła  — został p ra w n i­
kiem i w stąp ił  do sądu. N as tąp i ł  teraz w 
życiu Stefcia nowy o k r e s : Stefcio zaczął
mieć szczęście u kobiet —  i nie dziw, m ia ł  
przecież ku tem u wiolo w arunków . W zrost 
m ia ł prawie wysoki, postać s ilną a zgrabną,  
twarz ładną ,  wyraz w niej rozum ny, ł a g o ­
dny, pociągający a obejście tak u jmujące, 
tak skrom ne. Powirdziel iśm y, że zaczął mieć 
szczęście u kobiet.  Z czego ten  wniosek ? 
Z liczby zaproszeń, ja k ie  teraz otrzym ywał, 
z liczby kotyljonowycb kokardek, jak ie  na  
każdej zabawie zdobiły obie klapy jego fraka, 
z tego, co o n im  m ówiły kobiety same. 
Tylko ty le ?  Tylko —  bo przecież Stefcio 
był tylko bezp ła tnym  prak tykan tem  a choć 
nie długo dostąpił  wyższej rangi i auskul 
tautem  został, to je d n ak  — również bezp ła­
tnym . T a  bezpłatność była powodem, że 
młody przysto jny i miły  a łub iany  powsze­
chnie  Stefcio m ia ł  w prawdzie szczęście u 
kobiet, ale j e  m ia ł  u kobiet wszystkich, 
m ia ł  je  jako  dobry danser ,  p rzyjem ny tow a­
rzysz, u kilku młodych żon podstarzałych 
mężów naw e t  —  jako ła d n y  chłopiec, ale 
dla panien  i dla Ich mam był Stefcio w szy ­
stkiem, tylko nie m łodzieńcem  „chlebo 
w.ym“.

A je d n a k  Stefcio miał serce młode, g o ­
rące, co było w s tan ie  koebać, co kochac 
pragnę ło  tem  bardziej, że nie kochało nigdy. 
Mogły wszystkie dziewice, które S tefcia 
zna ły  bawić się z n im  bezkarnie, bez na  
rażen ia  się na zakochanie w  m iłym  chłopcu, 
bo to były przeważnie  dziewice w ychow ane 
praktycznie —  ale ja k  sie pokazało — nie 
m ógł tego Slefcio. N agle ci co go bliżej 
znali — zauważyli w nim  zm ianę i on sam 
zauważył j ą  wreszcie. D ługo nie wiedział 
co t o ?  Aż raz  —  nieobliezenie rzucone 
słowo „m iłość" wszystko mu uczyniło zro­
zum iałem.

Kochał więc Stefcio. J a k  koch a ł?  Znając 
S tefcia  tego ła tw o się d o m y ś le ć : całem 
sercem, całą duszą, ca łym  sobą. A jego 
id e a ł?  Było to młode dziewczątko, może nie 
tak ła d n e  jak  inne, które zna ł  —  ale jak  
miłe, jak  przyjacielskie, wesołe ; oczęta miała, 
co się śm iały  ciągle — usta, co się zdawały 
zapraszać do siebie — płeć, ja k  jabłoni kwiecie 
a figurkę zg rabniu tką,  a ruchy  dziwnie h a r ­
monijne. S tefcia lubfała bardzo ; z n im  t a ń ­
czyć jej było najlepiej,  z nim łatwiej szła 
je j  rozmowa, w obejściu z n im  czuła się 
swobodniejszą, nie krępowała się niczem. 
A je d n a k  w ich s tosunku nag le  zaszła 
zm ia n a ;  winę jej Stefcio z początku pono ­
sił  wyłącznie. Było to od dnia, kiedy odkrył, 
że kocha. Św iadom ość tej miłości zrobiła 
go trwożliwym, n iepew nym  s ieb ie ; zawsze, 
kiedy się zna jdow ał w je j towarzystwie, bał 
się, by tej miłości n ie  w ) czytał mu każdy 
z czoła, żeby nie w ybuchną ł tem, co prze 
pełn ia ło  jego  serce. Ale, że nic kryć nie 
umiał,  więc próżno kryć usiłował. Spostrze­
gli się jego przyjaciele i m ów ili :  „Stefcio 
m a  pecha, nie m ógł w kim in n y m ?  m usia ł  
się zakochać w stnrośeiance". Spostrzegły  i 
je j przyjaciółki i ich m am y a wreszcie i 
m a tk a  jej. Wiedzieli już  o tem wszyscy a 
Stefciowi ciągle się jeszcze zdawało, że o- 
prócz niego — nie wie n ik t  o tem — i 
nie m ógł sobie wytłomączyć nag lcgu  chłodu 
pani starościny, ani okazywanej mu teraz 
niechęci jej córki.  W iedział j e d n o :  że nie 
zasłużył na to, szukał w pamięci, czemby 
urazić je  m óg ł —  i n ie znalazł a że mu 
ten  s tan  był n ieznośnym , więc zdobył się 
n a  odwagę i postanow ił zbadać przyczynę.

l iaz  na  jakiejś  wycieczce prosił ją  o 
chwilkę rozmowy. N iechętn ie  tylko p rzysta ła  
na  to. Stefcio zaczął pytać o powód niełaski, 
żalić się na  nią, m ia ł  zam iar  ograniczyć się 
tylko uii tem, ale siły swoje p rzeceni ł  i 
skoro raz trącił  o uczucie — w yzna ł je  
całe. W ym ow nym  był wtedy Stefcio, jak  
n igdy, uczucie swoje m alow ał ja k  peeta, 
różową przyszłość kreślił ja k  prorok n a ­
tchniony. O na s łuchała  i patrzy ła  na  n iego ;  
n igdy  go jeszcze takim nie widziała, podo 
bał jej się teraz, s łucha ła  go z uwagą 
a kiedy skończył w estchnę ła  cichutko 
i kto wie, co by się wtedy było stało, gdyby 
Stefcio nie był jeszcze ciągle —  bezpła tuym . 
Ł agodn ie  t łum aczyła mu uiemożliwość spe ł­
n ien ia  je g o  m arzeń  : najp ierw  — nie kocha 
go, ale, że nie kocha nikogo a jego  dosyć 
lubi, więc m e  wtem  Jeży przeszkoda. J e s t  
in n a  i n iep rze łam ana  ? on je s t  —  niczem, 
bo ezem je s t  a u sk u lta u t  bez p ła tn y ?  Zerem 
w obec panny  na wydaniu. Mówiła mu to 
umyślnie, bo mu dobrze życzyła; umyślnie 
była dla n iego srogą, bo chcia ła  go zrazić 
do siebie. Za mało j e d n a k  zna ła  S tefcia a 
on ją  kochał zanadto, żeby go mogło zrazić 
cokolwiek. W yjaśn i ł  jej w ięc: jako  niedługo 
dostanie ad ju tum , skrom ne bardzo, co p r a ­
wda, ale jego  rodzice mu dopomogą, um o­
żliwią m u  szczęście, choć sami n ie m o ż n i ; 
ze s trony jej albo jej rodziców nie chce, 
nie spodziewa się niczego. W idzia ła ,  że 
trudno  jej będzie przekonać Stefcia, że trzeba 
z n im  jeszcze bezwględniej postąpić. U dała  
gniew, odebrała mu wszelką nadzieję, pro­
siła żeby ją  nazawsze od siebie i od swojej 
miłości uwolnił, żeby jej c ieniem  być p rze­
stał, bo to z niej robi przedm iot ogoluej 
uwagi, złośliwych dowcipów i — śmiechu. 
Potem odeszła a Stefcio pozostał sam z my 
ślami o tem, co s łyszał przed chwilą. Więc 
jego  miłość n ie była dla nikogo tajemnicą, 
choć kry ł  ją  t a k ;  więc to na jczystsze  jego  
uczucie przynosiło  jej wstyd — skoro się 
śmieją z n ie j?  Nie m ógł zrozumieć an i  wy- 
tłomaczyć sobie tego a boleśnem  mu to było 
nad  wyraz. Czuł, że mu się dzieje s t raszna  
krzywda —  ale je j  o n ią  nie winił. Nie 
wrócił do towarzystwa, błądził d ługo po lesie 
i późno w noc wrócił do domu.

Od tego czasu wiele zmieniło  się w ż y ­
ciu Stefcia, zm ieniło  się i w jego  usposo­
bieniu wiele. On, co był dawniej łagodny, 
rozmowny, wesoły —  mrukliwy się teraz 
zrobił, opryskliwy, gw ałtow ny nawet. ,.Nie 
chodził n igdzie  oprócz do bióra, jeżeli szedł 
na przechadzkę, to daleko za miasto ; un ika ł  
towarzystwa, żeby się z nią nie spotkać, 
żeby się jego  miłości wstydzić nie po trze­
bowała. Czasem  je d n a k  —  przypadkiem  scho­
dził się z n ią  n a  ulicy i w tedy zawsze serce 
mu biło gw ałtow nie ,  krew nap ływ ała  mu do 
głowy, d rża ł  —  a dziwny niepokój o w ła d a łn im  
całym. Kochał zawsze c ierp ia ł a ja k  p ie r ­
wej miłość, tak teraz to cierpienie każdy 
mu wyczytać m ógł z twarzy. Szeptano  so­
bie, że Stefcio zdziwaczał, że rnelancholik 
się z niego zrobił, że ta n ieszczęśliwa m i­
łość na  dobre m u nie wyjdzie —  i oby się 
to źle nie skończyło.

M inął rok. Znowu n adesz ła  wiosna, roz­
topiła  lody, p rzygna ła  p tactw o wędrowne, 
św ia t w liście i kwiaty ubra ła  —  a Stefciowi 
n ie p rzynios ła  zm iany, nie dała  ulgi.

Raz w biórze z rozmowy kolegów do­
wiedział się, że ona c h o ra ;  naza ju trz  nie 
m ógł wytrzymać i sam ich o n ią  zapytał. 
D owiedział się, że ma się gorzej ale d ia ­
gnozy nie postawiono jeszcze. N a trzeci 
dzień  powiedziano mu, że chora na  ospę. 
Stefcio s t r u c h l a ł ; wybiegł 7, bióra jak  sza­
lony. Na ulicy opam ięta ł się dopiero i szedł 
do d o m u ; usiadł, głowę ś a s n ą ł  rękam i i 
przesiedzia ł tak  d ługo ■ przebył okropną 
chwilę rozpaczy. Tego sam ego dn ia  późnym  
wieczorem pierw szy raz od d łuższego czasu 
znowu poszedł w dzielnicę, gdzie ona m ie ­
szkała ; potem poszedł tam  w dzień a w re ­
szcie w dni kilka w szedł w dom i py ta ł o 
jej zdrowie — i robił to teraz ju ż  co dzień. 
Zwykle odpowiedź przynosiły  mu sługi, c z a ­
sem sam a sta rościna  a Stefcio mimo sw o­
jego  i je j  s troskan ia  zauważył, że teraz była 
przyjaźniej usposobioną dla ńfego. Tak  t rw a­
ło d ługo przez czas choroby i d ługo po niej. 
Pan i s ta rośc ina  co raz łaskaw szą  była dia 
S tefcia i to ośmieliło go raz i prosił,  żeby 
m óg ł chorą  zobaczyć Odmówiono m u jednak , 
ale przyrzeczono zarazem życzeniu jego  u- 
czynić zadość —  skoro się znaki zagoją. 
Oznajm ia jąc  m u to patrzono  n a ń  badawczo ; 
on zauważył to, na  m yśl mu nie przyszło, 
d laczego? i czekał cierpliwie i w reszc ie  się 
doczekał.

O zmroku wchodził do salonu, gdzie ją  
miał zos tać ;  wchodził  z bijącórn sercem, 
dziwnie wzruszony. D ługo  nie wnoszono 
św ia tła ,  czemu Stefcio rad  n ie  był, bo ja k  
najprędzej chciał ujrzeć tę twarz, której tak 
dawno n ie  widział. N areszcie  pan i  domu 
zawołała o św ia t .o  i może z obawv o w ra ­
żenie, jakie ślady choroby w yw rą na  Stefciu 
— wyszła  z pokoju. Zostali sami. Stefcio 
się w patrzył w n ią  i łzy mu w oczach s ta ­
nęły ; te sam e w idział oczy, te sam e usta, 
ale j a k  in n ą  p łe ć !  Krzywdę, ja k ą  jej ta  cho­
roba zrobiła, tak bardzo odczuwał Slefcio ; te ­
raz kochać j ą  miaf o je d e n  powód więcej, — 
współczucie. O na ukryła tw arz  w dłoniach 
i p łakać zaczęła. To było ju ż  więcej niżeli 
m ógł Stefcio zn ie ść ;  wziął j ą  za ręce, okry­
w ał je  poca łunkam i i p łaka ł  z n ią  razem, 
spowiadał się jej ze wszystkiego, co czuł, 
co m y ś la ł  i cierpiał.

Slefcio uważa się dzisiaj za najszczę­
śliwszego śm ier te ln ika  — a je d n a k  i teraz 
jeszcze ludzie nie chcą mu tego przyznać i 
patrząc w tw arz  jego  zony m ów ią jak  d a ­
wniej : „Stefcio m a  pecha" .

W ł  E m in o w ic z

N o t a t k i
z wycieczki naszych techników.

(Ciąg dalszy).

F a b ry k a  keramiczna w Łag iew nikach  v/y- 
rabia przeważnie piece kaflowe g ładk ie  i o- 
zdobne, różne gzym sy glazurow ane i terra- 
kotow e, naw et figurki, a  w now szych  cza­
sach także ozdobne  garnuszki,  dzbanuszki,  
wazoniki i t  p. m a low ane ręcznie przez 
ucznia szkoły  kołomyjskiej.  N a  py tan ie  gdzie 
m ają  największy o d b y t  na  p.oce kaflowe, czy 
w K ra k o w ie :  Ależ nie!* — zaprzeczono
nam  energicznie — »więcej do  K rólestwa, do 
W ęgier  a w miejscu bardzo  mało-:. — Nie 
wiem czy krakowianie pieców kaflowych nie 
używają, czy też bliżej im d o  H a r d tm u th ’a 
w W iedniu  niż do B arucha w K rakow ie.

F a b ry k a  m a rg a ry n y  in teresow ała  nas o 
tyle więcej, ze m a rg a ry n a  m a  dziś wielkie 
znaczenie ja k o  om asta .  P oniew aż u nas o ile 
nam  w iadom o m a rg a ry n a  nie je s t  używ ana 
i wogóle je s t  p raw ie  nieznana, więc nie za­
szkodzi w spom nieć  przy  sposobnośc i kilka 
s łów  o niej samej.

Za in icjatywą N ap o le o n a  III. pierwszy 
chem ik  M ege-M ouries zaczął w r 1870 fa­
b ry k o w a ć  szluczne m asło  z tłuszczów, mające 
zastąpić m as ło  natura lne ,  g łów m e w celach 
wojskowych. Po wojnie francuzko-niemieckiej 
pow sta ła  w Paryżu w roku  1872 pierwsza 
w świecie fabryka  sztucznego m as ła  podług  
sposobu  M ege-M ouries’a ; w yrabiano m asło  
z ło ju  i nazw ano j e  o leo-m argaryną,  lub 
m argaryną .  W  k ró tk im  czasie po tem  po ­
w sta ły  tak ie  sam e lub nieco zm odyfikowane 
fabryki w wielu wielkich miastach E u ro p y  
jak w Berlinie, W iedn iu ,  Londyn ie ,  H a m ­
burgu, Pe te rsburgu  jako teź  w A m try c e .

Sztuczne m asło  vel m argaryna ,  nie jes t  
czernś tak złem jak to  n iektórzy przedsta-
wiają (n. p  w »Kurjerze w arszaw sk im .)  __
Jest to  zresztą n a tu ra lny  w ykw it  p rądów  
wieku. Między róznemi ep itetam i,  m ajacem i 
charak te ryzow ać bieżący wiek, je d n y m  ż  naj­
trafniejszych może, je s t  nazw a •»w ieku zafał­
szowali i sztucznych w y io b ó w « .  — Zafałszo­
wania wszelkiego rodzaju, są plagą, z k tó rą  
rzeczywiście nie wiedzieć c o  począć i j a k  je]

zaradzić. Ale że sztuczne w yroby  chociaż 
m ające  z pierwszemi pew ne podobieństw o, 
są przecież n ao d w ró t  nadzwyczaj wielkiem 
dobrodzie jstwem  wieku — to rzecz bardzo 
jasna. W sza k  cały  dzisiejszy p rzem ysł che­
miczny po lega przeważnie na sztucznych wy- 
robach  i te  właśnie są jego  g łów nym  celem. 
W ia d o m o  n. p. każdem u ja k  kolosalnie d r o ­
gie b y ły  w daw nych  czasach tkan iny  szkar­
ła tne,  ka rm a zy n o w e  i t. p. Dziś zaś takie 
s a m e  a naw et lepsze i piękniejsze są w pros t 
śmiesznie tanie w porów naniu  do  dawniej­
szych ; a pochodzi to  ty lko  ztąd, że rzadkie 
barwniki naturalne, zos tały  zastąpione przez 
sztuczne, o trzym yw ane  ze sm o ły  pogazowej 
owej n iewykopalnej kopaln i przeróżnych ciał 
sztucznych. _ akich p rzy k ła d ó w  m ożna przy­
toczyć bez liku.

Podobnie  m a się rzecz z m asłem  i m ar­
garyną. W  miarę drożenia m asła , zaczęto je  
coraz częściej fałszować różnemi tłuszczami, 
przez to  jednakże  traci ono  woale n ie tylko 
na woni i sm aku ale co gorsza na  s traw no-  
ści, ta k  że jest często zdrow.u szkodliwe. 
Masło sk łada  się z 9 różnych ciał t łuszczo­
wych, z k tó tych  g łów ną ilość s tanow ią trzy, 
mianowicie oleina, palm ityna i s tearyna.  Te 
same, a przynajmniej owe trzy g łów ne ciała 
tłuszczowe są sk ładnikam i wszelkich in n y d i  
tłuszczów, aie w innych różnych s tosunkach  
między sobą. T c  jest g łów ną przyczyną róż­
nej strawności tłuszczów. T e  z nich, k tó re  
zawierają dużo oleiny a m a ło  s tea ryny  są 
najstrawniejsze, bo  pierwsza jes t najłatwiej 
a osta tn ia  najtrudniej s trawna. Ł ó j  n. p. jest 
t ru d n o  strawny, bo zawiera dużo s tearyny  
A le przez częściowe wydzielenie s tea ryny  
może się sk ład  łoju znacznie zbliżyć do  
sk ładu  masła , wślad za czetn to  sam o  stanie 
się ze strawnością. N a  tem  też w zasadzie 
polega fabrykacja sztucznego masła.

W praw dzie  m a rg a ry n a  nie jest zupełnie 
tem  sam em  co natura lne  m asło , bo  też sk ład  
ich nie jest w szczegółach identyczny. Pier­
wszej b rak  po  części innych sk ładników  
tłuszczowych drugiego, dalej sk ładn ików  a r o ­
m a tu  tegoż, a za to  posiada o na  znowu nie­
wielkie ilości ciał nie w chodzących w sk ład  
m asła . O w e braki w m arga iyn ie  stara ją się 
uzupełnić przez dodaw anie  lepszych tłuszczów 
jak  oleju orzechowego, seram owego, najczę­
ściej bawełnianego, także  m leka i śm ietany 
przy dalszem oczyszczaniu i p rz e ra b ia n iu ; 
wreszcie dla zupełnego  złudzenia nawet pod  
względem woni i barw y  dodają  też wonnego 
ciała k u m a ry n y  i barw ników. ■ Zawsze j e ­
dn ak  tak ie  w yroby  różnią się nieco od  m a ­
sła, bo  różnica w składzie pozostaje; zupe ł­
nie identyczne d a łoby  się zrobić, ale b y łoby  
za drogie.

W  każdym  razie je d n a k  każdy  rozum ny  
człowiek woli zjeść pieczeń na m argarynie  
niż na łoju. Pewien galicjanin bawiący d łu ż ­
szy czas we W iedniu, twierdził po  powrocie 
ze zdziwieniem, że »w takim  W iedniu  jes t 
się pewniejszym żo łądka niż n, p. we L w o ­
wie*. Nie wiedział o tem, że ta m  istnieje aż 
11 fabryk  m argaryny , że więc chyba  łoju  
trudniej ta m  dostać niż m argaryny . N iek tóre  
wielkie miasta  używają obecnie naw et więcej 
m a rg a ry n y  niż masła. Gahcjanie gotowi m nie­
mać, że w H am burgu  n. p. dosta ją  ludzie 
bzika n i  ty m  p u n k c i e ; czasem p łacą  tam  
za >Ima M argarine-Butter* o kilka m arek  wię­
cej niż za »galizische B u t te r .  (czyt. w ich 
sens ie :  »najgorsze m a s ło * ) :  go tów  się kto 
oburzyć, ale fakt, że w cenach ta rgow ych 
H am burgsk icb  nie raz się to  trafia.

K rakow ska  fabryka m arga ryny  jest  nie 
wielka, przerabia ty lko  odpadk i tłuszczowe 
z rzeźni miejskiej, ob o k  której je s t  położona. 
Jes t  to  o ile wiem pierwsza tego rodzaju fa­
b ryka  w Galicji. Z posiekanycn  w ypadków  
tłuszczowych w y tap i i  się łój, spuszcza go do  
naczyń blaszanych i pozostawia przez p e­
wien czas w ciepłej ciągle ogrzewanej k o ­
morze, dopók i większa część s tearyny  nie 
wykrystalizuje. P o tem  ca łą  masę poddaje  się 
na  ciepło wyciskaniu w prasie hydrau liczne j; 
o d p ły w a  przytem  m argaryna ,  a s tearyna  p o ­
zostaje w formie placków. M argarynę wle­
wają do  beczu łek ,  gdzie się ścina w masę 
prawie białą, m asłowatą,  nie posiadającą nic 
w spólnego z wonią łoju. W  beczułkach w y­
syłają ją  do  Niemiec, gdzie zapewnie dalej 
przerabianą byw a Nie jes t ona  najlepsza, 
nie są tu  bowiem uwzględnione g łów ne w a­
runki jej dobroci,  mianowicie, że tłuszcze 
p ierw otne m uszą być jak  najświeższe i że 
przy fabrykacji musi być zachow yw ana ja k  
największa czystość. Chcieliśmy się dow ie­
dzieć, czy jej co nie pozostaje w K rakowie, 
ale zaręczano nam  ja k  najsolenniej,  że w yłą­
cznie ty lko  eksportu ją  ją  do  Berlina i H a m ­
burga, co jes t  zresztą i p raw dopodobne .  —  
S tea ryna  zużywa się w kraju do  tabrykacji 
świec, między innemi także w T arnow ie .  — 
Reszlki p o  pierwszem wytapianiu łoju, p rze­
tapiają się jeszcze raz dla otrzym ania g o r­
szego łoju, k tó ry  idzie na m ydła ,  a pozosta­
łość spuszczają do kanału , chociaż m og łaby  
być bardzo  dobrze zużytkow ana do  w yrobu  
naw ozów  azotowych.

Mieliśmy sposobność  skonsta tow ać, że 
K raków  jest bardzo odważny, bo się nie boi 
cholery ; chociaż nie wiedzieliśmy dobrze gdzie 
jest  rzeźnia, zbliżywszy się w jej okolicę zwą- 
chaliśmy ją  z daleka.

Lejarnia żelaza braci K am sler  (w P o d g ó ­
rzu) przetapia stare żelastwo ściągane z r ó ­
żnych miejsc Galicji, z dodatk iem  surowca, 
w piecach t. zw. kupu łow ych  i wylewa prze­
różne w yroby  w  form ach z ziemi piasczystej.  
G łów ną ich specjalnością są obecnie drzwi­
czki herm etyczne  do  pieców. T opien ie  że­
laza choćby nie pierwszy raz widziane i nie 
na  wielką skalę, zawsze robi na nas wraże­
nie. l a k i  metal, p rzysłowiowo tru d n o  topli- 
wy, stacza się przy  huku  dysz, w śród  żaru 
węgla w d ro b n y ch  kulkach na dno  pieca, 
zkąd  p łyn  wypuszczany do naczyń żarząco 
bia łem i strugami, wlewają robotnicy  do  form, 
otoczeni g radem  d robnych  lśniących gw ia­
zdeczek, w ypryskujących  w około.



Ji U R J  E  B P O L S K I .

Podług  naszego program u zamierzaliśmy 
jeszcze zwiedzić znane fabryki pp. Zieleniew­
skiego, Rozmai.ita i Baranowskiego. Jednakże 
inna część program u zapro testowała  energi­
cznie brakiem  czasu; musieliśmy wyruszyć 
do  Szczakowej, nie m ogąc nawet zostawić 
kurzów fabrycznych w nurtach  Wisły.

(Ciąg dalszy nastąpi).

P o b n  d k a
do szerzenia wstrzemięźliwości.

(7? L ) Taki nosi ty tu ł  m iesięcznik wy­
daw any już drugi rok w P oznan iu  s ta ran iem  
i ofiarą d ra  Z. Celichowskiego i Józefa C ho­
ciszewskiego. „Pobudka" j e s t  jcdynera  pol- 
skiem p ism em  poświęconetn sprawie w s trze ­
mięźliwości.  Rację bytu takiego p ism a w o- 
góle, dowodzi cho. by ta okoliczność, że 
wszystkie pańs tw a europejskie s ta ra ją  się o 
podtrzym yw anie  tak 'ch  organów, stojących 
na straży publicznej moralności przez sze­
rzenie idei wstrzemię/d.wości.  A jakżeż po- 
żądauem  je s t  takie pismo dla nas, k tó­
rzyśm y in n y m  przodować wstrzemięźliwością 
powinni a w ew nętrzn ie  się odradzając, na ­
bierać m am y sił a nie m arnow ać j e  na  pi­
jatykę.

Tow arzystw a szerzenia wstrzemięźliwości 
is tn ieją  we wszystkich krajach. Austrjackie 
towarzystwo m a  w swym zakresie działania 
i Galicję . D ziwna rzecz, że w Galicji przy 
tych masach towarzystw  dobroczynnych nie 
pomyślano o założeniu takiego tow arzystw a 
do szerzenia  wstrzemięźliwości. A chociaż 
we Lwowie is tniejące „Bractwo Najśw. Ma- 
rji P. Ł askaw ej"  m a w swych s ta tu tach  
także i p rzestrzeganie  sum ienn ie  w s t r z e ­
m i ę ź l i w o ś c i ,  pracowitości i oszczędno­
ści i rozkrzewiauie tych cnót ile sił  i m o­
żności słowem ’ przykładem  —  to je d n a k  
działa lność tego zresztą w zasadzie poży­
tecznego s towarzyszenia, bardzo je s t  skro 
mną. Dorocznie po uroczystości sk ładania  
ślubów króla J a n a  K azim ierza zgrom adzają 
się bardzo licznie członkowie na  rodzaj wie 
c u , gdzie przepiękne odczyty i wykłady 
z katedry słyszeć się dają, to prócz tego 
zebrania, oprócz wyborów k ierow nika du ­
chownego, dyrek to ra  czyli promotora, ich 
zastępców, dalej sk a m n ik a  i sek re tarza  i 
wydziału całego, działa lność tow arzystw a je s t  
tak w rezultaty  dodatnie  m ierną, że d z ie l­
ność pojedynczych jego członków (X. a rc y ­
b iskupa Issakowicza, X. d ra  S ieinieńskiego, 
\  p ra ła ta  Gnatowskiego, prof. d ra  Żulin- 
skiego i innych)  g in ie w morzu tych po­
trzeb, jak ie  w tym k ierunku ma społeczeń­
stwo galicyjskie. Galicją opiekuje się wspo­
m niane  towarzystwo austrjackie  a sekre tarz  
jego p. dr. D aum  objaśnia , że s ta ran iem  
redaktora  „ R uskie j P ra iv d yu Grzegorza Ku- 
pczanki, wielkie postępy czyni działalność 
towarzystwa n a  Rusi Czerwonej. Dr. D aum  
ogłasza w miesięczniku „In terna tiona le  Mo- 
n a tssch ri/ł zu r  B ekdm pfung  der T r in ks itte1' 
w zeszycie IV. dłuższe spraw ozdanie ,  które 
tak k o ń c z y : „jakkolwiek nie da się zap rze ­
czył1, że przeciw ieństw a narodowe i w yzna­
niowe, w jak ich  żyją R us im  do Polaków a 
mianowicie, do licznego w Galicji żywiołu 
żydowskiego, podsycają w pewnej mierze 
ruch wstrzemięźliwości,  to je d n ak ż e  i prze­
konanie  o zgubnych  sku tkach  p i jańs tw a —  
ja k  się to z licznych głosów rusińsk ich  o k a ­
zuje —  je s t  między R usinam i,  mianowicie 
po w J a c h  —  bardzo rozszerzone, — a po­
czyna ono n a w e t  przenikać do poLkiej lu ­
dności, z pośród której poczęto się także 
zwracać do w zm .ankow anego  „towarzystw a 
austrjack iego" z wnioskam i o rozszerzenie 
broszurek między ludnością wiejską w polskim 
także języku. Życzeniom tym uczyniło towa­
rzystwo zadość przez wydanie p o l s k i c h  pla­
katów ostrzegających przed p ijaństw em , któ­
rych kilkaset egzem plarzy  umieszc/.uno na 
dworcach, przy kościołach i hndynkai li g m in ­
nych. W e Lwowie, mieście z m ieszaną lu­
dnością polsko - rusińską, wykazuje ubytek 
miejskiej akcyzy konsum cyjne j powolne 
zm niejszan ie  się konsmneji wódczauej. / d a j e  
się przeto, że i d la przeciwników alkoholu 
„jeszcze nadzie ja  n ie zg inę ła" .  A tym czasem  
zajmują się nam i obcy W P e te rsburgu  
w spom niany  p. Grzegorz Kupczauko zdawał 
sp raw ę na zebraniu  tam te jszego tow arzy­
stw a wstrzemięźliwości dn ia  23 paździer­
n ika  z. r., o działaniu  austrjackiego towa­
rzystw a wstrzemięźliwości między s ł o w i a ­
n a m i  w Galicji i na Bukowinie, po którem 
to sprawozdaniu  polecono mu rozszerzać 
egzem plarze  lieznyrh  pisemek ulotnych po 
Galicji.

Więc, tędy droga? ,  Więc ztąd źród ło?  
Jak to .  czyżbyśmy sami nie potranli już za­
łożyć u siebie polskiego s tow arzyszenia  
wstrzemięźliwości ? Więc W iedeń, więc P e ­
te rsb u rg  ma n am  isć z pomocą ?

Czyż więc nie jest najracjonalnie jsze 
w tej chwili, gdy takiego tow arzystw a j e ­
szcze n iem a u nas  — pójść w pomoc pp. 
Celichowskiem u i Chociszewskiem u w P o ­
znaniu  i zaagitować za ich p ism em  poczci 
wem i postarać się, aby j e  p renum erow ał i 
nauczyciel wiejski i pisarz, ksiądz i przeło­
żony obszaru, rzem ieś ln ik  i ro ln ik?  Cała 
„Pobudka do w rzen ia  wstrzemięźliwości* 
kosztuje pięć, czy słyszycie, p ię t centów 
m iesięcznie!  Czyż nie godzi się nam, miasto 
g inąć w guuśue j  bezczynności niedopuscić 
opieki pe tersbursk ich  towarzystw

Brr... timco Damws et dona ferentes. 
Mości szlachto galicyjska, wielebni probo 
szczowic dla was to pole działa lności — dla 
was teren  do walki z p i jańs tw em  w całym 
naszym kraju. Podajcie sobie ręce do zgody 
bracia obu narodow ości; n iechaj przy dobrej 
i szczerej woli, niechaj przy wspólnej w y­
rozumiałości, niechaj w imię błogich sku­
tków, jakie pociąga za sobą usunięcie tej 
nam iętności z pośród ludu naszego, zapanuje

raz porozumienie się i wspólność działania 
na  tern polu.

„Pobudka ku  szerzeniu \rstrzemi£Żliim ści“ 
redagowaną j e s t  nader  um ieję tu ie .  Obok 
artykułów  w stępnych  pióra p. dra. Celichow- 
skiego, zna jdu jem y w każdym num erze po­
wiastkę na tle złych skutków używ ania  a l­
koholu, wiersz lub piosnkę stosowną, w re ­
szcie dobrze i ze zrozum ieniem  zebraną  kro 
nikę. Gdy dodamy, że całość kosztuje na  
rok 80 ct. -  to zalecając pisemko poznań- 
skibędo jak najszerszego rozrzucenia  między 
ludem naszym, zachęcić tylko możemy w szy­
stkich, którym p w s t r z y m a n ie  p ijaństw a n a  
sercu leży, do /uw iązan ia  stosunków z re 
dakcją „ Pol-udkP  : Poznań. W. G arbary  nr. 
53. Sprobójcie.

K r o n i k a  l w o w s k a .
Kalendarzyk zabaw i zebr iń publieznyeh.

N iedziela 21  sierpnia .
O godzinie 10 rano w izbic rękodzielniczej 

dalszy ciąg walnego zgrom adzenia stow arzyszenia 
lwowskich m ajstrów  m urarskich, G esielskich, ka­
m ieniarskich i studniarskich .

O godzinie 3 po południu wycieczka stow a­
rzyszenia rob. bud. » Ogniwo* na Pasieki.

O godzinie w poł do 8 w ieczorem  w teatrze 
letn im  »Pan Jow ialski* Trzeci występ W m cen- 
tegu R apackiego, artysty  teatrów  w arszaw skich.

Wtorek 23 sierpnia,
O godzinie 6 popołudniu koncert muzyki 

wojskowej 3 0  p. p w parku  Kilińskiego.
O godzinie w pół do 8 w ieczorem w teatrze 

letnim  >Syn G iboyera*. Czwarty gościnny wy­
stęp W incentego Rapackiego, artysty  teatrów  
w arszaw skich.

Środa 24 sierpnia.
O godzinie 6 popołudniu koncert muzyki 

w ojskuw ej 96  pp. w ogrodzie miejskim.

Czwartek 25 sierpnia.
O gudzinie 6 popołudniu koncert m uzyki 

w ojskow ej 55 pp. przed kom endą korpusu.

Piątek 26 sierpnia.
O godzinie 6 popołudniu koncert muzyki 

wojskowej 3 0  pp. na W ysokim  Zam ku.

Wiadomości osobiste. P an  W ł a d y s ł a w  
K ł o s o w s k i ,  radzca  rządu i dyrek tor kolei 
państw ow ych powrócił z urlopu do Lwow a i 
objął urzędow anie.

Z konserwatorjum gaiic. Towarzystwa 
muzycznego. Od dnia 25 sierpnia b r. rozpo­
czynają się wpisy uczniów do nauki muzyki, 
w kancelarji tow arzystw a muzycznogo (gm ach  
teatralny) codziennie od godziny 10  do 12 
przed południem  i od 5 do 7 godziny po po­
łudniu.

Koncentracja wojsk. W czoraj wieczorem 
o godz. 10  przyprow adził do Lwowa kap itan  
Salibill 1500  rezerwistów  55 p. p. z B uczac­
kiego i Brzeżańskiego. O ddział ten przeszedł 
przez Złoczów i z m uzyką na czele w kroczył 
do naszego m iasta. Mimo forsownego m arszu  
żołnierze wyglądali zdrow o i m aszerow ali o- 
choczo.

Mieszkańcy ulicy Snopkowskiej udaw ali
się do jednego z adw okatów  lwowskich z prośbą
0 w ytoczenie M agistratow i procesu karnego o 
przestępstw o z § 335  (przekroczenie przeciw 
bezpieczeństw u życia). Codziennie bowiem za je ­
żdżają  w stronę Snopkow a szeregi fur m iejskich
1 w ysypują do rowów znajdujących się wśród 
gęsto pobudow anych domów śm iecie z całego 
m iasta, szerzące straszliw e wyziewy i za truw a­
jące  powietrze na ćw ierć mili w około. W szel­
kie interw encje ich i prośby zanoszone do Ma­
g istratu  pozostały bez skutku. A dw okat ów wy­
jaśn ił im natu ra ln ie , że osoby m oralne jako 
takie nie mogą być pociągane do odpow iedzial­
ności sądow o-karnoj, udali się więc do Redakcji 
naszej z prośbą, by spraw ę tę publicznie poru­
szyć. Może M agistrat zechce cofnąć zarządzenie 
swoje, którem  nadał Snopkow i leżącem u jeszcze 
w m urach m iasta, charak ter śm ietn ika lwow- 
wskiego i nie zechce narazió Snopkow na roz­
szerzanie się w nim rozm aitych epidem ij, od 
których wobec podobnych w arunków  sanitarnych 
dotychczas jeszcze cudem  chyba ocaleli.

f  Wilheim Jan Welzl de Wallensfels a sy ­
sten t kolei państwow ej, zm arł dnia 18 sierpnia 
przeżyw szy lat 53. Pogrzeb odbędzie się dziś
0 godzinie w poł do 7 wieczorem na cm entarz 
Stryjski.

Wjtisy U C za n iC  na naukę codzienną i naukę 
dopełniającą w żeńskiej 8m ioklasow ej szkole im. 
Czackiego odbędą się w dniach 26 , 27 i 28 
sierpnia w godzinach od 8 — 11 przed południem
1 od 3 — 5 po Dołudniu.

Wpisy uczniów do szkoły męzkiej im.
Staszica odbyw ać się będą d. 26 , 27 i 28 
s ie rp n ia ; w pierw szych dwóch dniach od go­
dziny 8 do 12 przed południem  i od 3 do 6 
po południu, w dniu ostatnim  zaś tylko przed 
południem .

W pisy uczniów ( term inatorów ) na kursa 
nauki dopełniającej przy tejże szkole odbyw ać 
się będą w niedzielę d. 28  sierpnia od 9 do 
12 przed południem , w dniach następnych od 
7 do 9 wieczorem .

Nowe towarzystwo. W e Lwowie zaw ią­
zały dam y ruskie tow arzystw o »Kluh rusinek«. 
Celem tego tow arzystw a je ś t stw orzenie ogniskn 
życia intelektualnego, ożywić duchow y ruch 
Rusinów , podnieść i wzmocnić poczucie n a ro ­
dowe, jak  niem niej też wzbudzać u nich życie 
tow arzyskie. P iękna tnyśl, ale trudna do urze­
czyw istnienia.

Z komitetu powszechnej Wystawy kra­
jowej. Przygotow ania do organizacji Kom itetu 
głównego W ystaw y krajow ej we Lwowie r. 1894  
postępują bardzo rażn it. N adchodzą już liczne 
odpowiedzi na zaproszenia prezesa W ystaw y, ks. 
A dam a Sapiehy, do wzięcia udziału w komitecie

i w subskrypcji funduszów  wystawowych. Z dniem 
20 b. m. upływa pierwszy term in zgłoszeń, a na 
dzień 2 t r z e ś n ia  zw ołane je s t pierwsze posie­
dzenie K om itetu głównego. Obecnie bawi jeszcze 
wiele osób po kąpielach i uzdrojow iskaeh, ró­
w nocześnie więc z przyjazdem  na posiedzenie 
K om itetu, spodziew ać się należy złożenia dekla 
racji najw ybitniejszych osób, które o rozm iarach 
W ystawy zadecydują. Już  dziś objaw ia się udział 
tak żywy, iż przypuszczać należy, iż wynik su b ­
skrypcji prześcignie znacznie nadzieję inicjatorów  
W ystaw y.

Regulam in organizacyjny, tyczący się u rzą­
dzenia W ystaw y je s t ju ż  opracow any i będzie 
Komitetowi głów nem u do uchw alenia przedłożony. 
Kategorje funduszów  W ystawy są n a s tę p u ją c e : 
1. opłata w stępu na W ystaw ę, 2. opłata miejsc 
przez wystawców, 3. dochód z loterji w ystaw o­
wej, 4. subw encje rządu, kraju, powiatów i in- 
stytucyj publicznych, 5. subskrypcja  na (undusz 
zakładow y, 6. subskrypcja  na fundusz gw aran­
cyjny. Co do tych ostatn ich  funduszów  należy 
zauw ażyć, iż fundusz zakładow y jes t w miarę 
dochodów  w ystaw y zw rotny, gw arancyjny zaś 
tylko wtedy byłby częściowo lub w całości żą­
danym , gdyby rachunk i W ystaw y zam knięto nie­
doborem .

R ada pow iatow a Tarnopolska uchw aliła już 
w tych dniach subw encję na rzecz W ystawy 
w kwocie 25 0  złr. i w ybrała p. Teodora Serw a- 
towskiego delegatem  do Komitetu głównego. Spo­
dziew ać się należy, że i inne powiaty pospieszą 
z powzięciem podobnych uchwał,

Buczacz 16 sierpnia >892.
Jak  żydzi szanu ją  naszą religję i jej p ra­

ktyki, łatw o przekonać się z faktu, na który 
w łasnem i oczam i patrzyłem

W  ubiegłą niedzielę w yszedłem  za m iasto 
dla zaczerpnięcia świeżego pow ietrza, a wiedziony 
urokiem  natury  zaszedłem  aż na pola sąsiadu­
jącej z Buczaczem  gminy Podzam eczka, gdzie 
ku wielkiemu zdziw ieniu zobaczyłem  ludzi zbie­
rających z pola zboże w snopach na fury. Z a­
pytałem  pracującego tam  w ieśniaka, dlaczego 
w św iąteczny dzień (o trzeciej po południu) za­
b ierają  zboże z pola, a  on odrzekł mi, że dzie­
rżaw cą tego pola je s t żvd i że dziś na w yraźne 
żąganie m ają zw ieść co użęli, bo inaczej nie 
dostaną zapłaty.

Sądzę, że każdy, m ający jak ie  takie poczucie 
religji, m usi być tym  rozkazem  oburzony.

Czy ten biedny w ieśniak, który je s t pod­
staw ą naszego m aterjalnego bytu, jeszcze długo 
będzie wyzyskiwany m aterjaln ie i ciem iężony 
m oralnie ? !

Stanisławów 19 sierpnia.
(M) W  dniu 15 b. m o godz. 5. rano 

zakończył nagle życie w Lesiecznikach ś. p. 
W ik tor K rzeczunow icz, były w łaściciel K om aro­
wa w 41 roku życia. P rzeniósłszy  się od 2 lat 
na stały  pobyt do Stanisław ow a, zjednał sobie 
krótkim  czasie dla swego nieskazitelnego ch a ­
rak teru  i rzadkich cnót obyw atelskich, pow sze­
chny szacunek  i sym patję. Niegoniący za zasz­
czytam i, kochał całą duszą w szystko co wzniosłe, 
polskie, ojczyste i na takim też o łtarzu  składał 
chętnie oiiary. Kto go poznał bliżej czy to oso­
biście, czy też tylko z jego utw orów  poetycz­
nych, ten mógł się przypatrzyć, ocenić jak a  to 
szczera miłość Ojczyzny w ładnęła szlachetnem  
tern a skrom nem  sercem , co to za potężny i 
wzniosły duch w ydzierał się z rozstrojonego ner­
wami organizmu.

Cierpiąc nerwowo unikał zebrań liczniejszych 
i stron ił od św iata, mimo to jednak  zostaw ia 
liczny zastęp p rzy jac ió ł, których nie trudno 
przyszło m u sobie pozyskać. Ci to dzisiaj prze­
jęci żalem  do głębi w spółczują z pozostałą m at­
ką, z tą pełną zacności Polką kobietą i proszą 
u stóp Najwyższego, aby dozw olił je j przeboleć 
tę stratę.

A tobie druhu  niechaj lekką będzie ta zie­
m ia , którą tak  ukochałeś! a tak wcześnie 
o p u śc iłe ś!

W alne Z g ro m a d zen ie  f l l j i  P ro -  
św itu  odbędzie się w S try ju  29 sierpn ia  b. r. 
w sali ruskiego kasyna w hotelu, pod >C zarnym  
orłem *. Po odpraw ieniu uroczystego nabożeńsw a 
w m iejscow ej c. rkwi otw orzy zebranie adw. dr. 
E ugenjusz Oleśnicki jako  założyciel filjj, poczem 
przem ówi specjalny delegat centralnego wy­
działu N astępnie będą mieli odczyty prof. A na­
tol W achnian in  z dziedziny historji ruskiej, 
adw. dr. Eugeniusz Oleśnicki » 0  sposobach 
przeprow adzenia naszej cyw ilizacyjnej i ekono­
micznej organizacji* i A ndrzej Mogilnicki »0  
tow arzystw ach w zajem nych ubezpieczeń a oso­
bliwie o tow arzystw e D niestrze «■ Po odczytach 
nastąpi w ybór w ydziału filji i w nioski członków.

G m in a  ja k ic h  m ało . W  Dołżance 
pow iatu tarnopolskiego zaw iązano staran iem  w ła­
ścicieli tychże dóbr pp. Zdzisław a i E lżbiety hr. 
Łosiów i miejscowego proboszcza straż  ogniową. 
Do straży  przystąpili członkowie gminy. Zam ó­
wiono ju ż  dwie sikaw ki z K rakow a. P rzy tej 
sposobności nadm ienić należy, iż rzeczona gmi­
na posiada czytelnię w iejską, spichrz gminny, 
kasę pożyczkową, sklepik i tralikę gminną.

Z a rzą d  s zk o ły  kra } ,  ko ło d z ie j­
sk ie j  w G rybow ie  ogłasza, że. na rok 
1 8 92 /3  znajdzie 8-m iu  uczniów um ieszczenie 
w tej szkole, w której nau k a  trw a lat 3, ew en­
tualn ie  4. Do tej szkoły przyjęci być mogą 
chłopcy z ukończoną szkołą lu Iową, odpow ie­
dnio fizycznie zbudow ani. Za kwotę 8 do 10 
złr. o trzym ają pom ieszkanie i wikt w isterna- 
cie. Podania do 2 4  b. m. wnosić należy do za­
rządu szkoły kołodziejskiej w Grybowie.

W M alechow ie pod Lwowem rozpoczęła 
się staran iem  miejscowego proboszcza księdza 
W łodzim ierza Konowalca przy w spółudziale W y­
działu krajowego i lwowskiego M agistratu, jako 
kolatorów  budow a nowej cerkw i z tw ardego ma- 
terja łu . K oszta budow y w yn.osą 1 5 2 0 0  złr., 
z tego 8 0 0 0  złr. pokryją po połowie W ydział 
i lwowski M agistrat. D otychczasow ą cerkiew  d re ­
w nianą przew iozą do Dublan, gdzie dotąd ża­
dnej niema.

W y d z ia ł  r a d y  pow ia t ,  w  Ś n ia iy -
n ie  przedłoży Sejm owi krajow em u na tegoro­
cznej sesji program  regulacji rzek Czerem osza 
i części P ru tu  opracow any przez p. Ignacego 
Kosińskiego.

Ostatnie wiadomości.
D n i a  2 0  S ie ,  p n i a .  

C h o l e r a .

Petersburg. R aport  urzędowy z dn ia  13 
s ie rpn ia  o p ie w a :

W  Petersburgu  zachorow 70, um. 5. 
Wyzdr. 5.

W Moskwie zach. 14, um. 5.
W  A stra th an iu  i gunern j i  zach. 311 

um. 182, wyzdr. 228.
W gubern ii  w ład im irsk iej zachorow. 5
W  WoroneŁu i gubern ji  zachorow. 65 

um arło  19.
W Wiatce i gubern ji  zach. 193, um. 83. 

wyzdr. 221.
W  guberu ji  ekaterynosławskiej zach. 46, 

um arło  12, wyzdr, 16.
W  K azaniu  i gubern j i  zachorow. 19, 

um. 43, wyzdr. 13.
W  K ostrom ie  i gubern ji  zachorow. 3, 

um. 4.
W  K ursku  i gubern ji  zach. 23, um . 8.
W  N iżnym  Nowgorodzie i gubern i i 

zach. 88, um. 39, wyzdr. 49.
W  Oreńburgu i gubern j i  zachorow. 117, 

um. 90.
W  Penzie i gubern ji  zach. 76, um. 30, 

wyzdr. 35.
W  Perm ie i gubern ji  zachorowało  88, 

um. 47.
W  gub poH anskiej zach. 2.
W  B iazan iu  i gubern ji  zachorowało 18. 

umarło  11.
W  Sam arze  i gubern ji  zach. 392, um. 

135, wyzdr. 169.
W  Saratow ie  zachorowało  55, um. 2 U  

wyzdr. 19.
W  C arycynie  i gubern ji  zachorow. 707. 

nm. 355, wyzdr 4.
W  Sym birsku  i gubern ji  zachorow 402, 

um. 224.
W  tambowskiej gubern ji  zachor. 148 

um. 57, wyzdr. 41.
W  Ufie i gubern ji  zach. 52, um. 38.
W  Charkowie i gub. zachorowało 64. 

um arło  40.
W  Jarosław iu  zachorowało 12, um. 10 

wyzdr. 5.
W  B ybiiisku  zachorowało 2, wyzdr. 2.
W Nowoczerkasku  zachor. 8, um 6, 

wyzdr. 4.
W  Rostowie, Nachicsewaniu n ad  Do­

nem  i gubern ji  zach. 705, um. 395, wy­
zdrowiało 445.

W Taganrogu  zachorowało 33, um 9, 
wyzdr 17.

W  Baku  i gubern .  zachor, 51, um. 29, 
wyzdr. 8.

W  Temir chan-Szurze  i okręgu zach. 
569, um. 240, wyzdr. 345.

W elizawetpol sklej gubern ji  zachorow. 
251, um. 131, wyzdr. 160.

W K ntaisie  i gub  zach. 11, um, 8
W  okręgu zakatalskan  zachorowało 27, 

um arło  19.
W ziemi karskiej zachor. 1782, um. 830.
W  Siawropolu  i gub. zach. 614, um. 465.
W  ziemi terskiej zach. 1221, um. 647.
W  Tyflisie i gubern ji  zach. 126, um. 65.
W  Omsku i gub. zach. 69, um. 41.
W  Aschabadzie  i gub. zachorowało. 173, 

um. 128.
W  Taszkencie zach. 122, um. 218.
Razem więc s tw ie rdza  raport  z d im  

13 b. m. 4689 śm ier te lnych  wypadków.

Sprawozdanie tygodniowe 

Izby handlowej i przemysłowej
o c e n a c h  p r o d u k t ó w  i z b o ż a

we Lwowie, od 6 do 13 sierpnia 1892  r. 
(bez opłaty akcyzowej).

Z b o ż a :

Pszenica 7 5 0 —8 8 5 .  Żyto 6 '0 0 - - 6 '2 0 .  Ję ­
czm ień brow arny 6 ‘2 5 — 6 '50 . Jęczm ień paste­
wny 5 5 0 — 6 0 0 .  Owies 5 9 0  - 6 - 2 5 .  H reczka
OirOO— 0 0 0 0 . K ukurydza zeszłoroczna 5 75 do
6 00 . K ukurydza now a 5 5 0 — 5 75. P roso
0 0 0 —0 0 0 .

Z b o ż a  s t r ą c z k o w e :

Groch do gotow ania 8 2 5 — 8 75. Groch pa­
stew ny 6 0 0 — 8 00. Soczew ica 0  0 0 — 0  00. F a ­
sola 0  0 0 — 0  00 . Bobik 5 7 5 - 6 2 5 .  W yka
5 0 0 — 5 25.

N a s i o n a :
K oniczyna 0 0 '0 0 —0 0 0 0 . Tym otka 0 0 '0 0  do 

0 0 '0 0 . Anyż rosyjski 2 5 0 0 — 2 6 0 0 . Anyż p ła ­
ski 26 0 0  -2 7  00 . K m inek 18 0 0 — 18 50.

N a s i o n a  o l e j n e :

R zepak zimowy 9 0 0 — 1 0 ’00 . R zepak le­
tni nowy 0 0 0 — 0 00 . R zepik zimowy 0 0 0  do
0 0 0 .  R zepik letni 0 0 0 — 0 0 0 .  L nianka 7 25 
do 7 75. N asienie lniane 10 25 10 50. N asie­
nie konopne 0  0 0 — 0  00 .

P r o d u k t y

Chmiel 1 2 5 0 0 — 1 3 9 0 0 . Sp iry tus 10 .000  
(L iterpercent), gotowy kontyngentow any z podat­
kiem konsum cyjnym  49  9 0 — 5 0 1 0 .

Krajowi! Firmy przemysłowe.
(W  codziennym tym spisie zamieszczam; araych  

Insereniów „Kurjera Polskiego").

Ces. król. nprzyw. Raiiinerja spirytusu, fabryka 
rumu, likierów i octu Juljusza Mikolasza we Lwowie.

S A. Krzyżanowski. Księgarnia, skład i wypoży­
czalnia nul muzycznych, oraz ezpcdycja pism per­
iodycznych. Kraków, Rynek — Linia A—B.

„(tranownica“ . Pierwsza krajowa fabryka powo- 
źnicza i rymarsko-siedlarska o ruchu p a r o w y m  
w Grabownicy koło Sanoka. Stacja koleji Sanok. Te­
legraf Brzozow.

Księgarń a Spółki wydawniczej polskiej w Krako­
wie — Rynek, pałac Spiski.

Pierwsza krajowa fabryka gilz (tutnk) nieklejo- 
nych »hygienicznych« S Wierusz Niemojowskiego. 
Lwów Teatralna I. 3. — Kraków Suk.enr.ice i. 28.

Skład oraz pracownia obuwia F. Cumbronowicza 
w Krakowie ul. św. Tomasza 1. 21, filia ul. Floriań­
ska 1. 15.

Parowa fabryka di.chówek żłooionych, patentowa­
nych w Niepołomicach, stacja Podlężc.

Fabryka wyrobów betonowych i biuro oraz skiad 
potrzeb technicznych inżyniera M. Zieleniewskiego.
Kraków, Grzegórzki, 1. 23.

„P rządka", pierwsze gal. Towarz. dla przemysłu 
tkackiego w Krośnie. Skład główny w bazarze Kra 
jowym gal. akc. Tow handlowego we Lwowie.

Pierwszy parowy m erykański młyn do kości i 
nawozów mieionych w Klimkówce, poczta Rymanów.

Dilsseldorfska fabryka musztardy, octu, synapi- 
zmów „A ustria" Jana Lebensteina Kraków. (Zwie­
rzyniec).

C. k uprz Abry i maszyn, kotłów oraz oale- 
.a rn ia  żelaza i metalu pod firmą L. Zieleniewski. 

Kraków.
Fabryka nawozów sztucznych E. iedrzejowioza I 

Spolki w Białej pod Rzeszowem.
Fabryka maszyn rolniczych i lejarnia żelaza Mi­

chała Dornwalda w Przemyślu.
Brus. r  tenczyński. Reprezentacja: Kraków, ul. 

Jagiellońska, I. 5 .
Pierwsza krajowa fabryka wapna masy Schoen- 

bergów. Kraków, ul. Skawińska, 1. 12.
Fabryka wyrobow blacharskich i pokrywania  

dachów Włatf. Kosydarskiego. Kraków, Rynek głó­
wny 1. 24.

Fabryka wyrobów tokarskich Jana Bajera. Kra­
ków, ul. Grodzka, 1. 13.

Zakład optyczny, własnego ulepszenia maszyny 
do szycia H. Niemetzd. Kraków, Sukiennice, 1. 30

Bazai wyrobów krajowych Kraków, róg Wislnej 
i sw. Auny.

Pierwsza krajowa fabryka wyrobów ślusnrsko- 
budowlanych braci Kosonuozaiob. Kranów, ul. Sta- 
ruwiślana, 1. 31.

Fabryka lin konopnych i uruoianych, wyrobów 
powroźniczych, lin do w .jrce i kanadyjskich, Karola 
Wałkowińsklego. Kraków, Pędzichów, 1. 17.

Jdlewarnia żelaza i fabryka narzędzi rolniczych 
M. Peterseima Kiaków, ul. Długa.

Fabryka puoełea aptekarskich i aktad litografi­
czny Jana Pacanowskiego. Kiaków Grzegórzki, 1. 12.

Pierwsza krajowa fabryka wyrobów platerowa­
nych. Odlewy z nowego srebra, brązu, miedzi. Za- 
siawy stołowe. Jakubowski I ja r ra . Kraków, Rynek 
główny, 1. 26, Lwów, Rynek główny, 1. 37

Fabryka narzędzi chirurgicznych, ortopedycznych 
i bandaży. Instrumenta optyczne, fizyczne u tem a­
tyczne. Alfred Biasion. Kraików, Ryn=k główny, ). 14.

Krajowy zakład szklarski. Z. Zajdzikowski. Kra­
ków ul. św. Jana, 1. 17.

Fabryks powozów, wózków, sani, wozów ciężaro­
wych, wyrobów rymarsko-siodlarskich pod firmą Gra- 
bownica w Grabownicy koło Sanoka. Stącja kole­
jow a: Sanok. Telegramy: Brzuzów.

Pierwsza fabryka ręnawiczek I bandaży rupturo- 
wych. M. Antoni Mmkiewicz. Kraków, Grodzka, 1. 81.

Zakład tapicersko-dekoracyjny. W ystawa I skład 
mebli. Leon WlrozorKowski. Kraków, uh Fluijańska,
I. 23.

Pierwsza i jedyna Tmrykt: parowa Ouuwia Broni­
sława Dobrzańskiego. Kraków, Rynek główny, 1. 22.

t .erwsza krajowa fabryka drożdży prasowanych 
Józefa Gzesaka. Pótwsie zwierzynieckie pod Kra­
kowem.

Zakład artystyc^no-rzeżbiarskl i kam emarski Ja 
na Tombińskiego. Kraków, Dolne młyny, przecznica.

Oiukarnia i stereotypia Wł. L. Anczyca i Spółki,
Kraków, Kanonicza, I. 9.

Centralny dom handlowo-komisowy G Lazara. 
Kraków, ul. św. Jana I. 14.

Meble ylowe, wyroby tapicerakle Ludwika ChJ 
miaka i Władysława Ouvala. Kraków, W m lna I. 3.

Księgarnia nakładowa i skład nut Gebethnera i 
Spółki. Kraków, Rynek główny

Krajowa fabryka sukna w Kętach lana  Kopciń­
skiego jun.

Maszyny do szycia. Józef Iwanicki. Lwów, hotel 
Żorża. Kraków, Rynek, 1. 25.

Przedsiębiorstwo ■ obót, a altowych i hełmowych  
Zygmunta WasIlkowsKiego Kiaków Wolska 1. 18.

Parow a fabiyka :egieł I wszelkicn wyrobów gli­
nianych braci Wohlfeldów w Lay ewiiiM ch. S t i r 'a  
Podgórz.

Nieusutjąoa wystawa związku’ stolarzy krakow­
skich. Wyroby stolarskie, tapicerskie, tokarskie. Ul.
Florjańska, 1. 67.

Fabryka rękawiczek I krawatek, przybory po­
dróżne. Bracia Bilewscy. Kraków, Rynek główny.

Krajowe „amgarny sukna i korty. Fr. Cużydło. 
Kraków, Sukiennice.

Piece kaflowe, dachówki żłobione, cegły fasadowe, 
ogniotrwałe, zwykłe i dreny. Fabryki Mauryi.> >o Ba­
ru cha w Poidgórzu

Zaktad robut kości-ino - bronzowniczych Piotra  
Saippa w Krakowie ul. Florjańska 1. 45.

W ystawa nieustająca wyrobów krajowych Pier- 
wszegu krakowskego Bazaru spółki ślusarzy. P>lni- 
karzy, Na wn.kow, Rusznikatzy, tironzownikow, P la­
terów I Plackarzu Kraków, mg ul. św Anny i Ja­
giellońskiej.

Dom handlowy I. Kulczyńskiej i fabryka masy 
woskowej, farb i lakierów oraz parowa dystylarnia 
wódek zdrowotnych.

Pierwszy krakowski magazyn wyrobów rymarskich 
i galanteryjno-skórzanych Jana Kleczeńskiego. Kraków, 
ul Szpitalna 1. 32.

Pierwsza krajowa p.aln>a i farbiarnia chemiczna
W italisa Szpakowskiego, Kraków, ul. Karmelicka 1. 20.

Towarzystwo powrożnicze w Radymnie
Porębski i Zimler skład towarów drobiazgowych 

i materyi kościelnych. Kraków, Rynek główny 1. 8.
Fabryka maszyn i wagonów kolejowych Kazimie­

rza Lipińskiego w Sanoku.
Rafinetja nafty nieeksplodującej Dr. M Fedoro­

wiczu w Ropie, stacja Grybów.
Magazyn broni j wszelkich przyborów myśliw­

skich. Kraków, ul. Szewski I 23. B. Gliniecki.

Przyjechali ilo Lwowa.
D n i a  l i )  s i e r p n i a

Hotel Warszawski. K. Moklowski i N. Krajewski 
z Tarnowa, M Zajączkowski z Poznania, L. Pito- 
szyński z Krakowa, K Pasławski z Stanisławowa, 
Hr. Stadnicki z Krosienka, D. Rolzer i K. Panasiński 
z Wiednia, S. Kawecki z Tłumacza.



K U R  J E R  P O L S K I .

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dn ia  20. s ie rpn ia  1892. — (Z Izby handlowej i przemysłowej).

I. A k c je  sea »xtnkę.
Kolei galicyjskiej Karola Ludwiku po 200 złr. mon. kouw. •
Kolei Lwón - Czerniuwce - Jassy p(> 200 złr. a. w. w srebrze
Flanku fiypoteczimgo galicyjskicg,, po 200 złr. a. w. ■ • ■
Baukn kredytów, go galicyjskiego po 200 złr. a. w. ■

I I .

pła ca  żądają
213— 216 — 
2 4 2 -- 245—  
328—  334 -  

——  212—

Listy zastawne za 100 ztr.
i 5 %  w .  a.  w y l o s o w .  w 4 0  l a t a c h  1 0 0  9 0

B a n k u  k y p o t e . z u e g o  g  i l u - y j s k i e g o  ! „  „  w y l o s o w .  z l u %  p r e m i ą  1 0 7  5 0
l  4 ' l i%  w .  a. w y l o s u w .  w  5 0  l a t a c h  9 8  2 5

wylosowalne w 51 la ta c h ................................
( 4 «;0 (I. emisja) • • ■

_  , „ i... i . . .  , ! _ w y l o s o w a ł ,  w  4 lJ/-> l a t a c h
T o w a r z y s t w a  k . c j y t o w ,  g a l . c .  z . e m s k  i  F J ^ . a l n e  w  5 2  l a t a c h

1 4 % v '

Banku krajowego 41/, w.

\% wylosowalne w 56 latach

98 SB 
96-50 
95-10 
99-40 
94-70

101-60 
108 20
98-95
99-20 
97-20 
95-8M

100-10
95-4"

T l i .  Li&ty dłużne za 100 złr.
G alin jsk i Zakład Iredytow y w likwidacji (dawne 5%) 2'/a % w. a • 52-— 55—  
Ogólnego rolniczo-l.redytowego Zakładu dla Galicyi i Bukowiny w li­

kwidacji 6% w. a. wylosowalne w 15 l a t a c h ........................................ 50"— —■ —

I V .  O bligi za lOo złr.
Iiideiniiizacyjne galicyjskie 5% monety konwencyjnej 
Galicyjskiego funduszu propinacyjnego 4% w. a. • 
Bukowińskiego funduszu propinacyjnego 5% w. a. 
Kouiunalnegi Banku krajowego 5% w. a. (II. emisji) ■ 

f 6% waluty austryjackiej
Potyczki krajowej [ 4 '/j%  „ „ • ■

I „
KuniuuaJnego Banku krajowego 5% w. a. I. Ein. ■

10460 
9430 

lu l-50 
101- -  
103 40 
9760 
91-40

105-30
9 5 -

102-20
101-7"

983" 
92 In

M.asta Krakowa

D ukał  c e s a r sk i  
N ap o len i id ’or .
Pół imperjal .

V .  L o s y .
‘2h75 24'75 I M iasta Stanisławowa

V I .
pła t a

• 5ti3
• 9 44

9 0 "

1
żądają

5-73 
9 54

o n e t y .

Rubel rosyjski srebrny • 
„ „ papieiowy

100 uiarek niemieckich

2950 32-5"

płaca  żndu;ą

1-23 i 13 
1-20 1-22 

58 25 .58-85

D robne o gło szen ia.
Od wyrazu zwykłym druk iem po 2  ct.,  t łu stym druk iem po 5  et. 

Min imum ceny ogłoszeń 2 6  <-t.

Wolne posady i mj£isca
P oszukuje  się zaraz : 2 ekonomów ka­
walerów, 1 żonatego bezdzietnego, który­
by się rozum iał na gorzelnictwie, 2 pi­
sarze  ekonom., pom ocnika biurowego, 
2 klucznic-., pokojowej, kilka kucharek, 
bon, podleśniczego, rym arza i nauczy­
ciela do 2 uczniów z niższego gim na­
zjum . — Oficjalistów i służbę wszel­
kiego rodzaju m am y w ewidencji pod 
dostatkiem  w ię c  ogłaszam y to tylko dla 
kandydatów  z - św iadectw am i cblubnenn 
za dłuższy czas służby tnogących po­
wołać się na pewne i chlubne reko- 

94 m endacje. 1—3
Biuro wywiadowcze B r o n is ła w a  

K r a s ic k ie g o  w Jarosławiu.

Ody mi potrzeba luserować
w dziennikficli lwowskieh i in­
nych krajowych jako też w za- 
graiiieziiYch, to załatwiam to 

zawsze najtaniej przez

W e  k o  O g k e ś
Lwów, ulica Kopernika 11.

27  2 7 - - 3 U9

Dwa pirknp frontowe pokoje
tylko na czas pobytu Monarchy we Lwo­
wie do wynajęcia. W iadom ość przy 
ulicy lialorego pod 1. 31. Boglewska.

9;! tlą—'lt

Rodzicielską opiekę
znajdzie  u m nie 3 lub 4 panów  
uczniów tu te jszych  szkół niższych 
lub wyższych. — W ik t zdrowy, po 
kój osobny z o b s łu g ą , oraz pranie 
bielizny. —  Bliższej wiadomości 
udzieli pan Adam Grzesikiewicz we 
Lwowie w M agistrac ie  biuro IV  
w godzinach od 9 - tej rano  do 3-eięj 

po południu.

  B a rd z o  w a ż n e ! ■■

Pierwszy wiedeński

Zakład czyszczenia plam
Szymona W eissa

prey ulicy Kupern tka p od  l. 12
podejmuje się wywabiania plam z wszel­
kich ubiorów ui 8kicb i damskich jako 
też przyjmuje się spełzłe ubiory do odna­
wiania i prat.owa.iia tudzież garnitury j a ­
sne i calowe do cłyszcronia na oposub 
H.Pd-nak Suknie jedw abne, krawatki i 
m aterje meblowe, również firanki do pra- 

91 nia i szpanowania. 1 — 3

Rodzicielską opiekę
znajdą u m nie  panow ie g im nazjaśc i 
lub panienki szkół niższych i wyż­
szych. -  W ikt zdrowy i sm aczny, 
osobne pokoiki z obsługą  i opran iem . 

Lrvón\ u lica Batorego I. 34.
W anda Boglewska.

Największy handel
J i

l w . m  .  w  w »  — — w

nietylko w Kraju, ale i w oalej Auatrji,
13 w y b ó r  z 12-tu f a b r y k ,

ręczne Singera po 28, 36, 40, 48 złr., nożne Singera po 30, 42, 
50, 65 złr., ratami po 4 złr. mięsięcznie, gotówką 10°/o taniej

J ó ze f I w a n ic k i,
Xj^x- ó"w , Hotel Żorża — Rynek 1. 25.

mm ! ! !Ważne do przeczytania!!! M l
Dyreki r Towarzystwa tkaczy, założonego w roku 1882 pod wezwaniem św Syl­

westra w K o r c z y n i e  obok K rosna, poleca P T Publiczności ze swego składu 
wyroby czysto ln iane, j ak:

Płótna ńiale webowe, płótna białe grubsze, płótna prześeieradłowe, (wymienione 
gatunki płó len  kią apretowane lub po swojsku bielone), płótna półbieloiie i szare , 
d rthszk i szare i kolorowe, dymki zwykłe i adamaszkowe, ręczniki lniane białe, szare, 
adamaszkowe j kąpielowe włochate, obrusy ze serwetami b'nłe, adamaszkowe, obrusy 
ze s e r w e t a m i  kolorowe, fartuszki, ścierki i t. p. w zakres tkactwa wchodzące wyroby 
po umiaikowanych cenach.

Pod powyższym adresem uptasza się o żądanie próbek z cennikiem , które si 
wysyła fr»uco. 2  głębokim szacunkiem

D y r e k c j a .

W a ż n e  d l a  
PP. Architektów, Budowniczych i Przedsiębiorców.

W dniu I maja r. b. została  w Łagiewnikach obok Podgórza puszczoną w ruch
n o w a  p ie r w s z a

Parowa F t t a  Cegieł, oraz wszelkich wyrobów glinianym,
a  m ianow icie: ceflieł ogniotrwałych, cegieł fasadowych, „Verblenderów‘‘, zędrówek, „Klin 
klerów'*, cegieł studziennych, gzemsów, rur drenowych, dachówek i t. p .—  Piec patentowy 

zbudowany w edłjg najnowszej Konstrukcji.
^fa terja1 do wyrobom zbadany na  m iejscu i uznany za najlepszy przez pierw sz. 
Powagi fachow e.— W yroby  wszelkie u- nu teczniane b ę d ą  punktualn ie  i dokładni.

w edług rysunków  P P . A rchitektów  i B udowniczych.
Z am ów ienia przy jm uje ju ż  obecnie o każdym  czasie

Zarząd dóbr „ŁAGIEV poczta Podgórze.
Ił la K rakow a upow ażnionym  został do sprzedaży A d o l f  K i r r c h ,  ul.ś.Sebastjana 30.

Od W ydawnictwa.

„K U R JE R  P O L S K I4
wychodzi od d. 23. czerwca jako codzienne pismo polityczne 
we Lwowte i w Krakowie w objętości trzech kart tekstu , 
z który cli część drukow aną będzie we Lwowie, cześć zaś 
w K iakow ie, a obie części doręczane będą razem wszystkim 
prenum eratorom  miejscowym i zamiejscowym. Dla czytelników 
i dia tnseroniów zmiana ta jest nader doniosłą, gdyż pismo 
zawierać będzie dokładne w adomości z całego k ra ju ,  a w szyst­
kie ogłoszenia równocześnie w całym kraju  będą rozpowszech­
nione. Je s t  to pierwsze tego rodzą)u przedsięwzięcie, gdyż 
żadne z pism europejsk-ch nie wychodziło dotąd równocześnie

w dwóch miastach.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i -

We Lwowie i w Krakowie:
rocznie . 
półrocznie 
kwartalnie 
miesięcznie.

16 złr. — ct.
s E - !
4  ,  -  „
I „ 35 „

Na prowincji pocztową:
rocznie . 
półrocznie 
kw artalnie 
miesięcznie

20 złr —  ct.
t o  „ -  „

5  .  -  ,
1 .  7 0  ,

Za odnoszenie do domu w Krakowie 15 et., 
we Lwowie 25 ct. — Numer pojedjńczy we Lwowie 

i w Krakowie 6 et., na prowincji 10 ct.
Wszyscy nowi abonenci otrzymają bezpłatnie:

pierwsze dwa tomy diukowanej obecnie w „Kurjerze Pol­
skim" pow ieśd

Z y g m u n t a  K a c z k o w s k i e g o  p .  t . : » Z A K U K A «

WĘĘ“' Pfenumeratorowie kwartalni otrzymają toż 
bezpłatnie jako premję noworoczną wspaniałe album 
z portretami wszystkich członków Koła polskiego i au- 
strjackiej Izby Panów, z rysunkami artysty malarza 
Tadeusza Rybkowskiego, Na rekomendowaną przesyłkę 
tej prernji należy dołączyć 20 et.

Nowi półroczni i roczni abonenci otrzym ają także 
bezpłatnie jednotomową powieść Piotra J a iy  Bykowskiego 
p. t. „Maleparta“.

Prenum era tę  płacić najlepiej przekazem pocztowym

do Administracji Kurjera Polskiego
we Lwowie ulica Kopernika liczba 5,

w K r a k o w i e  u l i ca  F l o r j a ń s k a  l i c z b a  28,
stosownie do tego, gdzie komu bliżej i zkud życzy sobie otrzy­

mywać nasze pismo.

C  e  a .  y  o g ł o s z e ń :
a) Ogłoszenia drobne: Jedno słowo zwyczajncm pi­

smem 2 cnt., tłustem pismem 5 cnt. Minimum ceny drobnych 
ogłoszeń 25 cnt.

b) Załączniki: 2 ct. od jednej sztuki.
c) Nadesłane, nekrologi, reklamy w nadesłanem : 

20 ct. od wiersza petitowego.
d) Ogłoszenia roczne: Za sto wierszy petitowych 

wT jednej szpalcie codziennie: rocznie 300 /ł i\ ,  4. razy w ty­
godniu 250 z ł r , 3 razy w tygodniu 200 złr., 2 razy w tygo­
dniu 150 złr., 1 raz w tygodniu 100 złr. Krajowe firmy prze­
mysłowe wytwórcze, zamawiające stały m serat pomieszczane 
będą nadto w codziennym spisie kronikarskim.

e) Zwyczajne ogłoszenia: Za jeden w iersz petitowy 
1 raz 10 ct., za następne 5 ct Przy znaczniejszych zamówie­
niach odpowiedni labal.

Restauracja kolejowa w Jaśle
zaopatrzona  w najwyborn ie jsze  gatunk i w in ,  w ó d e k  i  p iw a  
po cenach  nadzwyczaj n iskich —  dosta rcza  do pociągów k a w ę  
białą po 26 ct., cza rną  po 12 ct., o b ia d  składający się z trzech 

potraw, sm acznie i w ytw ornie p rzyrządzony  za 60 ct.

Każdy przejeżdżający może spokojnie w pociągu jeść  i pić.

Z am ów ienia  n a  śn iadan ia  i obiady przy jm ują  konduktorzy.
95" i —?

J

Bardzo ważne
n a  s e z o n  w io s e n n y  i  l e t n i .

Wielki skład sukna, kortów i kamgarnów
z a g r a n i c z n y c h  i k r a j o w y c h

w nowo o tw artym  m agazynie

F r a n c i s z k a  C u ż y d ł o
w Krakowie, Sukiennice 27,

(o d  s t r  #iiy  r a tu s z a ) .

Ceny fabryczne.

B e y e r  i  S p ó ł k a
J^IrEukió^TT-, S - o . j s i e n n . i c e ,  I$Tr_ ± 2 ,  ± 3 ,

naprzeciw  kościoła N  P  Marji.

F A B R . V O Z I > l  V  S K L A I )
Płócien i Bielizny

g o to w ej :  męzkiej, damskiej i dziecinnej,  oraz bielizny stołowej białej
i kolorowej,

Chustek białych i kolorowych z fabryk krajow ych  i zag ran icznych ,

Główny Skład bielizny normalnej trykotowej Prof. D ra  G us taw a  J a e g e ra  
i w szelkich  wyrobów trykotowych w jedw ab iu ,  w ełnie i bawełnie ,

PończuCh dam skich  i dz iec innych  i skarpetek męzkich.

N a s e z o n  l e t n i  otrzym ali wielki wybór bluzek sa tynow ych ,  w e łn ia ­
nych  i jedw abnych .

Parasolki dam skie  od s łońca  oraz parasole od deszczu, od na j tań szy ch  
do naje leganceie jszych .

C a le  w y p r a w y  ś lu b n e  s ą  g o t o w e  n a  s k ł a d z i e .
Z am ów ien ia  zamiejscowe usku teczn ia  się odw rotną pocztą.

Na porę kuracyjną 1892
poleca rzeczyw iście dobrą

Eerkti losyjsą
I z y d o r  W o h l ,

właściciel jedynego  w yłącznego h a n ­
dlu he rba ty ,  22 lat is tn iejącego 

w e L w o w ie , 11—16 
przy ulicy Sykdnskicj l. 6.

Potaniała herbata Popowa!
ze złr. 2 '40 — 3 '00 -  3-75 
na  złr. 2-16 — 2 '70  3-46
Łaskawe zlecenia uskuteczniają się 

odwrotną pocztą. — Opakowanie franco.

Znana o(l lat wielu

MLECZARNIA
przy ul. Kopernika I 5

p o leca  96 1 - i

wszelkiego rodzaju nabiał.
w y b o r n ą  k a w ę ,  

herbatę, czekoladę i t, p.
P r z y j m u j e  s i c  r ó w n i e ż

abonament na śniadania, 
obiady i kolacje

p o  c e n a c h  u m i a r k o w a n y c h .

Lokal urządzony z k o n f o r t e m.
Dzienniki krajowe i zagran iczne .

Browar Tenczyński,
założony w roku 1857

poleca wyśmienite gatunki swych piw.

w
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Piwo Bawar 
P i w o  M a r c o w e  

Fiwo Leżak 
P o r t e r  K r a j o w y

Wyborna jakość. W ysoka zdrowotność.
C e n y  n l z k i e .

Piwa nasze nie ustępują tak pod względem czy stnsci wyrobu, jaknteż wybornego smaku 
najpierwszym markom zagranicznym.1 Wysyłka na prowincje szybko i dokłtdnie. 

Odstawa w Krakowie bezpłatnie do domu.

IK e p r e z s z i t a c j G u  IO r  o  - w  o, r  -u. 
w Krakowie, przy ulicy Jagiellońskiej I. 5, obok teatru

W y s t a w a  nieustająca
Wyrobów stolarskich, tapicerskich i tokarskich 

Związku Stolarzy krakowskich
pizy  ulicy Floriańskiej I. 57 (w pohliżu bramy)

poleca
W ie lk i  w y b ó r  m e b li  w ła s n e g o  w y r o b u  do salonów, pokoi sy­

pialnych i jadalnych, buduarów, gabinetów, bibliotek i t. d
Podejmujemy się wszelkich urządzeń apartamentów, od najwykwintniejszych do 

zupełnie skromnych umnblowari, również przyjmuje sie wszelkie zamówienia i reparacje 
na roboty stolarskie, tapieerskie i tokarskie.

Pokrycia meblowe z fabryk krajowych i zagranicznych. — W ielki wybór mebli 
bambusowych z juerwszej krajowej fabryki w W iśaifcŁ wclacznie tylko ’u j u s  na 
składzie. -  Wszelkie wyroby mebli giętych wyplatanych, rówinóż fab ry U en  tinej-ze

Przez powiększenie obecnej yystawy, składającej się z parteru i pierwszego 
piętra, mamy duży wybór mebli i umeblować zupełoie wykończonych, tak że wszelkie 
zamówione rzeczy na czas oznaczony dostarczone być mogą.

Za dokładne wykonanie udziela się gwarancję 
■ C e n y  n a d e r  p r z y s t ę p n e .  — —— —

Ciesząc się już dotąd, liczuemi uznaniami ze strony Szanownej Publiczności, 
polecamy się i mamy nadzieję, iż i uadal P. T. Publiczność poprze nasze usiłowania.

Zarząd

H o t e l  W a r s z a w s k i
■ w e  IE _i" w o" w ie

zupełiiie odrefetaurownny, pozostaje od dn ia  ] .  M.-ja pod 
nowym zarządem i p row adzony je s t  na  sposób warszaw ski.

C eny /.n i/ .o n e . — l  o liig a  bika 
Omnibus na dworzec kolei żelaznej. — Telefon. 

25 lłihui krajowych i za graniczny ćh
90 d la  użytku gośri.  2—lo4

P o w ó z  e l e g a n c k i .

3 3 e s t a r u . r  a , c j  a .  prowradzuna na  sposób warszawski 
i przez warszawskiogo kucharza. - Ceny niższe  od innych 

m ie jscow ych cen res tau rac j i  potelowyclr.
Omnibus hotelowy przywozi gości z dworca kolei po 20 Ct, 

od osoby wraz z pakunkami.
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K U R J E R  P O L S K I .

Ces. król. u przy W.

FABRYKA MASZYN, KOTŁÓW GRAZ ODLEWARNIA ŻELAZA I METALU
p o d  firm ą

II

L. ZIELENIEWSKI -  KRAKÓW.
w y k o n y w a :

Kotły parowe — Maszyny 
parowe. — Narzędzia rol­
nicze — Narzędzia wier­
tnicze systemu kanadyj­
skiego. — Pompy wszel­
kiego rodzaju do wody 
i do innych płynów. — 
Rezerwoary. -  Odlewy bu­
dowlane — Części trans 
misyjne systemu ,,Sel- 
lers“. — Młyny. — Tarta­
ki — Gorzelnie — Kroch­

malnie.

i kosztorysy  
rozsyła  

na zadanie bezpłatnie.

Bi

© R A J B O ^ T I  T i r  A

Fabryka powozów, wózków, sani, wozów ciężarowych
i w sze lk ich

WYROBÓW RYMARSKO - SIODLARSKICH
w  G m l i o w  iiicy  k o ł o  S a n o k a .

Stacja  k o le i  p a ń s t w o w e j  S A N O K ;  — t e l e g r a m y  B R Z O Z Ó W .  
{L3T C enniki n a  żądanie gratis i franco.

Srebrny m edal zasłu g i z W ystawy  
krąjow ej z roku 188T , dany przez  

ces. kroi. M inisterstw o handlu . «T

PIERWSZA PAROWA FABRYKA
W Y R O B Ó W

Ś L U S A R S K O - B U D O  W L A N Y C H
w Krakowie, ul. Starowiślna L. 31 (dom własny).

W s z y s tk ie  za m ó w ie n ia  w y k o n y w a m y  szyb ko  i  do k ład ru e  C e n y  fab ryczn e

• »/! (.

) r a"'

K O N C ESJO N O W A N A  P IE R W S Z A  K R A JO W A  
F a b r y k a

wyrobów beicmcw^ch
Biuro i Skład wszech potrzeb technicznych.

t «g_»7Y

1 f l 9 '

Wyrabia w r ó ż n y c h  k o lo r a c h  i d e s e n ia c h  p ły ty  c e m e n to w e  i m a rm u ro w e ,  k rążk i  p a t e n to w a n e  do  
b u d o w y  s tu d z ie n ,  r e z e rw u a ró w ,  d o łó w  k io a c z n y c b  i t. p., r y n n y  b e t o n o w e  do  k a n a łó w ,  k a n a ły  w sze l­
k ic h  ro z m ia ró w ,  m u sz le  p o d  rynny, n a g ro b k i ,  s łu p y  g r a n ic z n e  k i lo m e t r o w e  i h e k to m e t ro w e ,  schody ,  
p r z y k r y w y  n a  m u r k i  i n a  s łu p y  m u ro w a n e ,  p ł y t y  co k o ło w e  i g z y m so w e ,  b a s e n y  do  fo n tan ,  z b io r ­
n ik i  n a  w sze lk ie  c iecze  —  s ło w e m  w y r a b ia  w s z y s tk o  z k a m ie n ia  d o tą d  u ż y w a n e ,  lecz  b h z k o  o p o ­
ło w ą  tańsze a t rw a ls z e  niż z p ia sk o w c a .  P odejm uje się  beton ow an ia  w szelk iego  rodzaju.
M a  n a  s k ła d z ie : Cement, wapno hydrauliczne, papę, dachówki, łupek, rury steingutewe, 
posadzki marmurowe, steingutowe, klosety, pisoiry, zamknięcia hermetyczne, zlewy, maty trzci­

nowe, materyały przeciw wilgoci i  t. d.

‘: s k  j r n  a ra

HI* Kn&yitier,
K r a k o w i e ,  G r r z e p r ó r z k i  2 3 .

PAROWA FABRYKA

DACHÓWEK ŻŁOBIONYCH
P A T E N T O W A N Y C H

w Niepołomicach
stacja pocztowa i telegraficzna w miejscu, 

kolejowa Podłęże.
W y rab ia  dachów ki w kolo: ze czerw onym , czarnym  i szarym , w ypróbow ane 

w szechstronnie jak o - jedyne  pukryeie o tak  wielu dodatnich przym iotach a  m ia­
now icie: w y trw ałe  n a  m rozy, śniegi i w iekam i nie zużyte , stanow czo zabezpie­
czające od ognia, (bo czyż m ożna porów nać z dachów ką w tym  w zględzie jak i 
tnny m aterja ł do krycia, k tó ra  w ogniu najm niej 800 stopni go rąca  w ytrzym ała?) 
pow ierzchow ności pięknej i gładkiej, koloru miłego dla oka a p rzy tein  tańsze n a ­
w et od pokrycia słom ą i gontem .

W zm ocnione konstrukcy jne  nosy  u dachów ek, zdolne obecnie stawić opór 
najsilniejszym  w ichrom , co poręczam y, jak  rów nież doborow y m aterja ł.

U zyskaliśm y znaczną zniżkę przy  kosztach  tran sp o rtu  kolejow ego.
K ry jem y w łasnym i ludźm i i każde zam ów ienie załatw iam y term inow o.
Próbki przesyłam y na żądanie bezpła tn ie  a  cenniki ju ż  opłacone.
Tylko dachów ki opatrzone m arką  ochronną (św. Florjan) i napisem „P a­

ten t N iepołom ice11 pochodzą z naszej fabryki.

L i s t y  a d r e s o i c a ć  W ^ t le k y  d o

l F
W  N IE P O Ł O M IC A C H .

■«1 1  K E H K 1 3 S K E E E 3 E 3 E 3 9 E 3 E 3 3 E E Ł wŁ 3E Ł 3 H S

Pierw sza krajow a fabryka wyrobów platerow anych

J A K U B O W S K I  &  J A R R A
w KRAKOWIE ul. Berka Joselowicza I. 19, magazyn w Rynku giown I. 26, 

we LWOWIE Rynek I. 37.

Składy komisowe w znaczniejszych miastach Galicji i na Bukowinie.
P o le c a  w y r o b y  p l a te r o w a n e  do  u ż y t k u  d o m o w e g o  o raz  ozd o b n e ,  
o d p o w ie d n ie  n a  p o d a rk i .  P r z y j m u j e  o b s ta łu n k i  n a  w y r o b y  s r e ­
b r n e  13 te j p r ó b y .  "W y k o n y w a  w sze lk ie  r e p a ra c je ,  s reb rze n ia ,  
z łocen ia ,  t a k  w  o g n iu  j a k  i g a lw a n ic z n ie .  P o s ia d a  w m a g a z y n a c h  
s ta le  na. s k ła d z ie  s a m o w a r y  m o s ięż n e  i to m b a k o w e  t u l s k i ,  o raz  

n a j l e p s z ą  h e r b a t ę  ro sy jsk ą .
O dłew am ia m elali p rzysposabia  odlew y z now ego srebra, m osiądzu, m ie­
dz-’ itd., podług w łasnych i dostarczonych w zorów , nad to  w yrabia fabryka 
p o trzeby  do okuć budow lanych, ja k : klam ki, szyldy itp . na zam ów ienia 

w najk ró tszym  czasie, po cenach niższych niż zagraniczne.

„ P R Z Ą D K Ą "
H  PIERWSZE G A LI C Y J S K I E  TOWARZYSTWO R

d l a

<
Eh

K A W O W EG O  P R Z E M Y S ŁU  TKACKIEGO
w  K r o ś c ie .

W
■tSi

W

Największy i jedyny Bktad czysto InWnych dlócbn korczyi.sklcli, od n a jg rub ­
szych polbielo..v--h dom ow ych na  ścierki, sienniki, m aglow niki, p łó tna  
średniej grubości ną koszule i kalesony, p łó tna  bez szw u na  p rześc ie­

radła, najcieńsza w eby.
Wyroby wzorzyste (adam aszkow e) ja k : B ielizna sto łow a, ra rn itu ry  k a ­
wowe, ręczniki tu reck ie  (zdrow ia,, dym y po rtje ry , firanki, p łó tna  na  filtry , 

siatki do chm ielu i t. p.
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S k ł a d y  g ł ó w n e .
W e  L w o w i e  W bazarze krajowym galicyjskiego akcyjnego T ow a­

rzystw a handlowego.
W  K r o ś n i e  we w łasnym  składzie.

S k ła d y  k o m is o w e :
W Tarnopolu u W . M ichałow skiego. — W Przemyślu w bazurze u M Zy- 
blikiew icza.— W Rzeszowie u A B orów ki.— W Czcrntowcacil u L. Schneida. 

W Tarnowie u O. F oers te ra .

( p a r  C e n n ik i i  p ró o k i ro zs y ła  się fra n co
D y r e k c j a .
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ZYGMUNT WASILKOWSKI
p r z e d s i ę b i o r c a  r o b ó t  a s l a l t o w y c h

w  K r a k o w ie ,
u l i c a  p o l s k a  L .  1 8 .

W ykonuje robo ty  w  zakres 
zaw odu jogo w chodzące, tak  
w  K rakow ie, jak  i n a  prow incji 
najlepszymi rodzimymi asfaltam i 
Val de Trofers Sycylijskim i Lim- 
merowskini.— Układ i pod asfalt 
oetony, usuw a tynk;em asfalto ­
wym wilgoć w  starych  m urach.

Tanie warstwy izolacyjne na lunda- 
msnta ze sziuczr.ego asfaltu.

02T Dwntizieścia lat praktyki. E P

s s s s s s £ a r 3 s n s 3 B

P i  j r w s z y  p a r o w y

amerykański młyn do kości

o
Odznaczona c z t e r e m a  
medalami na wystawach 
krajowych przez mini­

sterstwo handlu

i  n a w o z ó w  m i e l o n y c h .
-nłoioay w roku 1891

w Klimkówce, p. Rymanów.
Fabryka zbudowana według najnowszych wymoguw technicznych, zaopa­
trzona w najnowsze patentowane aparata maszyny etc., laboratorjum 

chemiczne; — oświetlona eloktrycznie.

W y ra b ia  w s ze lk ie  g a tu n k i naw o zó w  fab ryczn yc h , t j m ą kę  
kościaną surow ą, p a rzo n ą  i  z a p ra w ia n ą  kw asem  s ia rk o w y m , 
nadfosfo raay . m ą k ę  ro g o w ą  z fo s fo ry tó w , ż w ili Ih o m a s a  etc ., 
ja k o te ż  tłuszcze, o le je  i in n e  a r ty k u ły  w  zakres p rze d s ię ­

b io rs tw a  w chodzące.
W o rk i i  p lo m b y  z  m a rk ą  ochronną , f ( i  f irm ą  S t. O sta­

szewski, K lim k ó w k a , p. R y m a n ó w
Doświadczenia z nawozami sztunznemi, robione na własnych polach, 
można oględać w różnych porach roku. Na donoszących o przybyciu 

konie będę oczekiwać na stacji R y m a n ó w

C e n n ik i  n a  S a f ia n ie  d a r m o  i  o p ła t n ie .
Na wszelkie zapytania odpowiada się odwrotnie

Zarząd dóbr Klimkówki
po czta , stao ia  k o le jo w a  i  te le g ra fic zn a  R y m a n ó w .

i c s r  Nowość na sezon letni.
S K Ł A D

W Ł A S N E G O

W Y R O B U .

IW WMJ.jL d l S R
w Krakowie, ulica Grodzka 13.

K R Ę G L E  z d rz e w a  g r a b o w e g o  i b u k o w e g o ,  o d  złr. 3 do  sdr. 5  ził 
9 sz tuk .  —  K L L E  z d r z e w a  o l iw n e g o  ( L ig n u m  sa n c tu m )  od złr. 1 5 0  
do  4-50 z a  s z tu k ę ,  a  z d r z e w a  g r a b o w e g o  lu b  b u k o w e g o  od z ł r  L 
do  1-50 z a  sz tu k ę .  —  K r o k i e t y  ro z m a i te j  w ie lk o śc i  p o  c e n a c l i  

b a r d z o  p r z y s t ę p n y c h .

i t ś r
W  a ź n e

d la

Poleca również elegancko i gustowni- wykonane wyroby z bursztynu, rogu, 
pianki, kości słoniowej, drzewa, jako to : fajk i, e jgarn iczk i, s z a c .j ,  areabv, 
óoiiiLo, przy bory do bilardów itp. — Przyjmuje do reperacyi wachlarze, grze­
bienie szyldkretowe i wszelkie przedmioty w zakres tokarsk i wchodzące po

nauei nlzkieh’ lenach.

PP. M a r t o m ! dlllimiM

PIERWSZA

KRAJOW A F A B R Y K A !
wyrobów blacharskich 

pokrywania dachów
is tn ie ją c ą  od roku  1H7S

W .  K G R Y B A R S K K S O
W  TC.pak.owie

Rynek głów ny, 1. 24 (naprzeciw odwaehu) 
poleca własnego wyrobu

«  m m  KREDENSOWE 100
M  Wszelkie naczynia kuchenne i gospodarskie.
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Wszelkie zamówienia i reperacje uskutecznia 
po cenach u m i a r k o w a n y c h
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W ła sn e g o  w y ro b u : p ry szn ice , w an n y , zycbnd j w a te r  lo se ty  | r|  
p u k o jo w c  i m ul k a n a ło w e , b id e ty , filtry  do  w ody  i t  P- P o - ^

k ry w a  d ac liy  cy n k iem , m ie d z ią , ręc z ą c  za  ro b o ty .

N A  Ż Ą D A N I E  C E N N I K I  I L L U S T B O W A N E  D A K M O .
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Oiisseldorfska Fabryka
JAN A L E B E N SZ T E IN A

w  K rakow ie (Zwierzyniec)
poleca

p r z e d n ie g o  w y ro b u  m u s z t a r d ę  d i i s s o l d o r l s k i l , t r a n c u . -  
s k ą  i  k i y n . s k ą ,  z n a k o m i ty  o c e t  o w o c o w o - s p t r y t u s o -  
w y ,  e s t r a g o n o w y  i w i n n y .  R ó w n ie ż  z ca łą  su m ie n n o śc ią  
p o d  k ie ru n k ie m  pp- a p t e k a r z y  w y r a b ia  s y u a p i z m a  pod  

g o d łe m  „ A u s t r i a 11.

SKŁADY WE WSZYSTKICH WIĘKSZYCH HANDLACH.
Z W B A C A  S U ; U W A G ję  \ A  SiAHKJę u C H IO M A



E T T R J E R  P 0 1 3 KT. if-

Kronika krakowska.
kalendarzyk sa b a t 1 zebrań pnbUcznych.

N iedziela  21 sierpnia.
O godzinie 4 po połndnin Koncert w ogro­

dzie Strzeleckim .
O godzinie 4 po południu koncert muzys 

wojskowe, w parku Krakowskim .
O godzinie w pół do 8 wieczorem przed 

staw ienie operetk i lwowskiej w miejscowym 
te a tr z e : „C agliostro11 Ja n a  S traussa.

Sobotni numer „Kurjera Pol­
skiego44 skonfiskowała c. fc. pro­
kuratoria państwa w Krakowie 
za artykuł p t,: „Z galicyjskiej 
Palestyny omawiający na pod­
stawie faktów postępowanie urzę­
dników przy ściąganiu podatków 
od żydów i Chrześcijan. Sporzą­
dziliśmy niezwłocznie drugi na­
kład.

fia czasie. M agistrat; m iasta K rakow a w y­
dał następujące obwieszczenie: Stosownie do 
postanowień k mie i san itarnej z dnia 22 li- 
pca b. r . powziętych ze wzgledn na grożące 
obecnie niebezpieczeństwo epidemii, M agistrat 
wzywa P P  budowniczych, m ajstrów  m urar­
skich, ciesielskich i przedsiębiorców bndowli, 
do ścisłego przestrzegania przepisów tutejsze 
go rozporządzenia z dnia 27 lipea 1887 L. 
7158, według którego zabroniono wypłacać 
zarobek zatrndnioDym robotnikom w gospodach 
i szynkach —  jak  niemniej nmawiać się z ni­
mi, że przedmioty potrzebne, zwłaszcza *rty  
kuły żywności muszą nabywać w handlach im 
wskazanych, —  a to w myśl § 133 nst. przem 
pod ryg -m m  od 10 do 400 złr. ewentualnie 
kary  aresztu  od 2 do 80 dni a nawet w razie 
bezskuteczności tych rodzajów kary , n tra ty  u- 
praw nienia przemysłowego.

Z araz ni w myśl uchwały tejże komisji sa ­
nitarnej zw raca M agistrat uwagę Panów przed­
siębiorców, iż byłoby p .żądanem , aby zarobek 
robotnikom wypłacany był w poniedziałki, a 
nie jak  dotychczas — w soboty, —  przez to 
b .wiem zapobieży się przynajm niej częściowo 
rozpijanin się ludności robotniczej, z tern sa ­
mem nchyli się jeden z warnnków sp rzy ja ją ­
cych rozwojowi epidemii.

Kraków  dnia 8 sierpnia 1892.
Friedlein .

f  Zmarli. B arbara z Palanów  Zdechlikie- 
w icztwa przeżyw szy la t 73 zm arła w K ra 
Lowie d 19 b. m.

Wokutek upałów schną drzew a na plan 
tach. W  okolicy głównej poczty tuż przy 
bndce z wudą sodową na czterech jesionach 
liście zeschiy jakoby były spalone. W  Rynkn 
i bok namiotu cukierni p. Roszkow utiego, dwa 
d zcwa również podlegaj, zniszczeniu. Nale- 
ż oby te drzewa otoczyć pieką.

Zgromadzenie ogolne Towarzystwa Ko­
łek rolniczych Kom itet, Otworzony przez 
L ak o w s.i powiat. Z crząd  Kółek rolniczych, 

elem urządzenia iigrcm ad enia ogólnego To 
w arzystw a, odbyć się mającego tego roku w 
K rakow ie w dniach 5 i 6 października, od 
był we czw artek dnia 18 b. m. pierwsze swe 
posiedzenie w sali R a ly  powiatowej.

Zo strony Zarządn głównego w ziął w po­
je d z e n ia  ndział czł nek i delegat tegoż p. 
A lbeit W ilczyński ze Lwowa.

Kom itet przedew szyatk.em  się nkonstytno 
w ał, wybierając przewodniczącym swym p. 
A lfreda M ilietkiego, prezesa R ady  pow,, za- 
itępcami p. d ra F ranciszka Paszkowskiego i 

p. Alfonsa Lipnom ana, sekretarzem  p. d ra 
Stafiejn.

Po przybranin  jeszcze kilku  cz nkuw do 
swego składn, przystąpiono do obrad nad s a ­
mem urządzeniem  Zgrom adzenia i nad p rzy ­
jęciem .nczessniięów Z azdu.

P orządek Zgrom adzenia na razie ustano­
wiono następ n ą c y

D z i e ń  I- 1) Nabożeńitwo uroczyste, 2) 
posiedzenie I, 3) obiad wspólny, 4) posiedzo 
uie II , 5) przyjęcie wieczorne.

D z i e ń  I I  1) Zwiedzenie w ystaw y i wy- 
k iady w raz z dem onstracjam i, a gdyby wy­
staw a nie przyszła do sku tku , zwidzenie mia 
sta  i jego pam iątek, 2) piSiedzem e I II , 3) po­
żegnalne zebranie wieczorne.

Czy w dnin tr-ecim  odbędą się zbiorowe 
lub częściowa wycieczki do wielkich i wzoro­
wych gospodarstw  w okolicy, to  zależeć bę­
dzie od w yniku rokowań, jak ie w tym  p rze d ­
miocie kom itet z właścicielami takich gospo­
darstw  tymczasem przeprowadź i.

W  knńcn kom itet podzielił się na sek c je : 
wystawową, przyjęcia i festyn jw ą

K oszta przyjęcia, a m.anowicie pomieszcze­
nia, wspólnych obiadów i przyjęć w ieczorny,h 
tuas nt koszta wynajęcia i obsłużenia sali na 
posadzenia obliczono w przybliżeniu na 1 300 
złr. Poniew aż na teu cel zarząd powiat, uzy­
skał już 650 złr. (a  mianowicie od Rady miej 
skiej ?-00 z lr  , od Rady p a ń s ts a  150 r łr . ,  
sam dał 200 z łr.) , przeto postanowiono zażą­
dać przedewszystkiem  od Zarządn głównego 
zapewnienia, że jako ten. k tóry  w myśl sta  
tn tn  ma urządzać zgrom adzenia ogólne, pokie 
rnje resztą.

Kwestję n r/ądzen ia  podczas zgrom adzenia 
wystawy bydła włościańskiego, narzędzi ro l­
niczych, wyrobów przemysłu domowego, nasioD 
i nawozów saincznycb pozostawiono na razie 
n ierozstrzygniętą z powodn znacznych kosztów, 
jakieby za s ibą pociągnęła.

W Zakopanem odbyło się l i  sierpnia b. r. 
Przedftaw ienie am atorskie na dochód K rakow ­
skiego T ow arzystw a Oświaty ludowej. Do­
chód b rn tt‘1 rrzynlóał 522 z łr. 10 et', w. a., 
a  po potrąceniu wydatków cały dochód czy­
sty , jak i wpłynął lo  kasy, uczynił 467 z łr. 
20 et. w f-zom mieści się 21 z łr  naddatków . 
Do tak świetnego rezu lta tu  przyczyniła s ę 
gorliw a p ra .a  różnych osób, a Tow arzystw o 
Oświuty składa ninie;8Eem najszczersze po­

dziękowanie w szystkim , k tórzy  pracą swą do­
pomagali do uzyskania takiego dochodu, m ia 
nowicie wszystkim  szanownym Amatorom wy 
stępującym  w teatrze  i w koncercie , pannie 
D z.ry tów nie za beziuteresowny udział w de­
klamacji, panu R ygierow i, artyć  ie tea tru  k ra ­
kowskiego za bezin teresrw aą reżyserję , pann 
Be7Ć i Polakow i za wypożyczenie m aterjałów  
do ubrania sali, Towarzystwu T atrzańskiem u 
za bezpłatno ndzielenie sali, wszystkim  sza 
nownym Pro tek torom  i P ro te k to rk o m , k tóre 
pedjęły się sprzedaży biletów, programów i 
bukiecików.

Wspólnym usiłowaniom tych wszystkich 
osób powiodła się uzyskać dla Tow arzystw a 
Oświaty pomoc, tak  bardzo w jngo pracy po 
żądaną, za k tó rą  raz jeszcze „Bóg z a p ła ć if  
Z W ydziału krakow skiego T ow arzystw a Oświa- 

ry ludowej.
Za przewodniczącego 

Dr. K letzyńsk i.
K asjer S ekretarz

Dr Malkiewicz Dr. W  DadUz.
Wyścigi wojskowe. Ja k  jnż  donosiliśmy w 

niedzielę dnia 21 b m odbędą się wyści>i I 
pułku nłanów na torze wyściwym. Początek 
z uderzeniom godziny wpół do 3 popołudniu. 
Na sędziów zaproszeni zosiali pp. J E . komen­
dant korpusu i geneia ł kaw alerii Krieghammer, 
jenerał major baron D l-nbow esky. Nadzór nad 
torem  wykonywać będą ro .i„ > trze  bar. Kulmer 
i L eiter. S tarterem  będzie r tm istrz  U ayr. 
P rzy  wadze stanie ro tm istrz  Hub •‘.ki W  skład 
komitetu wchodzą: podpułkownik K utschka,
ro m istrz h r. Romer, porucznik ■ r  Bronn, 
porucznik hr. Koziebrodzki i podpoi. znik br. 
Clam.

Biegów będzie 6.
I  Bieg Steeple chase na służbowych koniach. 

B iorą udział oficerowie i kadeci pułkn.
Zapisano koni 12. Nagrody honorowe dla 

t r z e h  pidrwszych zwycięzców. Meta 3 200 
metrów.

l i g i  bieg, również Steeple chase, p rzezna­
czony jest dla cztero-le tn ich  i starszych  koni 
własnych oficerów i kadetów pułkn i oni na 
nich jeździć mają P ierw szy zwycięz.ca o trzy ­
ma nagrodę honorową i 100 z łr., drugi na­
grodę honorową i połowę w kładek, trzeci n a ­
grodę honorową. Konie pełnej k rw i wykluczo­
ne. Zgłoszono 15 koni.

III-ci bieg myśliwski dla nł-nów pułku: 
każdy szwadron wyśle iddnego żołnierza.

IV-ty b ieg , Steeple chafe, odbędzie się na 
odległość 4 000 metrów i przeznaczony jest 
dla oficerów i kadetów  pułkn do siad am y , h 
własnych koni, k tóre w roku 1891 i 1892 
nie biegały na publicznych torach. Konie peł­
nej k rw i me wyłączone. P ierw szy  zw y c ięża  
o trzym a nagrodę honorową i 200 z łr., drugi 
nagrodę bunorową i połowę wkładek rrnz 
przepadków, trzeci nagrrdę honorową. Zgło 
szono 10 koni.

V ty bieg myśliwski dla podoficerów pułku.
VI ty  b ieg , S'eeple thase , dla boni, które 

jeszcze me p rz e sa d z a j przeszkód, a są wła 
snością oficerów i kadetów pn łkn , i p r/ez  nhh  
będą dosiadaue. Meta około 4.000 metrów. 
Pierw szy zwycięzca otrzym a nagrodę honoro­
wą cd pułkow nika i kom endanta pn łkn , drugi 
nagrodę honorową oraz połowę wkładek i 
przepadków, trzeci nagrodę honorową.

Z teatru (j. ł.J . Nie wiele da się powiedzieć
0 wczorajszej (do. 20 b. m ) pi-omjerze. Ca­
gliostro w W iednin należy do rzędu tych ope 
re t, k tóre i za swoich czasów zbytniego po­
wodzenia nie miały. M rzyka nboga, prócz mo 
że piosnki Li renzy, w ejścia h r. Stefana, clió 
ru  w I akcie, wreszcie kupletów  C ig lio stra , 
nie wybiega ponad zw ykły szabloD, a co gor 
87a grzeszy monotonnuścią, Libreto, ten drugi 
niezbędny punkt powodzenia operetki w Ga 
gliostrze ułożone bez ładu i składu. Przew o­
dnia nić rwie cię co chwila —  plącze, gm atw a 
bez uspraw iedliw ienia, słowem powstaje coś 
na k s z ta ł t . . big. sn, smakn którego najdelika­
tniejsze pedniebienie nie zdolne je s t nrhwycić 
Powyższe zdenia o treści operetki Ja n a  St.rau 
ssa uw alniają mnie od opowiadania in try g i 
Cagliostra.

A rtyści przykładali w szystkich s ta rań , aby 
ntrzym ać operetkę czas dłuższy na rep e rtu ­
arze. G rali, jak ty lko można najlepiej. Lecz 
i.. Salomon z pnBtego nie naleje. Rzeczywista 
praca i isto tna męka (granie podczas takiego 
npałn) o ile sądzić mogę poszły na marne. 
Cagliostro nie podobał się. D yrekcja ze swej 
strony przyłożyła również wszelkich zabiegów
1 kosztów aby przystro ić w bogate kostjumy 
i w bogate dekoracje C agliostra, pokonała 
możliwie wszelkie trudności wynikające z bra- 
kn prym ityw nego urządzenia sceny, krótko 
powiedziawszy w ystaw iła wczorajszą prem jerę 
bardzo starannie. Nie pozostała w ty le  i or­
k iestra, k tó rą  dyrygow ał p. S łodkow ski, c/ęść 
swoją p a r t ic j i  w ykonała znpełnie czysto i do­
kładnie.

Z kestjumó * zasługują na uwagę kostjnm 
pani Skalskiej (ak t 1), kostjnm pana Laskow ­
skiego, oraz kos< jurny pań, przyjm ujących ndział 
w menuecie (akt 11).

S k arg i puu licznośc i. Na dworen tutejszym , 
szczególniej p rzy  kasie kolei wiedeńskiej by­
wa zazw yczaj ścisk dość znaczny. Żołnierz 
policyjny pilnuje, ażeby wszyscy kupujący 
wchodzili z prawej strony barjery , a wycho­
dzili z lewej i powinien przepis ów stósować 
do każdego. Jednakże zauważyliśmy że pp. 
wojskowi a  naw et służba kolejowa. cieszą się 
względami stróża porządkn —  im bowiem w eł­
no wchodzić za barjerę z lewej strony tuż po- 
przed jego nosem. Czy odpowiednie władze 
nie mogłyby pouczyć żołnierza, poco właśnie 
w ydają &'ę przepisy porządku w ogóle i w szcze­
góle.!

Przyłapani. Poliąja tu te jsza przy rzym ała 
Rożalję Panek (la t 25 liczącą, rodem z N a­
praw y), k tó ra  w nocy z 18 na 19 b. m. J a ­
nowi Kopcowi, s użącemn u prof D ra Z are- 
wicza, przy nlicy Florjańskiej, 1. 40 , zabrała 
z pod zamknięcia przedm ioty złote, jako to • 
zegarek, kolczyki, pierścionki, oraz gotówki 
21 z łr., co razem czyniło wartość 74 z łr. I ł ­
ży skane niepraw nie rzeczy nk ry ła  Panków ua 
n parobka do koni w k lasztorze 0 0 .  B e rn a r­
dynów Ja n a  W .eprzka, z którym , jak się o­

kazało obecnie, była w porozumieniu. W szy­
stk ie  przedm ioty, prócz zegarka policja ode 
brała. P rzy  poszukiwaniach w nreszkaniu  W ie­
przka policja znalazła nadto tłomok z rz3cza-  
mi. J e s t  on własnością p. Sarneckiego. Po do- 
konanem śledztwie policyjnem Panków ną wraz 
ze wspólnikiem oddam zostaną Sądowi k a r ­
nemu

Zatruwanie Wi8ły. Komisja san itarna , ener­
gicznie spełniająca swe zadanie, zechce p rzy ­
jąć do wiadomości następującą notatkę. Oto 
panowie żydkowie-rzeźuicy ze Zwierzyńca 
wyneszą nawóz, odpadki mięsa z tamtejszej 
rzezalni i ja tek , o iaz rożne mile woniejące 
przedm ioty i w rzncają to wszystko do W isły, 
zaraz powyżej łazienek W ójcickiego. Ja k  miłą 
| zdrową sta ie  się przez to woda dla kąpią­
cych się, potrafi to sobie łatw o każdy wyo­
brazić.

Żelazny K arol z Prokocima, za przełado­
wanie wozu cegłami i za nieludzkie obchodze­
nie się z m izernym  koniem, odprowadzony zo­
sta ł wczoraj do aresztn .

Brutalność. Otrzymujemy pismo następują 
c e : „Byłoro cam świadkiem , jak  pachołek m a­
g istrack i Ignacy P ałka  biednego, starego wy­
robnika, bez powodu, 5 razy t ik  silnie w 
tw arz uderzył, że npadł na ziemię. Stało się 
to przy ni. Bożego Ciała liczba 22, gdzie 
mieszkam na II. piętrze.

Kraków dnia 20 Sierpnia 1892.
A nton i Ska lski, 

n a u c z y c ie l f ra n c .  i n iern. ję z y k a .

R o c z n i c e .

L. Kubala w „Ob'ężenin Z baraża ,“ Sien 
kiewicz w „Ogniem i mieczom11 przedstaw ili 
jakby z Homera w yjęte: sceny z oblężenia 
Z baraża przez zbuntowanych Kozaków. Kuba­
la jako historyk , Sienkiewicz jako a rty sta , 
złożyli się niemal na epopeę tego fragm entu 
dziejów naszych. Ks. Jerem i W iśniowiecki 
mając ty lko 15 tysięcy rycerstw a, zam knął 
się tu w okopach i przez  półtora miesiąca 
zatrzym yw ał nawałę kozacką 300 tysięcy lu - 
d i lic»ą>ą. Kozacy gw ałtowne prayr nszc zali 
szturm y, w ysilali się, by zdobyć Zbaraż i 
wziąć jeńcem księcia Jerem iego, ale daremne 
były ich w ysilenia D nia  21 sierpnia 1049 
doczekał się wreszcie bohaterski Z b o rn i od­
sieczy królewskiej.

K alendarz. D ziś: śś. Jacka i Joanny Fre 
m iot; ju tro : śś. Sym forjana i Tymoteusza.

OD REDAKCJI
Na liczno zapytania oświadczamy, że 

notatki i ogłoszenia kronikarskie, nad- 
sełane nam listownie lub komunikowa­
ne ustnie, zamieszczamy zupełnie bez- 
inter-fsownie, bo płaci się tylko za in- 
seraty i za artj kuły, zamieszczane pod 
rubryką „Nadesłane".

Wiadomości do kroniki przyjmuje w 
Krakowie z wdzięcznością Redakcja O d 
godziny 9 - 1  w południe i od 6 -1 1  w 
nocy w biurze swoin przy ulicy Flo- 
jaństiej J. 28, I piętro, a zaś od go ­

dziny 2 —4 popołudniu i od 5 —6>/2 z 
rana a przed każdem świętem od go­
dziny 11—1 w nocy w drukarni W. L. 
Anczyea i Spółki, ul Kanonicza, 1 pię­
tro w podwórzu.

W szystkie lis ty  w sprawach redakcyjnych 
z K rakow a, Galicji Zachodniej, Ś ląsk a , za 
boru pruskiego i rosyjskiego, orar. z zagran i 
cy należy adresow ać: Redakcja „Kurjera 
Polskiego 4 w Krakowie, ul. Florjaóska 
nr. 28, — a zaś pisma ze Lw own, Galicji 
W schodniej i Bukowiny, powinny n^sić ad res : 
Redakcja „Kurjera dolskiego44 we Lwo­
wie ul. Koperniku 5. —  K orespordm cje 
adresowane inaczej zw ykle się opóźniają.

Ostatnia poczta.
P rasa  czcskc. nie przypisuje znanych eksce­

sów w Czechach wpływowi agitacji m łodo- 
czeskiej, uw ażając je  raczej za następstw o 
arogancji, z jsk ą  N iem cy odnoszą się do 
w szystkiego, co ty lko  nie niem ieckie. W ten 
sposób N iem cy budzą niechęć i odrazę w  lu ­
dności czeskiej i nie dziw, iż niekiedy pono­
szą szwank sami.

Ja k ą  je s t czułośc barom etru  politycznego 
prasy w iedeńsk ie j, dowodzi los zapow iedzia­
nego zjazdu czeskiego w W iozawic. S tow a­
rzyszenie m lodoczesk ich studentów  p. t  
„R ad h o s t“ , podało do odnośnego starostw a 
prośbę o pozwolenie w ypraw ienia festynu lu­
dowego w dniu  21 b. m. w niedzielę. P rz e ­
ciwko prośbie te j zaprotestow ała rada gm in­
na m iasta  W  Łzaw y. W  rezultacie p rośba zo 
sta ła odrzuconą, a c. k. nam iestnictw o m o ­
raw skie odrzuciło również reku rs. B erueóskie 
pism a czeskie p rz e c z ą , jakoby festyn m iał 
być zakazany. W edle m torm acyj przez me 
zaciągniętych , ty lko  pochód uroczysty został 
wzbroniony.

O  tym  festynie winBawskim pisaliśm y 
przed parn  dn iam i, zaznaczając, iż żyuow- 
sko-liberalne w iedeńskie dziennikarstw o rzuca 
się na Czechów w W id aw ie  za zaetósowy- 
wan:e przez nich w praktyce zasady sam opo­
m ocy narodow ej.

Ju ż  wówczas Neue fre ie  Presse lękała się 
przy  tej sposobności cholery . .  w W iaza- 
wie. Rzecz sz zegulna, jakim  znakiem  czasu 
są zawsze je j nawoływr.uia w rubryce „ In -  
landu .

W yrażenie cesarza W ilhelm a I I ,  iż nie ży­
czy sobie arm ii licznej, ale odbyw ającej k ró ­
tką  służbę czynną, tłum aczą, ja k o  zapowiedź 
zaniechania całej .reformy wojskowej, k tórej 
isto tą była w łaśnie służba dw uletn ia, a  za

k tó rą  byli hr. C ap iiv i, lir. W aldersee i wiele 
w ybitny; h osobistości z arm ii.

N "\va k-ięga błękitna w spraw ie M arokka 
zaw iera depesze: Sm itha, donoszącą, iż M u­
lej H assa  n n igdy na serjo nie m yślał o tra  
k tacie handlow ym , i Salisburego, aby Sm ith 
nie naŁ gał na su łtana, dopóki A  agi a nie ma 
prz-zw oletiia innych mocar3tw.

Ajencja konstan tynopolitańska  potw ierdza 
doniesienie G rażdanina , iż R osja otrzym ała 
w yjaśnienia w spraw ie pobytu S  ambułows 
w stolicy T urcji. W edle Ajencji stało się to 
na żądanie rosyjskiego ajen ta  dy(; ornaty- 
cznego.

No woje W  remi a dow iadują się z C etynii, 
iż król A leksander serbski zaręczy się w k ró t­
kim  czasie z księżniczką W ierą czaruogórską 
Związkowi m ałżeńskiem u ma być przeciwny 
Mil id . —  K siężniczka W iera  liczy pięć lat 
w eku. C hyba że tym  razem nie zaw iera się . 
m ałżeń-tw a z miłości

Z kraju  KoDgo piszą o zw ycięstw ie wojsk 
europejskich pod Liussambo. Europejczycy 
wzięli do niewoli 10 przyw ódców  arabskich , 
a 700 prostych żołnierzy. D ow odził wojskiem 
europejskiem  porucznik D hanis.

TELEGRAMY,

Dnia 20 sierpnia.
Przedstawienia polskie 

w Wiedniu.
Vl ie d e ó .  Z bezpośredniego źródła dow ia­

duję się, że w szystko, co Przegląd  w piątko 
wym num erze donosi o polskich przedstaw ie­
niach w W iedniu, od początku do końca n ie­
zgodne je s t z praw dą.

Dnia 21 sierpnia. 
Anarchiści w Paryżu.

P a r y ż .  Ż ona anarchisty  M eunier, k tóry  
ja k  wiadom o, zbiegł z P ary ża , zeznała przed 
sędzią śledczym  A thalin. iż spraw cą eksp lo­
zji w restauracji Very je s t  je j mąż. M eunier 
wniósł bom bę do restauracji w koszyku. 
L o n t zapalił jnż  na ulicy. L o n t był tak  krót 
ki, iż M onnier m iał ty lko  pó łto ra  m inuty 
czasu. W szedłszy do restauracji, w ypił kieli­
szek wódki 'p rzy  bufecie, kosz zaś postaw ił 
u nóg, zaraz obok bufetu. Jeszcze był w 
drzw iach , kiedy już  bom ba eksplodow ała.

Pożary w Szwajcarji.
B e r n o  s z w a jc a r s k ie .  W  S t. S tephan  w 

dolinie S im m enthal w ybuchł pożar, 20 d o ­
mów zgorzało. O gień był tak. silny, iż p rze­
rzucał się o odległość pó łto ra k ilom etra z 
dachu na dach, Z ludzi n ik t nie zginął N a­
tom iast spłonęły znaczne ruchom ości, wiele 
nieubezpienzonych.

G tr in d e J w a l i .  P ożar szalał przez całą noc. 
Spłonęło 90 zabudow ań. O koło  400  osóh bez 
dachu, między niemi 200 cu lzoz icim ów , k tó ­
rzy m ieszkali w hotelach.

G łr in d e lw a ld .  W idok pogerzeli p rze ra­
żający. O gień rozszerzył się z ho te lu  „pod 
nie tźw iedziem 11 i podsycany gw ałtow nym  wi 
chrem , saerzyl się wzdłuż to ru  kolejowego 
W szystk ie  zabudow ania kolejowe spłonęły, 
z w y jątkom  rem izy dla parowozów g iz je  
urządzono prowizorycznie urząd te leg raf!’zny 
O prócz domów pabty  się drzewa. Z garzało 
85 do 100 zabudow ań, bez dachu zostaje o- 
koło 350 osób. Szkoda ponii siona w zni 
szczonych ruchom ościach , dochodzi 50 .000  
franków. T ylko  hotele m iały ubezpieczony 
inw entarz B rak  było wody do gaszenia p o ­
żarów. Pod zas akcji ratunkow ej odznaczyły 
się odw agą i zim ną krw ią A ngi-lki.

Cudzoziem cy mają jeszcze k lika hoteli d r  
rozporządzenia, pom im o, ie  trzy  położone 
najbliżej dw oica kolei żelaznej zgorzały. — 
P odobu :e, jak  w roku zeszłym w M eitingen 
pożar sz> rzył się tak  szybko, iż o skutecznym  
ra tunku  mowy być mogło. Cudzoziem cy tak 
są z rlżen i, iż po kilkudziesięciu ka'.dym  po-
c.ągiem  odjeżdżają.

Zagrzeb. Pc krótkiej mowie referenta dra 
8pevec'a adres Sejm u przeszedł w wszystkich 
czytaniach. W  niedzielę odbędzie się ostam ie 
posiedzenie Sejm u, na którera Sejui w y b ie ­
rze delagację do Izby  posłów budapesz teń ­
skiej

Berno morawskie. N am iestn ictw o zała­
tw iło prośbę czeskich Sokołów  o pozwolenie 
odbycia festynu w W iszaw ie w uposób przy­
chylny T y lko  uroczysty pochód został zaka­
zany.

(D oniesienia prasy czeskiej były zatem  zgo 
dne z p raw dą Przup. k  d )

Paryż. W edle ostatn ich  w iadom ości, jak ie  
nadeszły % D ahóm eju  pułkow nik D odds k rą ­
ży koło ujścia rz -ki M ena na czele oddziału  
1 200 ludzi.

Pamią kl, zbiory i osobliwości Krakowa.

f r o  ly TÓt.-wskls, jr ć ę  M loklewloza I skarbleo
" katedrze na Wawelu zwiedzać m otna w dni pe 
wszednie o godzinie 10, w niedziele i św ista o godzi­
nie l i i / - .

Brób zasłużonyol i® krypcie na S k a łc e , 8 róh 
S karg i (w W - .e le  Sw. P io tia), oraz sk l .lso  ko ­
ścioła N. P. M arji, oglądać m otna w chwilach w ol­
nych od naboi listwa 7,a zełos/m iem  sic do zakrystii.

W ystawa n len sta jąo a  Zjednoczc Jego  Towarzy .tw a  
P .ty iac ió ł sztuk pięknych w Sukiennicach otwarte 
codziennie od godziny t l- te j  d j  4-tej prócz ponie­
działków. Wgtęy w niedziele 16 centów, w d u c po­
wszednie 30 ct.

Muzeuźi N a f  .nWj (w Sukiennicach) otwarte je s t 
codziennie od godziny 11-te’ do 3-ciej po po łnJni □ 
1 r y ją tk itm  poniedziałków, .a opłatą wejścia 20 cen­
tó w  w dzień zwykły, w niedziele sw , u  po 10 centów 
od osoby.

iśuzanm .XX. C zartoryskloh otw arte dla zwiedze 
, .cyoh we wtorki i p iątki od godziny 9-tej do 1-sza, 
po ,połndniu, o de w te  dnie nie prsypadąją święte.

Babi s Lroheologtazny Uniw ersytetu Jag id lo ń  
skiego (Collegium noeumj zwiedzać można codzien­
nie od godziny 12-tej fo  l-szej — pr^cz nu dziel- 
świąt i feryj uniwersyteckich bezpłatnie.

Bablnet Beologlozny Uuiw. Jag iell. w Colleytum  
physicum  przy u iu y  św. Anny na 1 piętrz c tw a ry  
w każdą sobutę od god.iny 10-tej do 2-giej w po1ndnie.

Muzenm Tuoh. io zn o -P rzt nysłowe w gmachn F ran ­
ciszkańskim otw arte codziennie od goćziuf 10-tej do 
ś-te j. W stęp 20 ct. od osoby, w riedzieie od 10-tej 
do 2-giej bezpłatny,

N A D E S Ł A N E .

f R ubryka N adesłane m e pochodzi od Re­
dakcji, która też za nią odpowiedzialności nie 

przy jm uje).

Na podstawie koncesji 
Wysokiego c. k. Namiestnictwa

• we L w o w i e  L. 31126,
otw artą  została 652 (10 10)

PR Y W A T N A  LECZNICA
dle chorób kobiecych

Dra Stanisława Brauna
w  u l i c y  D łu g ie j  1. 5 .

Bliższych wyjaśnień udziela właściciel i 
kierownik Zakładn, D r  Sr. B raun , D łnga 5.

Dr. Władysław Harajeiicz
b. sekundarjLSz prof. M adurow icza, specja­

lis ta  chorób niewieścioh,

ordynuje codziennie od 2— 4 popołudnia.
Dla ubogich chorych od 8 - 9  rano 
1792(10 io) bezpłatnie.

Ulica Podwale Nr. 14 parter

Porębski i Zimie*r
Kraków, Rynak I 8 .

polecają: 8 5 2 (4  1 0 0 ) ;  f

towary najlepszych gatuuków w 
zakresie handlu: drobiazgowego, 
robót ręcznych i m»teteryj ko­

ścielnych.
m r  CENY UMIARKOWANE,

Tutki higieniczne nieklejone 
jedyne w kraju

z fabryki

S. Wierusz Niemojetyskiego
ORZECZENIE 

laboratorium chemicznego król. stoi. m. Lwoua.
o  odt=
o *2
A =e  ,

■-i- a

—

* » •gg

L. 19148/1892.
Do p ma 

S i  Jana W ierusz Niesiołowskiego
fabrykant; tut.k cygaretowych 

we Lwowie.
Z polecenia M agistratu z dn ia  24 

m arca 1892 L. 19148 zbadałem  n a­
desłany przez pana  papier cygareto- 
wy, oznaczony wudnym  napisem  „S. 
W. Niemojowski" i znalazłem , że ta­
kowy nie zawiera żadnych niew łaści­
wych składników  i tak pod wzglę­
dem  wydawanego procentu popiołów  
ja k i  wydobywających się dymów o d ­
pow iada z u p e łn a  wszelkim wym o­
gom hygienicznym 
Z miejskiego laboratorium  chem i­

cznego
W idziano w prezydjum  M agistratu 

Moohnaoki w. r
Lwów d. 30 marca 1892 r.

Dr. M. D. Waaowloz w. r.
zaprzysięgły chemik miejski i sądowy.
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D o n°bycia w sklepach S- W Nismojow- 
skiego we Lwowie  T eatralna 3, Jag iellońska 
6 j> Kranówie  Snkiennice 28, oraz we w szy- 
s tk ish  znaczniejszych handlach i tra fikach .

Ostrzega się arzed naśladownictwem.
Do każdego pudełka tu tek  zaopatrzonego firmą 

S. W. Nlemo|owski dołącza się powyższe orzeczenie 
lanora to ijum  chem . k ró t m. Lwowa.

!!Ważne dla Panów!!
Ju ż  n id*zedl świeży tran sp o rt n a jn o w a zy o h  

i  nejgaiitow m ejSB yoh m a te ry j d o  k o n n e j 
ja z d y , na nu i formy d la  F F .  o k . o flo eró w  
i  u rz ę d n ik ó w  p a ń s tw o w y c h ; wielki zapn- 
k o r tó w , k a m g a rn ó w , oraz p ik i  a n g ie ls k ie  n a  
k a m iz e lk i, na wszelkie l ib p i je  w największym  
wyborze i najlepszej jakości, t a k  k rą jo w e , 
Jak  i  zag ran io z n e .

W składzie sukna i kortów
FRANCISZKA CUZYDŁY

Kraków — Siiklennloe I. 27 (od strony ratusza).
WW Ceny fabryczne — próbki gratis i 

franco, ' ł l  728

jW yszła z d ru k u  książeczka 

pod tytułem:

P o lsk i S ocja lizm
a C u d zoziem szczyzn a

napisał 840(2-?)

ks. Bronisław Stysinskf-
S tr. 82. C ena 30 ct.

S k ład  główny w księgarni G ebethnera  i 
W T ffa  w K rakow ie, oraz w A dm inistracji 
K u rje ra  Polskiego  ul. F lo rjaó sk a  28



2 K U R J E I t  P O L S K I .

M odal sreb rn y  
1 8 8 1 .

M edal srebrna 
1 8 7 0 .

A L F R E D  B I A S 1 0 N
Optyk c. k. k irn ik i okulistycznej Uniwersytetu Jag ie ł,

W Krakowie, Rynek 14.
■ 9 * M AG A ZYN  Z A Ł 020N Y W  ROKU 1801.

Lnstrnmenta optyczne, fizyczne i  matematyczne.
Jako d o s ta w c a  p ie rw s z y c h  P P  L e k a r z y  O k u l is tó w  w  k r a ju  o raz  

k L n i k  o k u l i s ty c z n y c h ,  p o s ia d a m  z a w sze  z n a c z n ie  z a o p a t r z o n y  sk ła d  we 
w sz e lk ie  m o ż l iw e  p r z y b o r y  o p ty c z n e  o ra z  s z k ła  i o p r a w y  w  n a j ­
le p sz y m  g a tu n k u ,  k tó r e  p o d łu g  r e c e p t  t a k  z w y c z a jn y c h ,  j a k o  i k o m b i ­
n o w a n y c h ,  p r z e p i s y w a n y c h  p r z e z  P P .  L e k a r z y  O k u lis tó w , j a k  n a j d o ­

k ła d n ie j  1 su m ie  ntfte w y k o n y w a m .

Główny skład na Galic ję  oczów sz tu c z n y c h
lu d z k ic h .

F ib u la  narzędzi clńrgicznycli, ortopedycznych i fiandaży.
GŁÓWNY S K Ł A D  ŚRODKÓW OPATRUNKOWYCH i do P IE l ĘGNOW KNJA

CHORYCH.

ĵ gF" Ceny um iarkow ane.

i

ANTONI ROZMANIT
K R A K Ó W

FatoryKa parowa

C y k o rji, S u ro g a tó w  k a w y  i  k a w y  fig o w e j 

w Rakowicach pod Krakowem
Nagrodzona dwoma srebrne mi medalami zasługi 

c. k. ministerstwa handlu i rolnictwa.

Wyrabia z produktu surowego własnej plantacji wszel­
kie gatunki Cykorji sztucznej i kawy, odznacza-ąee się bo­
gactwem ezęśei pożywnych, tudzież doskonałym smakiem  
i zapachem

Fabryka poleca przedewszystkiem:
Su.rogat K a w y  w  p u d ełk ach  (szufladkach). 
Su ro gat K a w y  w  szk lan k ach .
K a w e  śru to w ą  fran cu sk ą  R o zm an ita.
C yk crję  k ra k o w sk ą  gorzką.
K a w ę  fig o w ą .
C y k o rjo w ą  K a w ę  p e rło w ą  (N o w ość).
K a w e  k ra k o w sk ą  w  sk rzyn eczk ach , w y  b o ro w ą . 
K a w ę  żołędziow a.

Zalecając wyroby mojej fabryki, przewyższające za­
letami wszelkie tego rodzaju produkty zagraniczne, żywię 
niepłonną nadzieję, że Pam e Gospodynie nasze, które ota­
czają zawsze i wszędzie swem żyezliwem poparciom prze­
mysł krajowy, zechcą i tu być pomoennmi w popieraniu i 
rozp w-., ehnianiu wytworów moich. 56(139-t)

D o n a b y c ia  w e  w sz y s tk io h  h a n d la c h

i®

I

I

I
I

P i e r w s z y  p a r o w y

amerykański młyn do kości
w Klimkówce, pod Rymanowem,

sprzedaje tego rek u  około 150 wagonów różnych gatnnków  m ąki kościanej 
za gotów kę 3 fó  sennto , na k red y t od 3 -ch  do 6-ciu m iesięcy bez procentu , 
od  6 c iu  do  9-eiu  miesięcy n a  8 % .  a  w razie koniecznej po trzeby  i 12

m iesięcy k redy tu je  
D ośw iadczenia z naw ozam i sztucznym i robione na w łasnych  p<~'ach na 

w ielką skalę, m ożna oglądać w różnych porach  rokn . N a donoszących 
o przybyciu  konie będą oczekiw ać na stacji R y m a n ó w .

Dla pośredników  w rozsprzedaży, dla P anów  N aczelników  gm  n itp  
w szystk ich  za im ających się  ajencją tego tow aru  w śród w łościan, ofiaruje 
fabryka ft° /0 prow izji.

Za (lobroó towaru fabryka ręczy.

Zarząd d br Klimkówka, p. R ym an ói

Z A K Ł A D  OC-RODNICZY  
K A R O L A  F R E E G E

założony 1860 rokn

K ra k ó w , u l. L u b icz  1. 3 0 .  (F ilja  u l S z e w sk a  1. 4 ) .

P o le c a  Szan. Publiczności najpiękniejsze wyroby: 
W ień có w , B u k ie tó w , K o sz y k ó w , W a c h la r z y , G a rn itu ­
r ó w  ślubnych i balowych, według n a jn o w sz y c h  m o d e li  
p a r y s k ic h  i w ie d e ń sk ic h .

Podejmuję się dekoracji salonów rośli­
nami, jakoteż u b ie r a n ia  s to łó w  ua u c z ty  św ieżem u  
k w ia ta m i.

WielKi wyttór roślin w pie
knyeh 1 bujnych okazach, które na wystawach : w ie d e ń ­
sk ich , lw o w s k ic h  i k r a k o w sk ic h  odznaczone zostały 
lieznem d m e d a la m i, oddawać mogę p o  c e n a c h  zn a c z n ie  
n iż sz y c h , a n iż e li  in n e  z a k ła d y , gdyż takowe są mojej 
W ł a s n e j  p r o a u K C j i  a nie importowa­
ne 35 Prus.

W y s y łk i na prowincję uskuteczniam punktualnie, przy 
nader starannem opakowaniu.

Polecając się nadal łaskawej pamięci Szanownej Pu­
bliczności, zostaję

2 0 ,0 , z wyaOicim szacunkiem

K A R O L  FREEGE.
Te legr : FREEGE KRAKÓW

i

DRUKARNIA i STEREOTYPIA
WŁ L. ANCZYCA i SPÓŁKI

W  K R A K O W IE , 
u l l e a  K a n o n lo i -  N r. 8,

laojMtnooa

w najnowsze czcionki i maszyny
wykonywa roboty

szybko, tanio i ozdobnie.

1 złr 50 ct.

N a j n o w s z e  p o w i e ś c i

W. hr ŁOSIA.
Tajemnica piątego pułku. 1892 
Nokturn Szopena. 1892 - 1 „ 50 „
Z różnych pułków 1892 -  — 2 „ 40  „
Wczorajsi, Serja I. 1892 — — 2 „ — „
Linoskoczka, 2 tomy. 1891 — — 3 „ — „
Jędrzek. 1891 — — — — 1 „ — „

Świeżo wyszły i są  do  n u b y c ia  w e  w szy s tk i ch

a
EJ

księgarn iach. r g u

■  ■  ■ ■  ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ >  ■ ■ ■  i

C. k. uprzyw.

APTEKI KIESZONKOWA
zawiera 1S leków i przyrządów 
lekarskich. Cena 60 et., z prze­

syłką pocztową SO et.
Dostać można we wszyst­

kich aptekach.

: Apteka k ieszonkow a podróżna i do- 
iro w a , świeżo paten tow anej flim j 

Back & W iener,
eluis wielkości i formatu tytonierki za­
wiera 1S leków i środków, wypróbo­
wanie skutecznych, jako pierwsza po­
moc na zemdlenia, zranienia i wszelkie 
przypadłości. Bajecznie niska cena, 
praktyczny format i zestawienie najle­
pszych środków zadowolą każdego. 

J  Przez wszystkie powagi lekarskie uzna- 
^  na i polecana.

r + i * z + z * i + i i k z + z + z + z * 2 1 8 ®

L U D W I K  S Z U K A
K R A W I E C  M Ę Z K I ,

ul. MlHołaJsUa. a s ,  parter
Poleca Szanownej Publiczności nowo otworzoną

PRACOWNIE

S U K I E N  M E Z K I C H .
 o o ^ O -r,-----

Przyjmuje wszelkie zamówienia, tak miejscowe jak i za 
miejscowe, wchodzące w zakres sztuk t krawieckiej po  

n a d e r  n is k ic h  cen ach .
Mając wieloletnią praktykę kroju z pierwszorzędnych 

firm krakowskich i wiedeński cli, ma nadzieję, że wszel­
kim wymaganiom, nawet najwybredniejszym zadość uczyni

k .* Z + I* Z 4 > Z * Z + Z 4 k l+ 2 + Z + 2 - ISSSISEI288S3SI3

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, iż objąłem 
z diiiem 1 lipca b. r.

i a r  R E S T A U R A C J Ę
W HO F'U W-go POLLERA (róg ul. Szpitalnej i ś. Marka). 

K U C H N I A  D O B R A  i  Z D R O W A
Śniadania od godziny 8 —11, wszelkie przekąski gorące a la minutę 
Obiady od godziny 12—4 a la carte. Abonament miesięcznie od 15 złr  

Obiady od 60 ct do domów prywatnych o 20% niżej.
Na wesela i zbiorowe kolacje

przyjmuję zamówienia we własnym lokalu restauracyjnym, jakoteż do domów prywa­
tnych — po cenach umiarkowanych.

Bufet zaopatrzony w w szelkie ka tank i wódek i win K rajowych i zag ran icznych .
Polecam się względom Szanownej P T. Publiczności.

U,8(5 -2 0 ) Z poważaniem F E L I K S  L U  U C Z

Pierwsza Fabryka krakowska
W Y RO B Ó W

KOSZYKARSKI CH  
WÓZKÓW DZIECINNYCH

poleca w wielkim wyborze meble ogrodowe, 
etażerki na książki, kosze do podróży na spo­
sób wiedeński, kosze do kwiatów bambusowe, 
rogi obfitości, oraz kosze kancelaryjne i I- p., 

wózki dziebinne 'od (i złr. do óO złr.

R. UPSCHUTZ
w Krakowie, ulioa S ław kow ska, obok notelu 

Saskiego I G ran d -h u tJ i
■ V  C E N Y  F A B R Y C Z N E , t ą jg

Zamówienia na prowincję uskuteczniają się 
jak najprędzej . 731(4-0)

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■

Magazyn ubiorów inęzkich i dziecinnych 
CHKM INA F B L D M A N N A  »

Fl&c WW. św iętych  1. i ,  rug ni. Grodzkiej, obok M agistratu , ' ■
zaopatrzony został na sezon jesiunny i zimowy w najmodniejsze 
i najlepsze ubrania męzkie . dziecinne, sprzedając takowe po ce­

nach fabrycznych, a m ianow icie:
S z la fro k  zim ow y od z ł r  7 d t   z ł r  IB.
U branie  m a ry n a rk o w e  z sz e w io tu  d o b r e g o ........................................  r 14.80
Spodnie kamgarnowe, z im o w e ..............................................................„ i  .45
P a lto t  szew io to w y  lnb  m o n to n iak o w y  od z łr .  12 d o ...........................  25.50
U b ran k a  dziecinne o d .................................................................................................   3
Płaszczyki „   „ 5.95
K ożnszk l w y b o rn e  z fn ir ia n e m l k o ł n i e r z a m i .............................................  l i .

.  k a n g n r o w e ..................................................................................... ,  15.50
U p rasza jąc  o liczne  w zg lęd y  pozostaję

Z poważaniem CHEM1N FEL DM ANN,
PI. WW Świętych, L. 1, róg ul. Grodzkiej, obok M agistratu.

S a s s a a a Y i s m s a r a a s a a i i s a s i

R
Ostrożnie przy zaKupule

, . Z A C H E R L I N A “ .

K u p u j ą c a :  Ja nie chcę żadne­
go proszku na owady otwwte- 

. " go, gdyż prosiłam o proszek
„ Z A C H E R L I N A ‘ „

Specjalność ta słusznie posiada sławę jako nadepszy środek do 
wytępienia wszelkich owadow i dlatego biorę tylko jedynie za­

pieczętowaną flaszkę opatrzoną nazw skiem „ZACHERL". 
Składy proszku „ZACHERLIN“ znajdują się wszędzie tam, gdz’e 

wywieszone są ogłoszenia „ZACHERLIN“. m

Egzystencja za 60 fi.
Zu pomocą przyrządów do znaczeniu 

wszelkich rohóL kobiecych, jako bielizny, 
haftów i wszelkich tym podobnych rzeczy, 
do których to przyrządów wchodzą mono 
gramy, litery, oraz wszelkie utensylia do 
drukowania. Wszystkie wogóle w najnow­
szych deseniach, wraz z potrzebnemi pou 
czeniami całkowicie za 4tO złr. mogą Pa­
nie przyjemną, odpowiednia i wcale intra­
tną egzystencję osiągnąć. Wszelkie modeie 
do a rokowania i znaczenia wysyła także 
częściowo. Prospektu i cenniki franco i gratis.

A .  V .  V ó U £ l ,
c i k. uprzyw. rytownik, WIEN, VII, Neu- 
baugasse Nr. .'JO. S73- 1 20

Poszukuje się

Nauczycielki
do dwóch córek, z których jedna 
ukończyła ó-tą a druga 3-cią klasę: 
oprócz przedimolów obowiązkowych 
wym iga cię udzielania gry na lorte- 
pianie^i jeżyku francuskiego. Bliższej 
wiadomości udzieli apteka w B łażo­

wej. 35 'i 2 3'

S W  NIEZBEDKE 
IDLA KAŻDEGO DOMU!
Najlepszem, najwydatniejszem j w uży< iu 

najtańszem mydłem jest

francuskie, oszczędnościowe
M  " 5 T  I D  Ł  O  822 2 2 

nadaje n a jn lęknh jsze j b iałośol skórze, oroz 
najlepsza d0 prania v ełnianych i jedwa­
bnych materyj. Pół ';lg. lego mydła jest 
tak wydatnem jak 1 klg. zwykłego. Za nie­

szkodliwość fa b ry k a n  ręczy się 
4 1 /2 k lg . z opakowaniem  I z łr . 60  ot do­
stać można w S kład zie  myde I par.unu  
ry ] -pod F ra io u z k ą  Wiedeń, X V III b. Doe- 

bllngerałrcsao N r 38.
! Dla kupców d a jr  się w k o m is!

M edal M inisterstw a handlu
M edal b r ą z o w y  

1 8 7 2

18S7 roku.

M edal srebrny  
1 8 8 2 .
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Bardzo ważne na obecna porę ! I

GŁÓWNY SKŁAD MATERYAŁOW DEZYNFEKCYJNYCH

F R .  Ł 1 N E E T
Kraków, ul. Sławkowska 1. 6.

po cenach obecnie bardzo  nizkich z powodu w ielkich zapasów .

surowy
krystalizow any

około 20°/n KIO kilo złr.
.  W ,  100 „ „

14
25

1 kilo ct. 20. 
I ,  » 52.

w */, ki l< .-flaszkach po złr. 1.
— flaszka „ ct. 50.

(wyżej 500 kilo) 100 kilo złr 6 ct. ---.
( , 100 „ ) 100 ,  , 7 n --- .
L  * ł\5 „ )  1 ,  - 71 8.
(niżej 25 „ )  1 1, - n 10.
(wyżej 100 „ ) 100 „ z h . 5 „
( » £5 * ) 1 „ - " n 6.
(niżej 25 „ ) 1 " 17 7.

M »
K r o a o l i n y

Koperwas
r>

Powyższych środków używa się w następąjący sposób: Kwasu karbolowego, lub 
koperWMu daje się 2 kilo na I0o litrów wody i leje się do wychodków po 2 litry (1—li 
razy dziennie.i podług ilości osób. Koperwat. nie pozostawia żadnego odoru, karbolowy 
zaś zapach nie każdy znosi.

Krystalizowany karbol posiada delikatniejszy odór, wystarczy go odkorkować, 
przezco pomału się w płyn przemieni i odór z takowego się ulotni (spirytus przyspiesza 
rozpuszczenie), ile do wody się wltsje, laki procent wody karbolowej sie osiągnie. Należy 
dotąd mieszać dokąd oczka nie znikną.

Krezollna rozpuszcza się w wodzie z łatwością i tworzy gatunek mydlin. Jedna 
flaszka wytwarza do jjn litrów wody dezynfekcyjnej, odwania najskuteczniej nocniki, brudy 
w praniu, niszczy wszelkie zakaźne bakterje i gad: szczególnie poleca się dla mycia 
zwierząt domowych.

Proszkiem karbolowym wysypuje się miejsca ustępowe, rynsztoki i t. p. 804 (3-3)

NAJLEPSZE

SINSERA"
maszyny.

H .  K I E M E T Z
o p t j k  i m e c h a n ik  

w '(rakowie, Sukiennice L. 30
Najdawniej istniejący

GŁÓWNY S K Ł A D

maszyn do szycia
ręczne Singeru po 25, 30 i 40 złr. 
nożne Singel po 30, 40 i 50 złr.
Singera (Ringschuff! z obrączkowpm 
czółnem 5 5  i 4S » złr. duże krawieckie 

ratami -ft złr. miesięcznie. 
Gotowką fO °/o tąpiej.

Rowery od 110 złr. Welocypedy dziecinne od & złr. Wszelkie wo
locvpedy podług cennika H Bncka, franco Kraków, ratami.

Gulówką l a 0/ rabat 
P o le c a  S zan . P. T  P u b lic z n o ś c i  r ó w n ie ż  s w ó j

Z A K Ł A D  O P T Y C Z N Y :
O k u la ry  i e w ik lo ry  w  różnych  fasonach, ze szkłam i, uznane 
przez pp lukarzy  za najlepsze, d o b ie ram  takow e sam  lu b  po 
d ług  w sze lk ich  re c e p t lek a rsk ich . L o rnetk i, szk ła  pow iększa ją ­
ce, lu n e ty , kom pasy , b a ro m e try . T erm o m etry  w  w ielk im  w y ­
borze  A para ta  e lek try czn e  le k a rsk ie  D ra S pannera . D zw onki 
e lek try czn e  od 2 złr., na żądanie daje b ezp ła tn ie  szkice do za­
k ład an ia  dzw onkow  e lek try czn y ch  Z am ów ienia  zam iejscow e 
usku teczn iam  najsum ienniej i odw ro tn ie . P rzy jm uję  w szelk ie  
n ap raw y  M ając warszTat pa to w y , je s tem  w m ożności w szelk ie  
w y ro b y  m echan iczne  także i tru d n e  w ykonyw ać, jak o to  n ap ra ­

wy w sselk iego  rodzaju  m aszyn  pom ocniczych.
Z pow ażaniem  H. NlEMETZ

k

Najlepsza a zarazem najtausza
N A P R A W A

MASZYN do SZYCIA,
dc robienia p o b o z o o h  i r  ę l t a w i c z e l Ł

z wszystkich systemów,

W 1'RACOWNI MECHANICZNEJ 
KAROLA bARTLA, mechanika z Pragi,

K r a k ó w , r ó f w s ie - Z w i e r z y n ir c  15.
P rzyw óz m aszyn z do m n  do pracow ni, jako też  dostaw ę 

ty ch że  u sk u teczn ia  bezpłatnie. s; ] 1 c

e-3 cb
ero.
3*9 ero.
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NAJWIĘKSZA i  PIERWSZY KONCESJONOWANY
ZAKŁAD POGRZEBOW Y

„POMPES f t ó # .B R E S “

A. SZAFRAŃSKIEGO w KRAKOWIE
W esoła, nl. K opernika Nr, 32, dom w łasny, filja i .  M ikołajska Nr. 26.

Posiana w wielkim wyborze
Sarkofagi i Trumny 1'iklbwe, Stalowe, metalowe, dę­

bowe i z miękkiego drzewa
Materace i poduszki do trumien, wszelkie ubrania żałobne,

^ ł r a y a y i t i  1  k r z y ż e  n a g r o b k o w e ,

Pomniki kamienne, zawsze kilica grobów murowanych, tak do 
obstąpienia, jak i do wynajęcia.

gatahomoy do składania ciał n a  wieczyatosć.
W ielfa wybór Wieńców z sztucznych ja k  i z żywych kw iatów ,

Szarfy z napisami (lo wieńców.
Najpî fcditiJŁ2e karawany, tak oszklone, jak i nieoszklone.

%a.przęg-j. ćLo w y b o r u ,  k o n ie  b ia łe  lu b  k a re .
REMI/Y Po ty OZY PAROKONNE i JEDNOKONNE.

W ysyła ludzi w bogatych  u n ifo rm ach  do asy sten c ji przy pogrzebach .
Zakład urządzą pogrzeby od najwspanialszych do najskromniej­
szych, w najdrobniejszych szozegó tach, rzetelnie, po bardzo u- 

iniarkcwanyoh oenach i ze ścisłą punktualnością.
Podejmuje się sprowadzania zwłok z zagra-
t»_cy jak rowmeż i przewożenia tychże tek

w kraju jak i zagranicą.
Telegramy: A Szafrański ul. Kopernika. Nr. 32. Filja. ul. Mi- 

-i*)«-■) kołąjska, Nr. 16

L T o l o I n T ^ T n T o T o T n T n T „ T ,:̂ O S T o T 0 T „ T 0 T0 Tn T o T n T ^ ]

GŁÓWNY MAGAZYN BRONI

30LESŁAWA GLINIECKIEGO
u l .  S z e w s k a  1. 23 ,

puleca

B R O t t  M Y Ś L I W S K A
wszelkich możliwych systemów, z pierwszorzędnych fabryk belgijskieh, tran- 

custich, angielskich i amerykańskich.

R R W O L W R R Y ,  P I S T O L E T Y  FL O B E R T A
wszelkiej konstrukcji.

PATRONY ostre i ŁUSKI nabojowe
do wszelkich systemów broni.

Wszelkie możliwe PRZiY HORY i  P R Z Y R Z Ą D Y  myśliwskie. 
PRZYBORY DO SZERMIERKI najlepszej jakośc i. OGNIE SZTUCZNE ftp.

PO CENACH NAJUM1ARKOWAŃSZYCH. 
Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą 

Cenniki ilustrowane gratis i franco
Wszelkie reperacje i roboty wchodzące w zakres rusznikarstwa. 
uskutecznione będą przez fachowego rusznikarza z największą 
akuratnośi ia, również po cenach najtańszych. 77(j((i -? )

Uwaga
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P ie r w s z y  k r a k o w s k i

Zakład chemicznego czyszczenia t farbowania
z a  p o  m  o  o  ą  p a r y

Ubiórów męzkich i sukien damskich.
WŁAŚCICIEL:

H .  H E C K E R ,
poleoa się do chemicznego czyszczenia i farbowania wszel­

kich w skład tego rodzaju wuhodząoyoh przedmiotów.
Zamówienia tak miejscowe jakoteż i zamiejsco­

we uskutecznia jak najspieszniej.
Biuro p rzy jęc ia :

K r a k ó w , u l .  G r o d z k a  5 2 , naprzeciw kośc. św. Piotra
Z uszanowaniem

H T T j P  f Z T T Y ?  T ó
< J n L J c a Ł  ~^.XnX\,i

S Z A F Y
do cu k iern i, lu b  d o  in n e g o  
h a n d lu  są  «a m ie r n ą  oen ę  
do sp rzed a n ia . W ia d o m o ść  
w  A d m in istr a c ji „K urjera  

P o lsk ieg o " . 843 3 3

Mąki z kości
parowane lub preparowane

k w a s e m  s ia r k o w y m

MĄKĘ ROGOWĄ 
superfostafy itp.

Odznaczona na wielu wysta­
wach, dostaroza po bezkonku­
rencyjnie nizkfch cenach z za­
ręczeniem podanej iiośoi procen­
towej azutu i kwasu fosforo­
wego Parowi fabryka spodjum, 
kościanej męki i sztucznych na­
wozów B. Schdnberga i FrSn- 

kla w Krakowie. 
Z am ów ±enia  p r z e sy ła ć  n a ­
le ż y  a lb o  do  A g e n c ji d la  
R o ln ik ó w  W -g o  S. M ik u -  
c k ie g o  w  K r a k o w ie ,  R y ­
n e k  3 4 , lu b  d o  p o a p i  

sa n y c a . 762(6-?)

B. Schónberg i Frankel
iv Lakowie, ul. Mostowa, 1 6.

Lokomobile Młocarnie przewoźne, 
a także ręczne, Kieraty. Wialnie, 
Tryery Sieczkarnie, Pługi uniwer­
salne, Brony, Drapacze, Młynki an­
gielskie do mielenia wszelkich ga­
tunków zboża, bobu i kukurydzy 
na mąkę, Śrutowniki, Gniotowniki. 
Pompy do wszelkiego użytku, Si­
kawki, Aparaty do parzenia karmy 
dla bydła, eto. etc z fabryk an­
gielskich i amerykańskich poleca

J. B. P R i i W E R
*7(J ) W KRAKOWIE.

Srebrny  m edal znslugi z W ystawy krajow ej z ro k c  1387, dany przez 
_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ oes. k ró l. M inisterstw o handlu._ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

P I E R W S Z A  K R A J O W A
FARBIARNIA i PRALNIA CHEMICZNA

z a ło ż o n a  1 8 7 0  r.

O c L c z y s z c z a i i i e  i  w y w a D i a m e  p l a m 7
na najnowszy spnsol» paryzki urządzone (Teintures, Nettoyage et Delachage)

W I T A L I S A  S Z P A S O W S H I E O O
ul. Karmeliolta 1 . 2 0 , w BLrakow .e,

przyjmuje do irarii, oczyszczania, wywibiania plam i farbowania materje jedwabne, w eł­
niane, bawełniane i mieszane, wszelkiego rodzaju  suknie męzkie i damskie, obicia z mebli, 
firanki, serwety, dywany, koce itd., oraz przyjm uje do odbielania: flanele, firanki i stołową bieliznę

p f c *  APRETURA PAROWA. “ W i  D rnkarn ia  w atow a i m etaliczna na  w szelk ie w y ro b r.
Bob 1 / wykonywują sir w najkró-szym czasie. Na prowincję za pobraniem pocztowem. 714

1\T SD W ^ .  _ B I
Najzdrowsza i najprzyjemniejsza w noszeniu w lecie i zimie jest bielizna trykotow a

hygjeniczna  z surowego czystego jedwabiu, 
odznacz ohlubn. wl&deot. pp. lekarzy  tak  w kreju ja k iz s  jran ., uprzyw .i m arką oohronną aaepatrz. w yrobu

R O D O L 7 A  M i i  ( E R A  w  B E R N I E
g łó w -n y  skład powyższej bielizny po cenach bardzo przystęp, i stałych w handlu płócien i got. bielizny

Skórcze uskiesfo i Polakiewicza
w  K R A K O W I E ,  U L I C A  F L O H J A l f f a K A .

Uznaję, te  bielizna trykotow a, wyrobio­
na przez p. Rudolta M ayera w B ern ie , a 
zbadana chemicznie jako  czy ito jrd w : bna, 
bez żadnych innych składników , jes t naj­
pewniejsza w noszeniu ula osób wątłego 
zdrowia, jak również praktyczniejsza od 
wełnianej lub bawełnianej.

Lwów, data 19 m arca ;892.
Dr. Głowacki, 

dyrektor kr. sznira.a  puwsi. we Lwowie.

Dla rekoiiwalesom tów i w ogóle ndzi 
cierpiących uznaję bieliznę hygjeniczną, 
czysto jedwabną, wyrobn fabrykanta Ru­
dolfa Mayera w Bernie, jako najzdrowszą 
i ńa praktycznie)szą w noszeniu,

Lwów, 16 mar: a >892.
Dr. Jó ze f Weigel ra. p.

Przeciw reumatyzmowi jako byg jeir- 
czną bieliznę, uznaję czysto jedw abną, 
wyrabianą przez p. Rudolfa Maj era w 
Bernie, za najwłaściwszą w noszeniu.

Dr. Barycz  m. p

Hu lizną wy obu p. Rudolfa Mayera w 
li. r iiie jako ■ zysto surowo jedwabna bez 
ż dn jch  innych składników — jes t naj­
pewniejszą w noszeniu dla osób wątłego

l)o pana Edwarda IT-lwriga we Lwowie, W skutek polecenia 
M agis tra tu  do L J9i 48 i892 r zbadałem przedłożone przez Pana 
dwii próby trykotu jedwabnego, opatrzone m irk ą : „K. k. Oestr. 
u ung. i'rivil' gpu.m Hygteiiiscbą, Sei len Tricot-lYasche Radoli 
Mayer — "aeiden T ric ft .Wazir n Pabrik in Brflun“ — t .k  pod 
wzijlylroi cleuii 7110 jakościowym i mikroskopowym, a na p o l­
ata! ie otrzymanych wyników wydaję zgodnie z prawdą onei zenie,

drowia, jak  również praktyczniejsza od 
wełnianej, bawełnianej lnh nici&nei. 

braków , 28 m arca 1892.
D r TorczyAsJci m. p. 

Sekundaiju8z 8zpitala  w Krakowie.

Dla cierpiących w ogólności polecam 
tylko bieliznę hygjeniczną, czysto jedw a- 

m bną, z fabryki Rudolfa Mayera w Bernie, 
Ł —• bo je s t niezawodnie najzdrowszą w no- 
K J  szeniu.

Lwów w m arcu 1892.
Dr. Sztembarth  m. p.

Bieliznę jedw anną trykotową, wyrobn 
p. pudowa Mayera w B em ie osobiście 
wypróbowaną, polecam jako rzeczywiście, 
hygjeniczną, a  w nżycin praktyczniejsrą 
od wełnianej i nician.-j.

Lwów, dn-" lft m arca 1892.
D r K orol Gro&j m. p.

Prócz czysto jedwabnej bielizny, wyro­
bu p. Rudolfa Mayera w Bernie, nie znani 
innej, by tak  korzystnie w lecie jak  i 
w zimie, jako  hygjeniczną do iżycia się 
n a iaw ała  

braków , dnia 28 m arca 1892.
Dr. Śliw iński m. p. 

że sporządzone są takowe z czystego jedw abiu, bez domieszek innych 
włókien. Ras; ki prób rzeczonego trykotu , zaopatrzone m arką o- 
chronną i p 'ńskim  podpisem zachowuję w laboratorjum  pod powyższą 
i'.zbą urzędowa w celu możliwych dalszych porówna,n i badań. Ż 

miejskiego Daboratorju.n che-niczuego we Lwowie, 30 m arca 1892, 
Dr. JHeczystru) D unin Wąsowicz m p ., zaprzysiężony chem ik 
m iejski i Bądowy, Docent towaroznawstwa. 513 1 0 —30

g o o o o o o o c o u i

r a a r o u o T O Y

Urzędnik państwowy,
P O L A K ,

k tó ry  dla w szechstronnego w y­
ksz ta łcen ia  syna swego osiadł 
w W iedn iu , p rzyjm ie 2 uczni 
szkól elem entarnych  lub  śre­
dnich  pod  całkow itą opiekę i 
nadzór. W szelkie inne życzenia 
co do k ie rnnkn  i pob ie ran ia  n a­
uki innych w iadom ości wedle 
umowy. B liższa w iadom ość w 
868 A dm . 3K n rj. P o lsk . “ 1 3

cierpiącym na

rozdrażnienia nerwowo 
i organiczne

p o l e c a  s i ę  d z i 6 ł o :

Radcy sanitarnego 
D r. M  i l i e r a
obejmujące radykalne środki leczenia które 
wyszło obecnie w powiększ mej idycji. 0 - 
trzymać je  możnr ra przesłał ~m 60 cnt. 

w markach pocztowych.

E d w a r d  B e n d t
w  B ru n szw ik n .

Willańskie wina
naturalne, r ła sn eg o  chowu,

z mojej własnej piwnicy.
Czerwone po 24, 28, 30, 35 ot. 
Willańskie Auslese po 40,45, 50 o. 
Białe po 22, 26, 30 ot.
Wina deserowe po 30, 35, 40, 

(najlepsze po &0 ot.)
Rie8ling po 40, 45 ot.
Schiller wyborne po 18, 20, 25 ot.

Ceny za litr, za zaliozką lab 
ze gotówkę. Próbki od 50 l i ­
trów wzwyż. Beczki przyjmuję 
napowrót opłatme po poliozonej 
cenie koszta 818(6—10)

ANDREAS HAAL, 
Weinbenbesitzer in Villany,

uNGARN

Z MI A Y A  LO KALU. 
ZAKŁAD

WYCHOWAWCZO-NAUKOWY
m  ę  s  B .  1

T O M A S Z A  H E N D L A
v nurom

przeniesiony został na ulicę Sto­
larską Nr. 13.

Z aw iadam iam  Sz. R odziców  iO p ie  
kunów , iż w Z akładzie m c m wycho­
wawczym , podniesionym  ito rzędn 
szkół publicznych reskryptem  J . 
E  M inistra  O św iaty , z praw em  wy 
daw ania św iadectw  — rozpoczynam  
knrs nank z dniem  3 września 
1892 r

P rzy jm uję uczniów  do szkoły I V -  
klaRowej przygotow awczej do szkół 
średnich , tak  przychodni Mi ja k  na 
sta łe w Z akładzie um ieszczonych, ró ­
wnież i tak ich , k tórzy  przy  egzam inie 
w stępnym  n-e uzyskali przejścia  — 
przyjm uję tez uczniów i ze szkół ś re ­
dnich na pryw atną naukę lub uczę­
szczających do szkół publicznych z za­
pewnieniem  sum iennego dozoru w n a­
ukach i troskliw ej pod k aż d jm  wzglę­
dem opieki 853 3 8

Zay adam: am P. T. Publiczność, iż 
z dniem dzisiejszym została otwartą

w świeżo odnowionym
HOTELU M R O O O m il

przy ul. Poselskiej.

I Wszelki komfort! wygoda!
Potrawy tanie, smaczne i zdrowe!
Przyjmuje zamówienia do domów 

prywatnyoh.
■ 9 *  Abonament za biletami z i r a -  

eznie taniej.
Wszelkiego gatunku i najlepszej 

jakości wódki 1 wina. 
Polecając się łaskaw ym  względ.-m  P. T . 

Publiczności, kreślę się z pow alan iem

772(6-6) Józef Zabik.
^ 1
805 (9-10ID W  X E

Parcele budowlane
o łącznej pow ierzchni c* 416  sążni 
kw adratow ych, przy ul. G arncarskiej 
razem  lub  podzielone, do sprzedania. 
W hdom ośó w biurze aroh. Ekiel 
•kiego, W ielopole 14, I .  p iętro .
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D U O S M i U  O G Ł O S Z E N I A .
O d w yrazu  zw ykłym  drukiem po 2  cut., tłustym drukiem 

po 5  cnt., — M inimum ceny ogłoszeń 25  cnt.

Pensjonat leczniczo-wy­
chowawczy dia chłop

Lokal?

Dwa pokoje r  j a j :-  i :£
dem, przy ul. Karmelickiej 1. ló, do wyna­
jęcia <>d ] września razem lub oddzielnie, 
wraz /  meblami, usługa i eałem ulr/.yma- 
uieui dla nsoby lubiącej spokój. Tamże
n n l r n i l #  L o<l tyłu, majacy
fJU IV U II\ pjt.i; z km;lienka, w każdym 
czasie do wynajęcia. Wiadomość na t pię 
trze od frontu.

3 lub 4 pokoje, przedpokój
i luchni.. na parterze, od I października 
r. b. do wynajęcia przy uIi<• y Jabłonow 
siiCu i. u  ..ad ] a  i

Pierwsze piętro n fK S ?
wych pokoi, przedpokoju, nyży i kuchni, 
r*zem mb częściow o prz\ uliri Orodckiej 
Nr. 30 od 1 październiki? do wynajęcia. 
Wiadomość u właściciela. 80li 3 I

D o n i e s i e n i a  r o z m a i t e

Magister farmacji K kPt
sady vv większem mieście ud października. 
Wiadomość: R Z. w adrain. „Kurjera Pol­
skiego 8W 2 2

Studentów na mieszkanie przyj­
muje i w lym roku 

przy prowadzeniu pedagogicznem — wdo- 
w i po Proleeorze, M ar.a K isielew ska na 
u c iy c ie lk a  Muzyki, ul B racka 5 -87 2 o

cow polrzcbującycli leSTenia ortopedy­
cznego lub wewnętrznego, alho 

ciągłego nadzoru lekarskiego z jakichbądż 
pow dóu, a -zarazem kształcących się pry­
watnie lub w szkołach publicznych, otwar­
tym zostanie z po< zątkiem b. r. szkolnego. 
Bliższych szczegółów udziela wszecli nauk 
lekarskich Dr Jan RE6IEC, nauczyciel c. k. 
wv łszej szkoły realnej w Krakowie.

001 2 10

Willa piątrowa z oaro
f l  r n  przy Krakowie położona, jest do 
t l B i l l  sprzedania. Wiadomość: FIAŁRK, 
tapicer, Krupu cza 2(i._____________ SS1) .5 0
p « n i o n ! f i  uczęszczające do zakładów 
I c l l I n l l M  nauk"wycli, znajdą pomie­
szczenie i troskliwą opiekę przy rodzinie 
obywatelskiej za miemem wyn.tgrodzenifc..i. 
Bliższa wiadomość w Aduiini: tracji „Ku­
rjera Polskiego".______________85t>(3—?)

Osoba młoda konsprwa-
4 w c łV f i j  udziela lekc.yj muzyki na for- 
l y o l l  S ,  tepianie w domu i po V.u do­
mem. Wiadóiuości pod Nr. 24. Florjańsk i. 
Zakład p. FÓRKA. le lczci- 907 1
P r  Oi z ukończoną l i  gą
■ r a n l j n u i l l a  klasą gimnazjalną 
lub realną poszukuje handel L Wlndakie 
w icra w Wieliczce >88

Skład płutna

H E R M IN A  RUDOLF
W  K r a l t o w i e ,  u l i o a  G - i T o d z K a  1 .  9 ,

po'eca W N D W 0  O T W A R T Y M  M A G A Z Y N I E :
tak surowego, jakote: weli. płótna na prześcieradła 
bez- jfzuu, jednokolorowe wali) na wsypy, nibianc 

dr Uchy naimuterare i slory. demki szyrtyngi, itd.
\ A / i c l l / i  c i r ł o r i  kolorowvcli i białych chustek do nosa, przeważnie wYlcIKI 5 R  .AU czysto lnianych pierwszej ja k o ś ,r ę c z n ik i ,  śc iereczk i.
S W * IUHLIZ\K STOLO>v A ua 6, 12 18 i 24 nakryć.

MATERACE KOŁDRY, KAPY.
W ł . A S Ś A  S Z W A L K l I i  H I B L I Z N ' 1  G O T O W E J

MĘSKIEJ, DAMSKIEJ i DZIECINNEJ.
B IE L IZ N Ę  d ra  J A E G E R A  I X SEB K N E I P P A .

« R w  y b  o n  rpo
haftów, firanek, pończoch, skarpetek, krawatek, rękawiczek itp.

§ ę*ą (',E X Y  X  A I> E  K N I Z K  1 E.
Ponieważ magazyn ten prowadzony hę.Izie pod osohistein kierownietwem  

p JL AU. KUHOLFA, imuiL ledy nadzieję, U  Jego ,lolyelnz.,sow i Szanowni
P. T Odbiorcy bądą imSal zaszczyć di tem samem zautaniem również i mój

Adres Qla Mów: H- KlJU0LF- i

SKŁAD PIW A i POBTERU
Z B R O W A R U

gł^F- Arcyks tęcia Albrechta ““ZjjlĘ
w  ż y w c u .

T akow e sp rzedaję  po następujących oeuaeh:

P wo cesarskie 
m arcow e

• 10 ct. 
12

Porter 
Ale

16 ct. 
16 „

Przy odbiorze 10 butelek naraz odpowiedut rabat Hńwuież przylatuję 
zamówienia na piwo żywieckie w buczkach.

< 3 - .  H i J ± Z - A 3 R , -  —  K r a J c ó w .

ulica .lana, 1. 9. na dole w podwórzu. 741(12 20)

Środki oczyszczenia wody i powietrza.
kom ple tn ie  oczyszczające najb rudn iejszą w o lę , kieszonkow e podróżne, do 
gospodarstw , fąbsyfc, 'lo k a ló w  publicznych i l. d węglowe asbetow e, sy ­
stem u P lK K K a —  Klosety wedno, fermetyczne pi30ary, zlewy kuchenne 
i zamknięcia kanałowe Rury kamionkowe (ąteingut). Rynny betonowe, 

posadzki cementowe i steingutowe 
Z nakom ite

w e n t y l a t o r y  p o k o j o w e  i  l o k a l ó w  p u b l i c z n y c h
mu ua składzie i w ykonuje wszelkie higieniczne urządzenia i przeróbki

M. ZIELENIEWSKI,
k r a k ó w , ( ir z e g ó r z k i s.v>

IA
M
[0]
[0]
h
LO]

JSTsl l a t o  i  j e s i e ń .
Niniejs! n Ziiwiadmniamy i>zun»v»flą f .  T. I uhlm/.noać, tu

FILIA WIEDEŃSKA 
Heilmana Kohna i Synów

u l  G r o d a s i f i R i ,  1 .  9 ,  X .  p .

została bogato zaopatrzoną w wielki wybór go­
towych

S U K IE N  tH E S K IC B
a mianowicie:

Ubrania maryuakowe, Żakietowe, Salonowe, Soodnie tiHJigaraOwe, 
Zarzutki, Chesterfildy, Kiiserroki, M-nzykowy, Haweloki, Bundy 
do podróży, Kamizelki pikowe i jedwabne, ortz obfity wybór 
nbrań dziucinnyck na sezon letni i jesi >nny w najnowszym fasonie,

po zdumiewająco nl/.kicb ccuach.
Z uszanowaniem

H e i l t n a n  K o h n  i  S y n o w i e ,  
ulî a Grodzka, L 9, I piotrn.

C k ln d n  n ń n » n ■ w Wiedniu, w K nkowie. ul. lirod-lca L fi, w Przemyślu, we fó ,  
t»M 8uy EiaSZC. Lwswie. w C!z6ntifl«< ■■". w BmJśii (Bielsku), w Opi.vm w I il

 . o . . . . . . . . will. w 8',Ul - lawowe- i w Nowym Sączu. » •

c d

u a m u |  UUdlJU) LiWOWlO. W » ” ....... d ---- ---- -----------------------
żnie w Tamowi - w Rzeszowie. w Jw isłftw iu . w sJUmiJdawnwi* . w Nowym Są. zu.

W s z e l k i e  p a p ie r y  w a r t o ś c io w e ,  bankno 
t |  zagraniczne i monety kupuje i sprzedaje pod 

korcystniejszemi warunkami

8-kl. Zakład wychowawczo-naukowy żeński
»

p o s i a d a j ą c y  p r a w o  szk ó ł  p u b l i c z n y c h

M. SERWATOWSKIEJ
w K rakow ie, u lica Dolnych-M łynów 1 .3 .

przyjm uje panienki sta le w zakładzie m ieszkające, o raz dochodzące 
do saldadu. W pisy  o tw arte  1 lipca, kurs nauk  rozpoczyna się

3 września b r.
P rzy  tym że zakładzie o tw arty  je s t kurs przygotow aw czy do m atury  
gim uazjalnej. Z dniem  zaś 3 w rześnia b. r  o tw artym  zostanie kurs 
przygotow aw czy do egzam inu z pierw szej kl. gim nazjalnej d la  p a ­

nienek, k tóre ukończyły szkolę ludową. Sf2(:!—5)

RESTAURACJA

T O R U Ń S K I E G O
w K rasow ie, w ho te lu  „pod RÓŻĄ".

U Obiad za 1 złr. m „o
Niedziela dnia 21 go sierpnia

Ł ( Zupa lakowa.
N I Rosół.

m PIERWSZORZĘDNI HOTEL
W  KRAKOWIE, ^

w y tw o r n ie  urządzony, z p iękn ym  lokalern restau- 
ra cy jn y m  i odnośnem i koncesjam i na dłuższy c.zas

do w y d z ierż a w ien ia . ^
Waruuki dnierżawy Czynsz liicówiouy półroczny z góry, Q  
półroczna kaucja, odkup pościeli i bielizny, oraz kaucja £  

na zabezpieczenie wszelkich innycli ruchomości. ^jj|

W iadomość w biurze kom isowem  W ł. Jaw orskiego ~m. §
w Krakowie, ul. Urodzka 1. 30. 70S

J a n  E R ,K E R . t la w n io j  W SK ÓH CAEW SK J

Ł i

S5

^  '  r l a w n i e j

W .  S K Ó B C Z S W S K I .
Zaopatrzony SKŁAD w zuaczuy zapas laihp DITMAiiA po cc- 
natdi fabrycznych, jak również utrzymuje na skladźie NAFTY 
salonowe niezapalne, bez odoru, litr 1(1 i 18 oenl przy wię­

kszym odbiorze odstępuje rabat.
Naczynia blaszane glazurowane, po najniższych cenach, wszeU 

kie przybory do lamp, jak również mydlą do prania 
mydełka toaletowe, krochmale, śwince Apollo, o le i /  ^  

skalny DEXTR1NA, latarnie itd. /  ^  ęy
9 ^ -  WSZYSTKO PO ZNIZOÓYCH CENACH. “W /  ^

■& Foloćmii łu.-k.-nwm względom &/.. 1’. T. rWIE- /  &  s if
V z n o ś c i .  Z powiiżaiiiein J a n .  E r l t e r .  '

JA N  ERKER

\ s

J a b  E R L E K , d h w n ie j  W. SK O R C /liW JilA J.

N

c oflnacuQuint-Ege_ncn Qognac-Qumt-Esenc)a
*  do niityrhmiadnwego w ylw aim im  przedniego, -zdrowego ko- 
J  niaku, klory od n i lepszego naturalnego koniaku lianeu.d iego
*  nie da me odróżnić. O n a  za 1 kg. wystarczając) na lOU Iliów  
?  koniaku IG złr. B.-ccplę dodaje gratis. Za najlepszy skutek 
§  i -zdrowy fabrykat ręczę.

I  O s z c z ę d n o ś ć  na spirytusie
¥. osiągnąć można za pomocą mej nie dającej się przewyższyć 
^  esencji, nadającej moc wódce. Ta udziela napojom przyjemne­

go, ostrego si miku i jest tylko u miiio do-nabycia. Cena ztr. 
3..W za kilo (na liOO —1000 litrów) wraz z przepisem użycia. 
Oprócz tych specjalności ofiaruje doskonałe esencjo do labry- 

kaujl runru, koniaku, śliwowicy i wszeUich owocówek, oraz linierów, jakie tylko egzy­
stują w znakomitej jaktiśei. Zrozumiałe recepty dodaję hezptaluiu.

> *■ «. z d r o w e  f u t a r y f c a t . y  r ę u z ę

K a r l  I ^ ł i i l r . p p  Z P o l i a l c ,
Esscn/.eii-SpeclaliiAtcn Fabrlk ir  Prag.

(Firma protokołowana od 1S72 r.) . 20(:i—?)
M T  P o s z u l t a l ę  z r ę c z n y  o ł i  z a B t ę p o ó  w

Cn |nacu-Quint-PEs' ncji

Chłodnik.

Majonez z ryby. 
Fasztet, sos tatarski. 
Kawiolki na bulionie. 
S/.t. mięsa z mizerią

Barania ń la soubise.
U  | Kurczę z la ła  t ą  

~ J Ziaziki jiaryskie.
~ v Fcdęrlwiiai / marchewką.

i  I Jabłka w szlatroku.
§  { Galaretka owocowa, 
j  I Kukurudza z masłem.

Wszecń cank  lekarsk ich
O r  E d m u n d  P u c h a c k i

ordynuje 
l a k  d a w n i e j  o d  g o d z in y  2 g ie j  

d o  4  p o p o ł u d n i u

U l.  S ł»w Kow sKft, L  24.
Partei* rti'20 z)

codziennie świeżą w całości i na części.

Kuropatwy, bekasy, dzik to karzk*, prze­
piórki i wszelkie inne ptactwo.

R y b y  i R a k i
żywu i gotowane.

PASZTET z DZIO/.YZN i
wybornie na sposób Icancc -k, przyrząd/any

BULION
osobliwy, własnego wyrobu z dziczyzny 

i placLwa.

WINOGRONA KURACYJNE
i wszelki** inne (iwuce krnjnwe i /n^rjuiiezi r„

K O N I A K
|iru\V(lziw y fnuu-uski leczniczy słynnej linny

Liiinneliu^Bansnii /. H onr^  su r  (liftunltó.

K AROL KNOREGK i Ska
Pierwszy handel dziczyzny

i  T O W A R Ó W  K O R Z E N N Y C H
w Krakowie, Florjańsk*, 23.

Powyższy > « o l r i i n al ! o  I’™ '2 caŁ' sr handel Z H K U U U J tJ  Zl)n każdą ilość
łownej zwierzyny, płacąc gotówką Na ża
d -nie posyła drukowaną nitoniiację cn do

Iraklowania zakupionej dziczyzny.

F O L W A R K  
PODZAMCZE - RZEfJtEN

POWIAT MIELECKI
jest od 1 lipca  1893 do wydzier 
żaw ienia. B liższych v ia d o m o śn  
udzieia b inro  A d w. D .a  Retin 

gera W K rakow ie.
SAs. 2 ó

Kok założenia 18o4. "911
Odznaozony Listami poco walnym i i srebrnym medalem sasługi z W ystaw y  

krajowej z roku 1887, danym przez ces król. M inioterstwo handlu,

PIERWSZY KRAKOWSKI MAGAZYN
W YR0B0W  RYM ARSK0-S10DLARSK ICH

±

GALANTERYJNO-SKÓRZANYCH

J A N A  K L E C Z E Ń S K I E G O
w Rrakow ie, Szpitalna 1. 32, (vls-a-vis nowego teatru),

poleca
kufry, torby i torebki podróżne różnego rodzaju, nesesery, p la id rou leaus, fn teraly  na laski, 
parasole atrrelhy  i rew olw ery, paski dam skie, paski do pledów , p o r tlU O lie ty , pularesy, ÓtuiS u a  eygara 
i pai iCiOSy, porttele na pap iery , kagańce, abraże i szarki na psy z mklowem luh p o z ła c a n a  okuciem  

w wielkim wyburzę, w jak najlepszym gatunku, po nader niskich cenach.

Odznaczony medalem państwowym c k. M in iaterstw a handli za okna 
kośolelne na wystawie w P rzrm yślu  1872 r. i Medalem srebrnym  na wy 

staw ie krajow e] w  Krakowie 188? roku

P I E R W S Z Y  K R A J O W Y

Zakład Szklarski w  Krakowie
za ło żo n y  w K rakow ie  1884 roku

T E O D O R A  Z A J U Z I K 0 W S K I E G 0
przy ulicy św. Jana. Nr. 17, na parterze.

Poleca Szan. P T Publiczności swój zakład artystyczno szklarski ok ien  k ośc ie ln ych , z k tó ­
rych to  robó t posiada chlubne św iadectw a z 28 -tn  'a t

Podminuje sie rtdjSt szklarskich, i 3koto: Okien kościelnych ze szliła c*yBteeo, kolorowego i katedralnego, ora, na żą­
danie malowania w deseń na szkle (witraże.) Przerabia staroświeckie witraże. Podejmuje się oszklenia yo ieayn--ycb  
okien 1 większych budowK. Dostarcza wszelkiego rodzaju szyb lustrowyoh i żwinrciadel 1  najpierw zych fabryk kra 
jowyoh i -agraniczny Ib. Ubiera ż-randole i dostarcza do tychże wszelkich przybor„w Oprawia obrazy . t, p.. iak 

również przyjmuje wszystkie roboty w zakres szklarstwa wchodzące,

oraz zas tęp ca  słynnej Firm y w Europie H enhauser Dra Jele  i S-ki w Innsb rncka
•*t. j. huty srkła katedraluego i tyrolskiego, malowania ua szkle, jako zuanycli lahrykantńw robót okieu kościelnych llJ .

Park krakowski.
ŚRODA, SOBOTA, NIEDZIELA

przy sprzyjającej p ogod zie

KONCERT muzyki wojskowej
R e s t u r a c j a  we  w ła sn y m  zarządzie.

■T ■ ■ b  m i i  ■ ■ ■ ■ »  ■ 1 ■ ■ ■ *  W m ■ ■ ■ »■ ■ A  ■

8 - k l a s o w y

ZAKŁAD ZtHSKI
mm  TSCHAPKO WEJj

p o łą czo n y  z jien sjo n a tem  p o d -  
r ie s io n y  d o  rzędu szkół publi­

cznych
K R A K O W I E .

przy ulicy Kanonnej pod 1 ,9,^
poleca się Szanow. Hmlzicom i Opie­
kunom do wychowaniu i mun.-zutiiji 

panienek.
Zakład posiada O g l - ó c l  

dli wygody swych uczennic. ~ 
W pisyw ać się można codziennie. 

Kurs nauk rozpoczyna się- 1 wi7.Vśńi!i.

■
Nha
la

I

S

i
*
a

l u t a a a .  a a a a g  i a a i - . i a a i a « a t

Po 1 złr. I kilo
najlepsze mydła toaletowe, jak glicen non e, 
liotkowa, różane i irhI#Sspedplln* uajpię ■ 
kniej woniejące. - Z., uajlepśzą jakość rę­

czymy. Cenniki franci. 
Zgłoszenia <6 SKŁAOU MYDŁA ] PARFU 
MERYJ pod „FRANCUZKĄ-. Wiedrń, XVIII. 
S23 B. Dbćbllngerśtraśse Nr. 33. . 20
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|  INTERNAT i |

| S | .  NAZARETANEK I
jirzy ni. VVarózaw>ki j ,  lj, 15, q©

§  p rzy jm u je  P A N I E  X K I  |
|  u częszczające  d o  sz k ę j pu
g b l ic z n y c h ,  a przeważi  ̂ do g
Q semiuaryum, zapewnią j  im 0
© troskliwą opiekę i fiomoc ©
© w naukach. 'Ed 2 :> ©
© 0
OOOGOOOOOOOO O 0© O O © U O O 0O G §

H W f f W M H — H W M H t

I  domu polskim
W W t Ś B i l H .

znajdzie panienka chcąca się 
kształcie w konserw atorjum  
w iedeńskim  bądź w śpiewie, 
bądź w m uzyce trosk liw ą 
opiekę, jakott-ż wedle żyrze 
nia naukę gry  na fortepianie. 
B l.żsry  ad res w Adm inis ir .  
SG7 „ K u n .  Polsk*. i ;i

i

t a a i i i a i i a i i i i a a i i i d i i i a i u ^

1 P A Ł A C  I
■ (daw n ie ] hr. M icha łow sk ie j)  S

przy ul icy Podwfije
W KRAKOWil .

tg jest albo do sprzedania, albo p 
S  do Wynajęcia od  św. M ichała j
■ b. r. Bliższej wiadomości udzie ■ 
i  la biu io  Adw. D ra rietingera J
■ w Krakowie, soi 2 ■

mmmm mmmmmmmm Ś ś m  m j ■ PM

ZAKŁAD
artyst.-rzeźbiarski j  kam ieniarski 

Jana Tombińsluego
artysty-rzeźbian i,

pr*eiiiosiony został z ul. św. M atka do 
n r '"  ndoy między fab ry k ę  c y g a r a  Dolny­
mi młynam i, -'o dom-, w łam ego, i poleca 
się Szan. F: I PP. Kierującym wszeikiemi 
budowlami. Zakład przyjmuje zamówienia 
i wykonywa wszelkie oriiam eątacje i robo­
ty artystyczno-rzeźbiarskie w marmurze, 
kamieniu, gipsie, drzewie itc. do douiow. 
kościołów m iesikań prywatnych po onnanh 
aajuh iurkow sńoryu i) . (5 i . i l  s  ij

WYSOKĄ PROWIZJĄ
względnie stałe utrzymania płacimy 
tgentom za sprzedaż na raty prawnie 
dozwolonych losów. Olerty d?i kanto­
ru wymiany Max Lustłg Suilapest. 
Waltznerring 43. , 7'.)(>( i - ( ')

Do sprze&jnia,
w y d / i e r / . d w i e m a ,  , n h  / a -  

m ia t r v  n a  k a m i  n i c e

w pięki em i zdrowem pofo- 
ieniu, do 50 morgów roli p r /y  
K rasow ie.  Gotówki notrzebn 
t t , U O O  zlr. —  D o  trak to ­
wał ia upoważniony p. Fija- 
łek, tap icer,  ul. K iupn icza  

1. 26 w Krakowie.
Mil :i 4

w  K r a k o w ie ,  % n o k  1. ;»(>. Zleccai* 
z prowincji uskutecznia się odwrotnę pocztą bez śr

liczenia prowizji.

W y i i w i a ,  w u l i y  I • d p u w to d z la l iy  n d i k l i r :  O r. l i n l  O r ło w s k i
D ra k . W ł. L  A o o z y a a  S p M k l, po  i i a r z .  J a n a  O a d a w u k la io ,


